
POGODA
Duś będzie stopniowy wzrost za­

chmurzenia i cieplej, temperatura oko­
ło 45 stopni. W nocy pochmurno, tem­
peratura około 30 stopni. Wiatry połu­
dniowo-zachodnie 10-20 mil na rodzinę.

W czwartek będzie pochmurno. Moż­
liwe przelotne deszcze. Temperatura 
około 46 stopni.

Wschód: — 7:20. Zachód: — 6:45.
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KALENDARZYK
Dziś — środa, dnia 5 marca — Wa­

cława, Euzebiusza.
Jutro — czwartek, dnia 6 marca — j 

Wiktora, Róży.
Pojutrze — piątek, dnia 7 marca — 

Tomasza z Akwinu.
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LOTNISKOWIEC W DRODZE DO KAMDODŻY
“Pociąg Wolności”
Dedham, Mass. (UPI) — W 

dn. 19-go kwietnia “Patriots 
Day”, 24 wagonowy pociąg roz- 
pocznie 18-miesięczną podróż 
przez cały kraj, jako "Pociąg 
Wolności” dla upamiętnienia 
200-Iecia powstania Stanów 
Zjednoczonych. W jedenastu 
wagonach pociągu, znajdować 
się będą historyczne pamiątki 
U.S. obrazujące podpisanie De­
klaracji Niepodległości, wznie­
sienia flagi przez strzelców 
morskich na wyspie Iwo Jima 
w drugiej wojnie światowej, 
lądowanie Pielgrzymów na Ply­
mouth Rock, lądowanie astro­
nautów amerykańskich na 
Księżycu, itd. Koszta wystawy 
wynoszą pięć milionów.

Sponsorzy pociągu pokryli 
koszta z przeprowadzonych 
wśród Amerykanów zbiórek, a 
koszta podróży w sumie $21 
milionów będą pokryte z opłat 
wstępu na pociąg.

Kreml Podniósł o 130% Cenę Ropy
Z Dnia

—SOC.‘. UJSTYCZNE
—CIĄGO" i 
—INTELEKTUALISTÓW

♦ ♦ ♦
Tak zw. “liberalni” intelek­

tualiści i dziennikarze zdu­
miewają brakiem rozsądku. 
Mimo fiaska kontroli cen i 
płac domagają się wznowie­
nia i zwiększenia interwencji 
rządu. Wielu z nich zrzuca 
maskę i otwarcie przyznaje 
się do socjalizmu. Wśród tych 
ostatnich znalazło się siedmiu 
laureatów nagrody Nobla, 
którzy w swej rezolucji 
stwierdzają, że “liberalne ma­
sy demokratycznej Lewicy 
muszą zdecydowanie skiero­
wać się w stronę socjalizmu”.

♦ ♦ ♦
Pierwszy balon próbny wy­

puścił wydział ekonomii Uni­
wersytetu Harvard, który w 
znacznym stopniu jest odpo­
wiedzialny za obecny opłaka­
ny s tan gospodarki kraju 
(profesorowie ekonomii z 
Harvard zajmowali stanowi­
ska w rządzie lub byli dorad­
cami rządu). Sławetny John 
Kenneth Galbraith w wywia­
dzie udzielonym londyńskie­
mu “Times” wyznał, że za­
wsze był socjalistą i głosował 
na kandydatów “najbardziej 
lewicowych”. Jego koledzy z 
wydziału ekonomii, profeso­
rowie Lcontief, Eckstein i Ar­
row przy różnych okazjach 
zaczęli składać podobne wy­
znania.

♦ ♦ ♦
Stanowisko znanych profe­

sorów dodało odwagi publicy. 
storn. Richard Goodwin w 
“The New Yorker” uważa 
kontrolę cen za ostatnią deskę 
ratunku dla “ekonomii wol­
nego (?) rynku”. Fiasko (kon­
troli) będzie dowodem, ze o- 
becny kryzys nie jest rezul­
tatem błędów do naprawienia, 
lecz nieodwołalnych zmian 
historycznych”, które prowa­
dzą do socjalizmu. James 
Crott i Rudolf Boddy w so­
cjalizmie widzą lekarstwo na 
“monopole, nierówność i im­
perializm” (amerykański, in­
nego nie ma). Twierdzą rów­
nież, że przez socjalizm osią­
gnie się “równość”, produkcja 
będzie “do użytku a nie dla 
zysku, decyzje będą podejmo­
wane zbiorowo (collectively) 
przez robotników, a nie przez 
bossów”.

♦ ♦ ♦
Peter Hamill w ‘ Village 

Voice” nawołuje środki ma­
sowego przekazu do krucjaty 
za rehabilitacją słowa socja­
lizm. Jest on zwolennikiem 
“amerykańskiego socjaliz- 
mu..., uznającego naszą roz­
maitość i kresowy anarchizm 
przeplatany głębokim konser­
watyzmem ” Hamill wierzy, 
że taki socjalizm jest możliwy 
do osiągnięcia bez porzucania 
Konstytucji i Praw Obywa­
telskich. Co za naiwność! Za 
górami, za lasami i za morza­
mi żył kiedyś niejaki Dub- 
czek, który znalazł drogę do 
“czeskiego socjalizmu”, a be­
stii komunistycznej chciał na­
dać “ludzką twarz”. Pamięta-

(Dokończenie na str. 6-ej)

Układ Handlowy 
ZSRR-Egipt

Moskwa. (UPI) — Do obec­
nego układu handlowego ZS- 
RR-Egipt — został dołączony 
protokół o dwustronnej wy­
mianie handlowej na sumę 
923 milionów dolarów. Proto­
kół podpisał egipski minister 
handlu zagranicznego Fathi 
Ahmed Madbokli i sowiecki 
wiceminister handlu zagrani­
cznego Michał Kuzmin.

ZSRR dostarczy Egiptowi 
wyposażenie zakładów prze­
mysłowych, surowce i sprzęt 
— gospodarstwa domowego 
wzamian za egipską bawełnę, 
owoce cytrusowe i pewne ar­
tykuły spożywcze.

Ciężki Cios 
Dla Polskiej 
Gospodarki
Podwyżka Weszła 
w Życie Już Od 
1 Stycznia b.r.
Budapeszt (DP) — Cało­

stronicowy artykuł w dzien­
niku węgierskiej kompartii 
“Nebszabadsag” ujawnił 
szczegóły informacji ogłasza­
nych o natychmiastowej, a 
nawet ściśle biorąc obowiązu­
jącej od 1 stycznia 130 proc, 
podwyżce cen ropy naftowej 
sprzedawanej przez Sowiety 
ich satelitom z Komekonu. 
Jest to groźny cios wciągają­
cy państwa Europy wschod­
niej coraz silniej w wir obej­
mującej państwa zachodnie 
inflacji.

Informacje dziennika wę­
gierskiego mówią całkiem 
wyraźnie o całkowitym za­
rzuceniu przez Sowiety stare­
go systemu ustalania cen so­
wieckiej ropy naftowej z gó­
ry na 5-letnie okresy na pod­
stawie przeciętnej cen świa­
towych poprzednich 5 lat. Na 
zasadzie tego starego syste­
mu satelickie kraje Europy 
wschodniej w ciągu ostatnich 
lat otrzymywały sowiecką ro­
pę naftową po cenach stałych 
i niskich pomimo przeszło 4- 
krotnego wzrostu cen świato­
wych płaconych przez pań­
stwa przemysłowe wolnego 
świata oraz przez państwa 
rozwijające się Arabom, Per­
som i innym producentom ro­
py z organizacji OPEC.

Według nowych zasad któ­
rych zatwierdzenie przez Ko- 
mekon Kreml już wymusił, 
cena ropy sowieckiej będzie 
rewidowana corocznie, przy 
czym pierwsza zmiana obo­
wiązuje już od 1 stycznia b.r., 
chociaż według dotychczaso­
wego systemu stara cena mia- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Kissinger 
Wyjeżdża Na 
Bliski Wschód

Washington (UPI) — Sekr. 
Stanu dr. Henryk Kissinger 
wyjeżdża dzisiaj z jedenastą 
misją na Bliski Wschód, w na­
dziei, że uda mu się wreszcie 
doprowadzić do rozwiązania 
istniejącego od lat kryzysu.

Kissinger we wtorek rano 
podzielił się spostrzeżeniami z 
75 nowymi demokratycznymi 
kongresmanami na śniadaniu 
w Białym Domu.

Kongr. Paul Simon (D-Ill.) 
po opuszczeniu Białego Domu, 
powiedział, że Kissinger wy­
raził nadzieję, że umiarko­
wane siły na Bliskim Wscho­
dzie wezmą przewagę w roz- 
wizanlu kryzysu, a do nich 
zalicza on Egipt oraz Saudi 
Arabię.

Apel z Moskwy 
Do Prezydenta
Moskwa (UPI) — Słynny 

sowiecki fizyk nuklearny An­
drei Sacharow i 22 innych 
dysydentów zwróciło się z 
apelem do Prezydenta Forda 
o pomoc w wydobyciu z ZS­
RR pisarza Anatola Marczen- 
ko i umożliwienie mu emigra­
cji do Stanów Zjednoczonych.

Sygnatariusze listu do Pre­
zydenta USA, udostępnionego 
dziennikarzom zachodnim w 
Moskwie stwierdzają, — że 
przed aresztowaniem w ub., 
czwartek Marczenko złożył 
podanie o pozwolenie na wy­
jazd do USA.

“Kraj Pana często udizielał 
schronienia szczutym i prze­
śladowanym. Anatol Miar- 
czenko otrzymał zaproszenie 
z Pana kraju. Prosimy, aby 
Pan mu teraz pomógł” — pi- 
szą autorzy listu.

Komunistom Na Pożarcie...
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$15 Bilionowa 
Umowa U.S. 

z Iranem
Washington (UPI) — Sekr. 

Stanu dr Henryk Kissinger i 
minister finansów rządu Irań­
skiego, Hushang Ansary, pod­
pisali wczoraj pięcio-letnią 
umowę handlową na sumę $15 
bilionów, która włącza pobu­
dowanie w Iranie ośmiu nu­
klearnych zakładów dla wy­
twarzania prądu elektryczne­
go-

Zgodnie z umową, Iran wy­
da $12 bilionów w Stanach 
Zjednoczonych na materiały 
potrzebne do budowy nukle­
arnych zakładów energetycz­
nych, zakładów dla odsalania 
wody, 20 prefabrykowanych 
zakładów przemysłowych, — 
100,000 apartamentów, pięciu 
szpitali, oraz na sztuczne na­
wozy, środki do tępienia owa­
dów, maszynerię rolniczą i 
przetwory żywnościowe.

Stany Zjednoczone w za­
mian importować będą z Ira­
nu towary wartości trzech bi­
lionów dolarów w okresie pię- 
cio-letnim, która to urnowa 
nie włącza nafty. Kissinger 
podczas wczorajszej konferen­
cji prasowej, twierdzi, że za­
warta z Iranem umowa jest 
bardzo korzystną dla Stanów 
Zjednoczonych. Sprzedaż re­
aktorów nuklearnych Iranowi 
podlega jednak aprobacie 
Kongresu, ale nie wątpi, że 
aprobata ta zostanie udzielo­
na umowie, gdyż władze Ira­
nu podpisały międzynarodową 
umowę nuklearną.

UniAnęł Śmierci
Pinkham Notch, New 

Hampshire (UPI) — Edward 
Paton, lat 24, uniknął śmierci 
gdy podczas silnej burzy 
śnieżnej odłączył się od 2-ch 
swych kolegów — Frank Jur­
kowski, lat 19 i John Brozna, 
lat 24, u szczytu najwyższej 
góry Mt. Washington. Paton 
spędził dwa i pół dnia na gó­
rze, bez pożywienia i mapy, 
przy ostrym mrozie i burzy 
śnieżnej. Kierując się in­
stynktem zdołał przebić się 
do drogi górskiej, gdzie został 
zabrany do samochodu prze- 
jeżdżaj ącego motorzysty. 
Przyjaciele stracili nadzieję 
odnalezienia go przy życiu.

Terroryści 
Uwolnili 

P. Lorenza

▼

Peter Lorenz
Berlin (UPI) — Były bur­

mistrz Berlina Zachodniego 
pastor Heinrich Albertz, któ­
ry dobrowolnie towarzyszył 
pięciorgu wypuszczonym z 
wiezień anarchistom, zaraz po 
powrocie do Berlina wystąpił 
na telewizji i oświadczył po­
rywaczom, że cała piątka 
otrzymała azyl w marksistow­
skim Jemenie Południowym. 
W wielkim zbliżeniu pastor 
Albertz pokazał na ekranach 
telewizyjnych oficjalny doku­
ment rządu jemeńskiego, któ­
ry fakt ten potwierdzał.

Wkrótce potem w domu 
uprowadzonego w ub. czwar­
tek polityka Peter Lorenza 
zadzwonił telefon, który przy­
jęła jego żona Marianne. To z 
budki telefonicznej w śród­
miejskiej dzielnicy Wilmers­
dorf uprowadzony informo­
wał rodzinę, że jest na wolno­
ści, cały i zdrowy.

Samochód policyjny zawiózł 
Frau Lorenz i dwóch jej sy­
nów na spotkanie z mężem 
i ojcem.

Lorenz został zbadany przez 
swego osobistego lekarza dra 
Alexandra Hasenclevera, któ­
ry ustalił, że uprowadzony nie 
doznał żadnych obrażeń i nie 
był pod działaniem narkoty­
ków, jakkolwiek na ramieniu 
jego znaleziono ślad po ukłu­
ciu igłą — świadectwo, że za- 
strzyknięto mu narkotyk za­
raz po uprowadzeniu.

Szef policji Klaus Hueb­
ner powiedział, że do tej pory 
policja działała ostrożnie, speł­
niając wszystkie żądania po-

Siostra Patty 
Aresztowana

Buffalo, N.Y. (UPI) — 
Anne Hearst, lat 19, młodsza 
siostra porwanej przed ro­
kiem dziedziczki milionowej 
fortuny, Patricia Hearst, zo­
stała aresztowana we wtorek 
na granicy amerykańsko-ka- 
nadyjskiej, za posiadanie nar­
kotyków. Agenci celni prze­
szukując samochód w którym 
jechała Anne Hearst z dwoma 
kolegami, Donald Moffet, lat 
21 z Denver i George Boomer 
z Grosse Point, Mich, znaleźli 
1.2 uncje krystalizowanego 
narkotyku “amphetamine.” 
Narkotyk znaleziono na Mof­
fet który przyznał się, tak jak 
i przyznała się do tego Annę, 
że należał on do panny 
Hearst. Moffet i Hearst zosta­
li zwolnieni po złożeniu po­
ręczenia w sumie $1,000 i bę­
dą stawać w sądzie w Buffalo 
w dn. 19-go marca.

Matka dziedziczki, Cather­
ine Hearst, we wtorek została 
zabrana do szpitala w San 
Francisco, chora na grypę i 
uszkodzenia kręgosłupa, któ­
rych nabawiła się przy prze­
prowadzeniu się ze sprzedanej 
przez rodzinę rezydencji w 
Hillsborough, California do 
apartamentu w San Francis­
co.

Satelita w Afryce
Londyn (UPI). — Zacho­

dni obserwatorzy polityczni 
coraz bardziej utwierdzają 
się w przekonaniu, że stra­
tegicznie położona afrykań­
ska Somalia przemienia się 
stopniowo w satelitę ZSRR.

rywaczy, ponieważ poważnie 
potraktowano ich pogróżki, 
że Lorenz może być zgładzony.

“Teraz już nie wiążą nas 
żadne obietnice”—powiedział 
Huebner, dając do zrozumie­
nia, że podjęta będzie zdecy­
dowana akcja i pościg za po­
rywaczami.

Policja już opublikowała 
fotografie ośmiu poszukiwa­
nych przestępców, m.in. Ralfa 
Reindersa, przywódcę “Ruchu 
2 Czerwca”, a więc organiza­
cji, która ogłosiła, że uprowa­
dziła Lorenza, ą w listopadzie 
ub. r. zastrzeliła sędziego 
Guentera von Drenkmanna. 
Akcja policji niewątpliwie 
będzie zdecydowana ponieważ 
NRF przeżywa ostatnio falę 
terroru politycznego.

Cena Ropy 
Może Być 

‘Zamrożona’
Algier. (UPI) — Przema­

wiający jako pierwszy na 
konferencji szczytowej 
państw OPEC algierski pre­
zydent Houari Boumedienne 
zapowiedział, że cena ropy 
naftowej może być “zamrożo­
na” aż do końca bieżącej de­
kady, jeżeli państwa uprze­
mysłowione i ropę importują­
ce zobowiążą się “zabezpie­
czyć dochody z eksportu 
(państw OPEĆ) oraz ich ma­
jątki za granicą”.

Boumedienne zadeklarował 
gotowość wykorzystania ropy 
naftowej, aby pomóc Euro­
pejskiej Wspólnocie Gospo­
darczej i innym państwom 
przemysłowym “w okresie ich 
odradzania się ekonomiczne­
go”.

Zapowiedział on że pań­
stwa OPEC solidaryzować się 
będą z krajami Trzeciego 
Świata —“najdotkliwiej dot­
kniętymi kryzysem” i wezwał 
do utworzenia funduszu spe­
cjalnego w wysokości od 10 
do 15 miliardów dolarów, 
umożliwiającego pomoc tym 
krajom.

Ton przemówienia algier­
skiego prezydenta był bunto­
wniczy i wyzywający, ale ob­
serwatorzy są zdania, że była 
to “zasłona dymna”, która 
ukrywała obawy państw 
OPEC, że Zachód świadomie 
wykorzystuje recesję, inflację 
— konieczność oszczędnego 
gospodarowania paliwami 
płynnymi i spadek wartości 
dolara, aby zmusić państwa 
naftowe do obniżenia cen ro­
py i tym samym — do zmniej­
szenia ich dochodów.

“Nie podpiszemy się pod 
—propozycjami sprzedawania 
naszej ropy po cenie siłą ob­
niżonej. Ale nie chcemy być 
niesprawiedliwie twardymi 
wobec konsumentów. Nie kie­
ruje nami bowiem duch re­
wanżu” — powiedział Bou­
medienne. W podobnym tonie 
wypowiedział się szach Iranu.

“Jesteśmy gotowi do dialo­
gu z państwami Zachodu, ale 
musi to być dialog na zasadzie 
równości. Nie pozwolimy ni­
komu deptać nam po odci­
skach. ale nie chcemy też zni­
szczenia świata”— mówi- Mo 
hammad Rieza Pahlevi.

"Wolność” Prasy
Madryt (UPI)— Rząd hisz­

pański zarządził przymusowe 
“wakacje”, to znaczy na okres 
21 dni zawiesił wydawania 
jednego z najpopularniejszych 
tygodników hiszpańskich, li­
beralnego “Cambio 16”, a jego 
redaktora Manuela Velasco 
skazał na karę grzywny w 
wysokości $1,800 za złamanie 
przepisów ustawy prasowej.

Przestępstwo tygodnika i 
jego redaktora polegało na 
opublikowaniu dwóch artyku­
łów: jeden omawiał problem 
Basków, drugi spekulował na 
temat politycznej przyszłości 
Hiszpanii.

Dla Ewakuacji 
Amerykanów 
z Terenu Walk

Drugi Kontyngent 
Strzelców Czeka 
Na Rozkaz
Washington (CST). Lotni­

skowiec amerykański “USS 
Okinawa”, na pokładzie które­
go znajduje się 1,500 strzel­
ców morskich, otrzymał roz­
kaz udania się do Zatóki Taj­
landzkiej, gdyby powstała po­
trzeba ewakuacji około 400 
obywateli amerykańskich z 
obleganej przez wojska komu­
nistyczne stolicy Kambodży, 
Phnom Penh.
DRUGI KONTYNGENT

Drugi kontyngent strzel­
ców morskich, w liczbie około 
300, został postawiony w stan 
pogotowia w bazie morskiej 
na wyspie Okinawa. Wiaro- 
godne źródła podają, że strzel­
cy morscy byliby użyci do 
ewakuacji Amerykanów, jedy­
nie jako ostateczny środek. 
Plany przewidują użycie sa­
molotów czarterowanych linii 
do ewakuacji Amerykanów, a 
gdyby istniało zbyt wielkie 
niebezpieczeństwo dla samolo­
tów pasażerskich w lądowaniu 
na lotnisku Phnom Penh, uży­
cia wojskowych samolotów 
transportowych, albo też he­
likopterów z lotniskowca USS 
Okinawa, zakotwiczonego w 
Zatoce Tajlandzkiej, w odda­
leniu 75 mil od stolicy Kam­
bodży. Jeśli sytuacja stałaby 
się zbyt hazardową dla samo­
lotów i helikopterów wojsko­
wych, wówczas użytoby strzel­
ców morskich do zabezpiecze­
nia lotniska dla umożliwienia 
ewakuacji cywilów.

Lotniskowiec opuścił port 
na Zatoce Subic na Filipinach 

(Dokończenie na str 6-ej)

Prezydent 
i Kongres Dążą 
Do Kompromisu

Washington. (UPI) — Pre­
zydent Ford zawetował wczo­
raj uchwałę Kongresu, dążącą 
do ograniczenia jego władzy 
w nałożeniu wyższej taryfy 
celnej na sprowadzaną z za­
granicy naftę. Wetując tę 
uchwałę, prezydent powie­
dział że dąży do osiągnięcia 
kompromisu z Kongresem w 
sprawie programu energety­
cznego — to też odkłada na 
okres 60 dni zapowiedziane 
przez niego diwie następne 
podwyżki taryfy celnej, po za 
jedną dolarową podwyżką 
która weszła w życie z dniem 
1 lutego.

Prezydent zapowiedział że 
—odwlekając dalsze podwyż­
ki taryfy celnej, uległ proś­
bom przywódców demokraty­
cznych Kongresu, dążąc ró­
wnocześnie do os i ąg n i ę c ia 
kompromisu i wydatniejszej 
współpracy z Kongresem. Pre­
zydent wyraził nadzieję, że 
kompromis ten może być 
osiągnięty najdalej do dnia 
Igo maja. “Dążę do współpra­
cy z Kongresem — powiedział 
prezydent — to też chciałbym 
dać Kongresowi dosyć czasu 
do opracowania swych pla­
nów konserwacji środków 
energetycznych. W tym kry­
tycznym Okresie, musimy za 
wszelką cenę uniknąć “mie­
rzenia sił” między prezyden­
tem a Kongresem”.

Skarży Chlebodawcę
Somers, Conn. (UPI)—Ju­

dith Quist, lat 27, wniosła do 
sądu skargę przeciwko właści­
cielowi restauracji Plaza, o 
dyskryminację. Quist, kelner­
ka w tej restauracji, została 
zwolniona z pracy ponieważ 
odmówiła żądaniom właścicie­
la ogolenia nóg z owłosienia.

Quist twierdzi, że jeśli kel­
nerzy i inni pracownicy re­
stauracji nje podlegają zarzą­
dzeniu właściciela, to zasto­
sowano wobec niej dyskrymi­
nację.
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Aleksander Dumas

Hrabia Monte Christo
20-

Z Posiedzenia Gminy 6 ZNP

Ze Sceny i Estrady
U

Elegant Pantsuit

<

OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) są przyj 
mowane codziennie do 4-ej po południu — na 
następny dzień oraz są płatne zgóry (o ile nie 
oosiada się innej umoWy ze Zgodą)

Do wydania WEEKENDOWEGO - są przyj 
mowane do czwartku do godziny 2-ei po po­
łudniu. tylko

Do wydania WEEKENDOWEGO (które wy 
chodzi w pątki) — muszą być dostarczone w 
środę do 4 po południu

Knit Book 
Fashion Book 
Money Crafts 
Sewing Book

Smith River, Calif. (UPI). 
W napadzie szału jeden z 
przejezdnych gości motelu 
“Ship Ashore” zastrzelił czte­
ry osoby oraz postrzelił troje 
w niedzielę wieczór. Policja w 
trzy godziny później areszto­
wała 21-letniego Robert Paul 
Sander z Cincinnati, Ohio, ja­
ko podejrzanego o dokonanie 
zbrodni.

Według zeznań świadków, 
Sander uzbrojony w karabin, 
zaczął strzelać z balkonu do 
gości. Zastrzelił zarządcę mo­
telu i jego żonę, Gordon Knott, 
lat 42 i Shirley Gail, lat 30, 
następnie pokojówkę Ella 
Beam, lat 22, oraz gościa 
Barbarę Harmon, lat 58 z 
Fortuna, Calif. Po postrzele­
niu trzech innych osób, San­
der Zbiegł.

Matka mordercy powiedzia­
ła, że syn jej porzucił pracę 
w dn. 17 lutego i po zakupie­
niu strzelby, znikł z domu. 
Sander w roku 1969 został 
skazany w sądzie za kradzież 
na trzy lata probacji.

Ogłoszenia handlowe (DISPLAY) - powinny 
być dostarczone nie później jak do 2-ej po poł 
w przeddzień publikacji

DO NASZYCH 
KLIENTÓW i PATRONÓW

ADMINISTRACJA
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO-ZGODA

Mając więc na uwadze zadowolenie naszych klientów 
oraz jak najlepsze wyniki z ch ogłoszeń — 

liczymy na łaskawa współpracę

Hop! Dziś! Dziś! — A Co Jutro?” — Rewia 
Ref-Rena, Na Trójcowie, Ub. Niedzieli

4 Zabitych,
3 Rannych 
w Motelu

Śmierć Górnika
St. Etienne, Francja (D.P.) 

— Czesław Mielczarek, zajęty 
reperacją windy w szybie ko­
palni Pigot w La Ricamarie, 
pod St. Etienne (Loire), po­
ciągnął klapę w windzie aby 
przeciągnąć potrzebne kable. 
W pewnej chwili wskutek ja­
kiegoś nieostrożnego ruchu 
spadł i zabił się na miejscu na 
dnie szybu.

Nadszedł list od komisji dla 
starców — “Mayor’s Commis­
sion On Aging” — z informa­
cjami odnośnie usług dla star­
ców i emerytów. Bolesław 
Piotrowski w swoim komen­
tarzu, naświetlił tę sprawę 
bardzo dokładnie.
Sprawozdanie Dyrekcji Domu
Przewodniczący Józef Ilczuk 

poinformował zebranych, że 
sprawy naprawy Domu 
Związkowego postępują nor­
malnym trybem. Przedsię­
biorstwo Klubowe prowadzo­
ne jest dostatecznie dobrze. 
Delegat Kawczyński prosił 
członków Dyrekcji o wgląd- 
nięcie w te sprawy bardziej 
dokładnie w celu usprawnie­
nia kooperacji pomiędzy Dy­
rekcją i kierownictwem Klu­
bu. Dokładne sprawozdanie 
finansowe złożył skarbnik Fe­
liks Hujarski.

Komitet Imprez. Przewo­
dniczący Kazimierz Andru- 
kiewicz dziękował wszystkim 
za kooperację i przedstawił 
dokładne rozliczenie się fi­
nansowe z zabawy sylwestro­
wej, która przyniosła około 
tysiąc dolarów dochodu. Naj­
większy dochód z zabawy w 
historii Gminy 6 ZNP. Komi­
tet przygotowuje obecnie 
przyjęcie dla delegatek Sej­
miku Wydziału Kobiet.

Komitet Rozwoju. Komi­
sarz Aleksander Kopczyński 
poinformował zebranych, że 
jest w stałym kontakcie z se­
kretarzami finansowymi i or­
ganizatorami. Następne posie­
dzenie Komitetu zapowiedział 
na dzień 18 marca b.r.

Komitet Chorych. Prezes 
Grupy 17 ZNP Józef Molski, 
były długoletni prezes Dy­
rekcji Gminy, znajduje się w 
szpitalu Suburban poważnie 
chory. Kolejno sprawozdania 
składały: Leona Andrukie- 
wicz, prezeska Klubu Matek 
i Franciszka Stachowicz z Li­
gi Morskiej. Bolesław Pio­
trowski, prezes Grupy 143, 
zdał dokładne sprawozdanie z 
posiedzenia Wydziału Stano­
wego Kongresu Polonii Ame­
rykańskiej. Poinformował, że 
w tym roku będzie Zjazd Wy­
działu, prawdopodobnie po­
łączony z uroczystym Bankie­
tem.

Historyk Gminy, weteran 
związkowy, i były redaktor 
“Wiadomości Codziennych,” 
zamknął sprawozdania krót­
kim przeglądem przebiegu 
działalności Gminy 6 w roku 
1974. Na marginesie wspom­
niał, że w tym roku, dnia 9 
maja przypada 76 rocznica 
odsłonięcia pomnika Tadeu­
sza Kościuszki w Parku 
Rockefellera. W uroczystości 
tej wzięło udział ponad 13 ty­
sięcy rodaków. Przez szereg 
lat przy pomniku naczelnika 
w sukmanie odbywały się do­
roczne obchody trzecio-majo- 
we. Czy nie możnaby było 
uczcić tę rocznicę w jakikol­
wiek sposób? — zakończył 
redaktor-emeritus.

Przed odroczeniem zebra­
nia prezes Stanisław Jaśków- 
ski zarządził przeprowadzenie 
wyborów na urząd wicepreze­
ski, który nie był wypełniony 
w ubiegłym miesiącu. Po 
krótkich dyskusjach podano 
dwie kandydatury: p. Heleny 
Kopczyńskiej, wiceprezeski 
Wydziału Kobiet Okr. 9 oraz 
p. Genowefy Gratzko, byłej 
wiceprezeski Gminy podczas 
ubiegłej kadencji. Z uwagi na 
to, że p. Kopczyńska kandy­
datury nie przyjęła, wybrano 
p. Genowefę Gratżko jedno­
głośnie. Nowowybrana wice­
prezeska Gratzko apelowała o 
współpracę. Przysięgę od Wi­
ceprezeski odebrała komisar- 
ka Maria Grabowska.

Przed odroczeniem zebra­
nia prezes Jaśkowski przed­
stawił delegację z Youngs­
town i zaprosił wszystkich 
obecnych na przyjęcie insta­
lacyjne.

Mecz w Sekrecie
Tokio (UPI) — Bez jakich­

kolwiek zawiadomień i — ze 
względów bezpieczeństwa — 
w całkowitym sekrecie odbył 
się w Tokio międzynarodowy 
mecz piłki ręcznej kobiet Ja- 
ponia-Izrael. Była to roz­
grywka finałowa o mistrzo­
stwo świata w grupie azja­
tyckiej. Japonki wygrały 19:4.

NEKROLOGI -• przyjmuje się codzienn e (po 
niedziałek do piątku) od 7 do 8 rano na ten sam 
dzień, oraz od 8 - 4-ej na dzień następny

coupon.

$1.25
$1.00
$1.00
tt.00

Miesięczne posiedzeńie 
Gminy 6 ZNP Odbyło się 23 
lutego, o godzinie 2 po połu­
dniu w Domu Związkowym 
przy Fullerton.

Zebranie przeprowadził no- 
wowybrany prezes Stanisław 
Jaśkowski. Jedno minutową 
ciszą uczczono pamięć zmar­
łego sekretarza zarządu cen­
tralnego Adolfa Pachuckiego. 
W zebraniu wzięli udział de­
legaci reprezentujący 13 Grup 
związkowych. S z c z e gółowo 
opracowany protokół z po­
przedniego zebrania odczyta­
ła sekretarka p. Lillian Cza- 
cherska, który przyjęto z 
uznaniem.
Sprawozdania Urzędników

Prezes Stanisław Jaśkowski 
podał zebranym po krotce 
przebieg jego działalności za 
pierwszy miesiąc jego kaden­
cji. Zaznaczył, że interesuje 
się dokładnie sprawami mło­
dzieży związkowej uczęszcza­
jącej do szkółki zorganizowa­
nej przy Gminie, prowadzo­
nej przez ks. Mariana Kęcika. 
Brał udział w zebraniu Dy­
rekcji Domu oraz w posiedze­
niu Zarządu Gminy 6 ZNP 
zwołanym przez niego w celu 
omówienia planu pracy na 
przyszłość.

Wiceprezes Kazimierz An- 
drukiewicz w swoim sprawo­
zdaniu nadmienił, że brał 
udział we wszystkich posie­
dzeniach komitetów przy 
Gminie oraz w zebraniu Za­
rządu. Bierze również czynny 
udział w pracach młodzieżo­
wych. Podał dokładne spra­
wozdanie z Komitetu Imprez 
za rok 1974, którego był prze­
wodniczącym. Imprezy orga­
nizowane przez niego przy­
niosły pokaźny dochód do ka­
sy Gminy. Sekretarka Lillian 
Czacherska w swoim sprawo­
zdaniu potwierdziła zgodność 
dochodów z zabawy sylwe­
strowej. Jako Sekretarka, na 
polecenie Zarządu Gminy 
wysłała telegram z gratula­
cjami i najlepszymi życzenia­
mi do Bobby Vinton, podczas 
jego występów śpiewaczych 
w teatrze “Front Row.”

Apolonia Pawłowska, ka­
sjerka Gminy, zakończyła 
sprawozdania urzędników.
Korespondencja

Sekretarka Lillian Czacher­
ska otrzymała następującą 
korespondencję w miesiącu 
styczniu i lutym b.r.: od ko- 
misarki Marii Grabowskiej 
zawiadomienie i zaproszenie 
o wzięcie jaknajliczniejszego 
udziału w Sejmiku Wydziału 
Kobiet, 26 kwietnia, który od­
będzie się w Domu Związko­
wym Gminy 6 w Cleveland. 
Komisarka prosiła również o 
jak najszybsze wypełnienie 
załączonych mandatów i na­
desłanie ich na jej ręce nie 
później, jak 16 kwietnia b.r. 
Związkowczyni Roku będzie 
wybrana podczas Sejmiku.

Zarząd Centralny nadesłał 
bardzo ważne zawiadomienie 
odnośnie wyborów delegatów 
na Krajowy Sejm ZNP w 
Milwaukee. Według informa­
cji podanych w komunikacie 
Zarządu Centralnego, każda 
Gmina powinna mieć wiec 
wyborczy w celu skompleto­
wania delegacji na Zjazd 
Krajowy. Liczba delegatów, 
przysługująca Gminie, będzie 
zależała od liczby zarejestro­
wanych czynnych członków 
w Zarządzie Centralnym do 
dnia 31 marca b.r.

Redakcja “Dziennika Związ­
kowego” nadesłała zawiado­
mienie i prośbę o umieszcze­
nie życzeń świątecznych-wiel- 
kanocnych. Gmina uchwaliła 
25 dolarów' na ten cel. Gmina 
otrzymała list od przedstawi­
cieli “Wydawnictwa Promyk” 
na terenie Ohio z prośbą o za­
mieszczenie ogłoszenia w spe­
cjalnym jubileuszowym wy­
daniu Kalendarza Ilustrowa­
nego na rok 1976. Sprawę tę 
powierzono do zata-wjenia 
Zarządowi Gminy w później­
szym terminie.

Po długiej przerwie Ref- 
Ren wystawił nową rewię, — 
pt. “Hop! dziś! dziś! a co Ju­
tro”, która zostanie powtó­
rzona w niedzielę, 9 marca.

Humor, jak zwykle w pro­
gramach Ref-Rena, przepla­
tany jest sentymentem i 
wspomnieniem dawnych lat. 
Wspomnienia wzruszające — 
dla starszego pokolenia wi­
dzów, często niezrozumiałe a 
nawet nieco nużące dla mło­
dzieży.

Tym razem przeważał hu­
mor w doskonałych skeczach 
i znowu należy podziwiać 
przebogatą skalę talentu au­
tora świetnych tekstów, ak­
tora, konferansjera, reżyse­
ra, kompozytora i kierowni­
ka teatru w jednej osobie — 
Ref-Rena.

Rozśmieszyć widza o wiele 
trudniej niż wzruszyć, a tej 
sztuki Ref-Ren dokonuje bez 
najmniejszego wysiłku. Cha­
rakteryzuje się wspaniale i 
wystarczy nieraz sam widok 
aktora w dziwacznej peruce 
czy zabawnym kapelusiku, by 
wybuchnąć śmiechem.

W niedzielnym programie 
wszystkie skecze były dow­
cipne, dobrze opracowane, o 
tematyce b. aktualnej. Saty­
ra najlepszego gatunku, jak 
“Syneczek”, “Ich troje”, zna­
komita “Transakcja”, “Baro­
metr”. Może najbardziej ak­
tualny jest “Syneczek” w do­
skonałym wykonaniu Oleń- 
skiej i Ref-Rena, ale wszy­
stkie skecze b. dobre, satyra 
skrząca dowcipem. Wszystkie 
pióra Ref-Rena, z wyjątkiem 
“Teczki” opartej na noweli 
nieżyjącego już satyryka ro­
syjskiego, M. Zoszczenko.

Część wokalna w wykona­
niu gościa z Kanady, Janiny 
Jasińskiej i Zygmunta Kos­
sakowskiego. Jasińśka, o uj­
mującej aparycji i przyjem­
nym głosie, bardzo dobrze 
interpretuje piosenki. Do ty­
tułu piosenkarki należy do­
dać inny: aktorski. Jasińska 
doskonała w skeczach, b. na­
turalna w każdej roli. Przyj­
mowano gościa b. serdecznie.

Kossakowski — śpiewak 
stał się od pierwszego wystę­
pu w Chicago ulubieńcem 
publiczności. Kossakowski — 
aktor jest znakomity w każ­
dej roli. Ze wszystkich w ja­
kich widzieliśmy go, najbar-

350,000 Ton Pszenicy 
Dla Bengalii

Washington (UPI).—Dept. 
Rolnictwa — prześle 356,666 
metrycznych ton pszenicy — 
dla głodującej ludności Ben­
galii, przed końcem czerwca. 
Wartość pszenicy obliczana 
jest na sumę $57 milionów.

Ostatni transport podniesie 
do sumy $93 milionów pomoc 
ekonomiczną dla Bengalii.

It’s PANTSUIT EASE for 
busy days, casual evenings, 
vacation travel. See how bow 
blouse softens the slim lines 
of collarless Jacket, pants.

Printed Pattern 4985:
Half Sizes 10%, 12%, 14%, 
16%,18%,20%.Size 14% (bust 
37) jacket, pants 2% yds. 60".
Send $1.00 tor each pattern. Add 

25c for each pattern for first class 
mail and special handling. Send to 
Anne Adams c/o Polish Daily 
Zgoda, Pattern Dept.. 243 W 17th 
St., New York, N.Y. 10011. Print 
NAME, ADDRESS,. ZIP. SIZE and 
STYLE NUMBER.

IT PAYS TO SEW—you save so 
much money! Send now for New 
Spring-Summer Pattern Catalog! 
Over 100 patterns, pants, long, 
short styles Free oattern 
75c.
Sew +• 
bstant 
Instant 
Instant

dziej może utkwiła w pamię­
ci rola ojca w operze “Tra- 
viata”, gdzie miał pole do po­
pisu głosowo i aktorsko. W 
skeczach, w rolach całkowi­
cie kontrastowych jest rów­
nie doskonały.

W rewńii niedzielnej pię­
knie wykonał szereg nastro­
jowych pieśni, a b. dobry w 
skeczu “Teczka” i “Ich Tro­
je”.

Julita Mroczkowska, mło­
da utalentowana aktorka, — 
najlepsza jako “Cyganicha”, 
urodziwa, pełna tempera­
mentu. Jest to cenny naby­
tek dla sceny polskiej w Chi­
cago.

Dobry był Szepett w “Ba­
rometrze” z Ref-Renem, — 
świetny w skeczu “Teczka” 
w roli mechanika sowieckie­
go.

Wszyscy aktorzy stanęli na 
wysokości zadania, ale gwia­
zdą programu jest bezsprze­
cznie Nina Oleńska. W nowej 
rewii ma ogromne pole do 
popisu i wykorzystuje je w 
pełni, w każdej roli, od jak 
sentymentalnego “Wachlarz” 
do budzącego salwy śmiechu 
“Nie daj”.

Świetna w skeczu “Syne­
czek”, wytworna pani w 
“Wachlarzu”, naiwna mamu­
sia “syneczka” i wspaniała 
piosenkarka” w towarzyst­
wie trzyosobowej orkiestry 
(Ref-Ren, Kossakowski i Sze­
pett, świetnie ucharakteryzo- 
wani”).

Jak zwykle witano Oleńsiką 
oklaskami, a w ostatnim nu­
merze domagano się “bis”. 
Dla tej jednej kreacji warto 
zobaczyć nową rewię. Jest to 
może najbardziej popisowa 
rola Oleńśkiej po niezapo­
mnianym Chaplinie.

Akompaniowała Jadw i g a 
Kwiatkowska. K.Cz.

EUGENIA 1 JERZY 
STOLARCZYK 

Polski 
Program Radiowy 

Założony w 1927 roku 

WXEN
Środa 1 Piątek, 7:30 wiecz. 
Niedziela. 10:30-11:30 rano 
106.5 FM—Cleveland, Ohio

(Ciąg dalszy)

— Panie Dantes — rzekł Villefort — musisz mieć nie­
przyjaciół.

— Ja .nieprzyjaciół??... zadziwił się zapytany. — żyję 
tak krótko na świecie, że nie miałem sposobności pozyskać ich 
sobie. Charakter mam wprawdzie żywy, lecz ten mój tempera­
ment trzymałem zawsze na wodzy, by w uniesieniu nie 
skrzywdzić czasem kogo, a zwłaszcza podwładnych. Mam 
kilkunastu majtków pod swymi rozkazami, zechciej panie, ich 
zapytać, a powiedzą że mnie kochają i szanują, nie jak ojca, 
bom na to za młody, ale jak starszego brata. *

— Jeżeli nie nienawiść, to rozbudziłeś w takim razie za­
zdrość może? Awansować miałeś na kapitana, i to w dzie­
więtnastym roku życia! Jest to stanowisko bardzo już po­
ważne. żenić się masz przytem z panienką bardzo piękną 
podobno.... Otóż dwa te fakty mogły ci przyczynić niechętnych 
i zazdrosnych. 1

— To jest możliwe. Ma pan sędzia słuszność; zna pan 
widzę, ludzi lepiej, aniżeli ja. Ale jeżeli ci zazdrośni należą do 
grona moich znajomych, to przyznam się szczerze, iż wołał­
bym ich nie znać, aniżeli poznawszy — znienawidzieć.

— Należy, drogi panie, zawsze starać się o to, aby do­
kładnie poznać wszystkich i wszystko dookoła siebie. Zdajesz 
mi się być godnym szacunku młodzieńcem, i pragnąłbym ci 

. pomóc w tern Lwem dzisiejszem nieszczęściu. W tej myśli 
! przeczytam ci denuncjację, jaką nam przysłano. Oto jest 
1 pismo oskarżające; czy znasz ten charakter?

—Mówiąc to, Villefort podał list Dantesowi. Ten przeczy, 
tał go i rzekł:

I — Nie, panie, nie znam tego pisma, mam jednak wraże- 
. nie, że jest ono udane. Znać bardzo wprawną rękę. Lecz cóż 
1 to za szczęście dla mnie, że mam do czynienia z tak szlachet­

nym człowiekiem — rzekł i wzrokiem pełnym wdzięczności 
spojrzał na Villeforta. Za to ten, co ten list napisał, musi być

’ bardzo wielkim moim nieprzyjacielem.
W błyskawicy, jaka zajaśniała w oczach młodzieńca, gdy 

wymawiał te słowa, Villefort dostrzegł energję i gwałtowność, 
ukryte pod zewnętrzną słodyczą.

— Młodzieńcze — rzekł podprokurator — zechciej teraz 
odpowiadać mi szczerze, nie jak winowajca sędziemu lecz jak 
człowiek znajdujący się w przykrem położeniu zwierza się 
życzliwemu, który pragnie jego losem się zająć.

Czy jest coś z prawdy w te moskrażeniu bezimiennym?
— Wszystko prawda, i wszystko fałsz. Przysięgam na 

honor marynarza, na miłość moją dla Marcedes, na życie oj’ca 
mojego wreszcie, że to co powiem — czystą prawdą będzie.

— Mów więc — rzekł głośno Villefort, dodając z cicha 
do siebie: O, gdyby tak Renee widzieć mnie mogła teraz to 
byłaby ze mnie zadowolona!

— Zaczynam przeto — rozpoczął zeznanie Dantes — 
gdyśmy opuścili Neapol, nasz kapitan Leclerc zapadł nagle 
ciężko na gorączkę a nie mieliśmy na statku lekarza, choroba 
przeto przybrała szybko groźne rozmiary i przy schyłku trze­
ciego dnia choroby stan kapitana był już beznadziejny. Wtedy 
przywołał on mnie do siebie i rzekł: — “mój drogi Dantesie, 
przysięgnij mi na honor, że spełnisz moją prośbę. Idzie tu o 
rzecz wielkiej wagi”. Przysięgam ci, kapitanie — odpowie­
działem. Chory mówił dalej: “Ponieważ po mojej śmierci do­
wództwo okrętu do ciebie należeć będzie obejmiesz je przeto 
i skierujesz statek ku Elbie i wylądujesz w Porto-Ferrajo, 
tam udasz się do Wielkiego Marszałka Państwa i oddasz mu 
ten list: być może, że ci tam dadzą odpowiedź oraz jakieś nowe 
zlecenie. Wtedy wypełnisz wszystko, co rozkażą. I to jest ma 
prośba. Prośba umierającego”. Dobrze kajpitanie — odpowie­
działem — być może jednak, że nie tak łatwo uda mi się dostać 
do marszałka ? — “Gdyby tak było — powiedział wtedy chory 
— każesz mu oddać ten oto pierścień, a wszelkie trudności 
będą w tej chwili usunięte. Powiedziawszy to, oddał mi pier­
ścień i w parę godzin później już nie żył.

— Jakeś sobie postąpił wtedy?

— Jak byłem powinien — jakby każdy, będąc na moim 
miejscu, postąpiłby sobie. Prośby umierającego są święte; dla 
marynarzy przytem, prośba zwierzchnika — jest rozkazem. 
Kazałem tedy skierować statek ku Elbie, gdziem na drugi 
dzień przybył i wysiadłem na ląd. Ponieważ, jak przewidy­
wałem, miałem trudności z dostaniem się do marszałka, prze­
słałem mu więc pierścień — i wszystkie drzwi stanęły przede- 
mną otworem. Marszałek przyjął mnie natychmiast, zadał 
kilka pytań i wręczył mi list jakiś z poleceniem, abym go od­
wiózł osobiście do Paryża. Przyrzekłem, ponieważ wolą zmar­
łego kapitana było, bym spełnił wszystkie dane mi tam roz­
kazy. Wróciłem na statek i kazałem płynąć do Marsylji. Przy­
byłem wczoraj ; załatwiłem wszystkie formalności na komorze 
i w urzędzie sanitarnym, a następnie po przywitaniu się z 
ojcem, pospieszyłem do mej narzeczonej, którą znalazłem pięk­
niejszą jeszcze i bardziej mnie kochającą niż przedtem. Dzięki 
panu Morrelowi wszelkie trudności kościelne zostały usunięte 
i o godz. trzeciej po południu stanąć miałem z mą Mercedes na 
kobiercu ślubnym. Przed obrzędem tym jednak była uczta 
zaręczynowa, w czasie której właśnie zostałem aresztowany.

— Widzę — powiedział de Villefort po wysłuchaniu spo­
wiedzi tej — że wszystko to jest bardzo do prawdy podobne. 
Możliwe, że jest w tern twa wina względem Państwa, lecz 
jeżeliby nawet tak było, to wina ta jest usprawiedliwiona tern, 
żeś wypełniał ślepo rozkazy swego kapitana. Jedną tylko rze­
czą jestem strapiony nieco — to ten list. Daj mi go jednak i 
daj słowo, że się stawisz na każde nasze wezwanie — a dam 
rozkaz by cię uwolniono.

— Więc jestem wolny? — zawołał Dantes w uniesieniu 
najwyższej radości.

— Daj tylko list przedtem, a będziesz wolny.
— Musi go pan mieć u siebie, ponieważ mi go już za­

brano, wraz ze wszystkimi innymi papierami. Zdaje mi się 
nawet, że w tej* oto jest on pace.

— Zatrzymaj się jeszcze — rzekł podprokurator do Dan- 
tesa, zabierającego się już do wyjścia — do kogo list ten był 
adresowany?

— Do pana Noirtier, przy ulicy Cog Hermo, w Pa­
ryżu — odrzekł Dantes.

Na słowa te, Villefort jakby piorunem rażony porwał się 
z miejsca i pochwycił paczkę papierów zabranych w czasie 
rewizji, następnie zaczął przewracać je szybko, odnajdując 
w końcu poszukiwany list fatalny.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Głos Polonii z Cleveland i Okolicy
Eugenia i Jerzy Stolarczyk

KORESPONDENCI
9421 Alexander Road 
Cleveland, Ohio 44125 

Telef. Area Code 216: 641-7528
Od Redakcji: — Gminy i Grupy Z.N.P, oraz Towarzystwa 
i Kluby polonijne proszone są o przesyłanie wszelkich 
zawiadomień i wiadomości do Kroniki z Cleveland 
i Okolicy wprost do korespondentów Dziennika Zw., pp. 
Eugenii i Jerzego Stolarczyk pod wyżej podany adres.

Celem usprawn enia pracy i uniknięcia ewentualnych 
pomyłek w ostatniej chwili z powodu nawału ogłoszeń 

uprzejmie prosimy, o ile tylko możliwe — 
podawać ogłoszenia wcześniej

LIBERTY CORNERS, N.J. — Pięcioraczki pp. Kienast, które obchodziły niedawno 
swoje urodziny. Od lewej: Sara, Gordon, Amy, Ted i Abigail. (UPI)
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DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), ŚRODA, 5-GO MARCA (WED., MARCH 5), 1975

Kalendarzyk Posiedzeń

Środa, 5 Marca
Klub Wioski Niedzieliska odbę­

dzie swoje posiedzenie w środę, 
5go marca, o godz. 7:30 wieczo­
rem, w sali Guta, 1446 W. Huron 
ulica. Jest wiele ważnych spraw 
do załatwienia tak dla naszych 
rodaków w Polsce, jak i dla na­
szych członków. Mamy ważną ko- 
respondecję z Polski, która będzie 
odczytana na tym posiedzeniu. 
Dlatego prosimy wszystkich 
członków o jaknajliczniejsze przy­
bycie. — Joanna Gut, sekr. prot.

Czwartek, 6 Marca
Mieś, posiedzenie Tow. Biała Bo­

ża Grupa 2326 ZNP odbędzie się 
w czwartek, 6 marca, w sali Mar­
quette Park Fieldhouse, 6700 So. 
Kedzie ave., pokój 104, początek 
o godz. 7 wieczorem. Z powodu 
wielu ważnych spraw, obecność 
wszystkich członkiń jest wielce 
pożądana. Wszystkie ogłoszenia i 
patronaty muszą być złożone na 
ręce prez. Marii L. Szeląg nie póź­
niej jak do 15 marca, by można 
oddać cały materiał do druku. Kto 
jeszcze nie otrzymał biletów na 
bankiet lub potrzebuje ich więcej, 
może je otrzymać na posiedzeniu 
od sekr. Kom. p. U. Badoń. Wszel­
kie rezerwacje na bankiet mu­
szą być zgłoszone najpóźniej do 
3go kwietnia. Liczba miejsc jesi

Bal Fundacji 
Kościuszkowskie j

New York (KW) — Czter­
dziesty z kolei, połączony z 
obiadem, Bal Fundacji Ko­
ściuszkowskiej odbędzie się w 
Wielkiej Sali Balowej Hotelu 
Waldorf Astoria, dn. 5 kwiet­
nia b.r. Jako kulminacyjny 
punkt sezonu towarzyskiego 
w Nowym Yorku z pewnością 
przyciągnie setki osób ze 
wszystkich stron kraju. Zgo­
dnie z postanowieniem Naro­
dów Zjednoczonych poświę­
cającym rok bieżący kobie­
tom, bal odbędzie się pod ha­
słem “Niech żyją Polki.” Dla­
tego też w tym roku Komitet 
Balowy składać się będzie 
wyłącznie z kobiet.

Jak zwykle najważniejszą 
częścią programu będzie 
wprowadzenie “w świat” de- 
biutantek, dokładnie z ude­
rzeniem godziny 12-ej, a na­
stępnie przedstawienie pol­
skich tańców narodowych.

“Z Przeszłości 
Do Przyszłości”

Znany reżyser filmów oświa­
towych — Zbigniew Boche­
nek zrealizował wspólnie z za­
chodnio - niemieckim reżyse­
rem Guentherem Geislerem 
film o polskiej metodzie kon­
serwacji zabytków. Film po­
wstał w koprodukcji Wytwór­
ni Filmów Oświatowych w 
Lodzi z telewizją RFN.

Twórcy skoncentrowali się 
w swoim filmie, który nosi 
tytuł “Z przeszłości do przy­
szłości” na prowadzonych od 
wielu lat w Polsce badaniach 
nad rewaloryzacją centrów 
staromiejskich Krakowa, War­
szawy. Gdańska i Torunia.

Film Zbigniewa Bochenka i 
Guenthera Geislera prezento­
wany był na ogólnoświato­
wym sympozjum w Essen po- 
święconym problematyce 
ochrony zabytków. Wyświe­
tlany w zachodnio-niemieckiej 
telewizji spotkał się z szero­
kim zainteresowaniem. 

ograniczona. — Maria L. Szeląg, 
prezeska; Józefa Miskiewicz, przew 
jubil.: Weronika Badoń, sekr. Kom.

Piątek, 1 Marca
Tow. Polska w Ogniu Grupa 

1900 ZNP odbędzie posiedzenie 
miesięczne w piątek, 7 marca, o 
8 wieczorem, w “Louis Hall” 1001 
N. Wolcott ul. Ze względu na waż­
ne sprawy, które będą omawiane, 
zarząd prosi o przybycie wszyst­
kich członków na to posiedzenie 
— Tadeusz Pyrchla. prezes; Anna 
Nikiel, sekr.

Sobota, 8 Marca
Zarząd Klubu Łodzian i Przyja­

ciół — zawiadamia, że zebranie 
klubu odbędzie się w sobotę, 8go 
marca, w sali pnr. 1122 N. Mil­
waukee Ave., o godz. 7-ej wieczo­
rem. Członkinie i członkowie pro­
szeni są o liczne i punktualne 
przybycie. Za Zarząd: — W. Pio­
trowski, prezes; A. Antczak, sekr.

Niedziela, 9 Marca
Klub Parafii Niwiska zawiada­

mia, iż kwartalne posiedzenie od­
będzie się w niedzielę, 9 marca, 
w sali szkolnej Pięciu Braci Pola­
ków i Męczenników, 4325 S. Rich­
mond ul, w Brighton Parku. Po­
czt tek posiedzenia o 2 po południu 
K ■ b prosi swych członków i 
członkinie o liczną obecność, gdyż 
są ważne sprawy do załatwienia.— 
Za zarząd: Michał Dzik, prezes: 
J. Ziomek, sekr. prot.

Tow. im. Karola Rozmarka Gru­
pa 2993 ZNP zawiadamia wszyst­
kich członków i członkinie, iż po­
siedzenie odbędzie się 'w niedzielę, 
9 marca, w lokalu 1514 N. Milwau­
kee ave., na drugim piętrze, o go­
dzinie 2;30 po południu. Prosimy 
wszystkich członków o przybycie, 
gdyż są ważne sprawy do załatwie­
nia. Sekretarz fin. T. Jasiorkowski 
będzie przyjmował podatki przed 
posiedzeniem, od godziny 1-ej po 
południu. — Wanda Rozmarek, 
prezeska; T. Jasiorkowski, sekr. 
fin.; Janina Kulibaba, sekr. prot.

Tow. Wolność Ludu Polskiego, 
Grupa 2246 ZNP podaj e do wia­
domości członkom, że mieś, zebra­
nie odbędzie się w niedzielę, 9-go 
marca, o godz. 1 po południu, w 
Club Karlov, 4058 W. 47-ma ul. 
Ze względu na zebranie Kom. Obo­
zu Młodz. u Woźniaka w tymże 
samym dniu, zebranie nasze odbę­
dzie się wcześniej, by umożliwić 
delegatom wzięcie udziału w oby­
dwu zebraniach. Zarząd uprasza 
członków o liczne przybycie na 
nasze zebranie. — Adolf Działowy, 
prezes; Jan Podkowski. sekr. prot.

Klub Woj. Białostockiego odbę­
dzie posiedzenie w niedzielę, 9go 
marca, w sali Am. Vets Victory 
Post nr. 34, pnr. 3174 N. Milwau­
kee Ave., o godz. 2:30 po południu. 
Jest wiele ważnych spraw, zdany 
również będzie raport z instalacji, 
która odbyła się w lutym. Prosi­
my całe członkostwo. Kandydaci 
na członków będą mile przyjęci. 
— Jan Jabłoński, prezes; Helena 
Lasota, sekr. prot-.

Klub Społeczny Bałtyk (Baltic 
Social Club) — zawiadamia wszy­
stkich członków i członkinie, iż 
posiedzenie odbędzie się w nie­
dzielę, 9 marca, w sali Weteranów 
pnr. 1239 N. Wood ulica, o f-ej 
po południu. Uprasza się człon­
kostwo o przybycie, ponieważ ma­
my ważne sprawy do załatwienia. 
Za Zarząd — Stefania Goszczyń­
ska, prezeska; Henryk Przesmycki 
— sekretarz.

K
>

FRANKFURT. — Sowiecka balerina Kaleria Fediczewa, 
lat 37, w chwilę po wylądowaniu w NRF z synem Iwa­
nem w drodze do Rzymu, gdzie miała spotkać się z mę­
żem, Martinem Friedmanem z USA. Friedman i Fedicze­
wa pobrali się rok wcześniej w Sowietach. Władze komu­
nistyczne do tej pory nie chciały zezwolić artystce na 
wyjazd (UPI)

VALTRlI
/ PUDDOtw

WOMAN Ol

CAMBRIDGE, MASS. — Valerie Harper, gwiazda serialu telewizyjnego “Rhoda” zosta­
ła uhonorowana niedawno przez studentów Harvardu jako “Woman of the Year”, otrzy­
mując w nagrodę pozłacany kociołek. Wyboru dokonali członkowie “Hasty Pudding 
Club”. (UPI)

Kongr. Annunzio Na Instalacji 
Klubu Polonia w Jefferson Park

W niedzielę, 23 lutego, odbyta 
się instalacja zarządu Klubu Polo­
nia, wybranego na rok 1975. W 
skład zarządu wchodzą: Prezes 
Stanisław Surówka; wiceprezesi 
Bolesław Biedrzycki, Fred Oleksy 
i Edward Schielka; sekretarz prot. 
Józef Czarnecki; sekretarz fin. 
Edward Płaczek; skarbnik Franci­
szek Czasnocha; marszałek Józef 
Maciejewski. Prezes Klubu Stani-

Klub Sportowy Wisła 
Urządza “Józefinki”

Zabawy, pikniki i bankiety 
klubu sport. Wisła mają już 
swoje tradycje i z każdą im­
prezą powiększa się grono 
naszych zadowolonych by­
walców. Dla zebrania fundu­
szów na zakup własnego do­
mu, który będzie miejscem 
spotkań dla młodzieży polo­
nijnej, klub sport. Wisła, — 
dzierżący mostrzostwo paliki 
nożnej w Illinois, w bież, 
roku przygotował pięć okaza­
łych imprez, m.in. tardycyj- 
ne “Józefinki”. Dzień 19 mar­
ca jest dniem Św, Józefa, w 
bież, roku data ta wypada w 
połowie tygodnia, dlatego na­
sza zabawa odbędzie się w 
sobotę 15 marca.

“Józefinki” odbędą się w 
St. Gregory’s Banquet Holl, 
pnr 6700 W. Diversey Ave., o 
8 wiecz. Do tańca grać będzie 
orkiestra Biało-Czerwoni. Bę­
dzie to miła i wesoła zabawa 
w gronie przyjaciół i znajo­
mych, bufet obficie będzie za­
opatrzony.

Zarząd klubu Wisła prosi 
wszystkie organizacje polo­
nijne, sympatyków i miłośni­
ków dobrych zabaw o gre­
mialny udział w tych “Józe- 
finkach”. W sprawie rezer­
wacji należy dzwonić na nr 
BE 5-3634, przez cały dzień i 
wieczorami, lub też wieczo­
rami do klubu sport. Wisła, 
227-1060. Ilość miejsc jest o- 
graniczona. — Ed. Nowak.

Naturalne Zioła 
Z CZASÓW BIBLIJNYCH 

Niezwykle efektywne 
przy ciężkim zatwardzeniu.

NORLAX zawiera następujące 
składniki: aloes, mirrę, żywicę 
(kadzidło), galban (żywica gumo­
wa), frangulę, rabarb i inne natu­
ralne ekstrakty z ziół i roślin, 
znane i uży wane od 2000 lat. Nie 
ma nic chemicznego ani syntety­
cznego. NORLAX działa cuda 
przy ciężkich i powtarzających 
się zatwardzeniach. Nadaje się 
tak dla młodych jak i starszych 
ludzi. Używany jest przez grupy 
emerytów w domach starców. Je­
żeli zwykły środek przeczyszczają; 
cy nie działa, powoduje kurcze i 
uciski, bierzcie NORLAX na pew­
ne, delikatne złagodzenie w ciągu 
nocy. Zadowolenie gwarantowane. 
Poślijcie 25 centów po paczkę na 
próbę.

DIVERSEY DRUG SALES CORP. 
Dept. PZ-1 

1557 W. Diversey Ave. 
Chicago, III. 60614

Proszę mi posłać na próbę paczkę 
NORLAX. Załączam 25 centów.
Nazwisko .......................................
Adres .................................... ...........
Miasto stan ........  zip......

MIRROS 
STAROKRAJSKA prawdziwa 
maść ŻYWOKOSTOWA Nr. 2, 
$2.50, silnie rozgrzewająca do­
skonała na przeziębienie, na 
bóle muskularne, reumatyczne 
i atretyczne Nr. I, $2.50 do­
skonała na zwichnięcia, zła­
mania, stłuczenia, opuchlinę, 
podrażnienia skórne i złą cerę. 
Do nabycia w polskich apte­
kach. Wysyłamy przez pocztę 
opłacone czekiem money or­
der Dodajcie 55 centów za je­
den słoik, po 10 centów za 
każdy następny. Na C.O.D. i do 
Kanady zamówień nie przyj­
mujemy

MIRROS MEDICINE CO 
2048 W. Division 8t 

Chicago. DI. 60622 

sław Surówka z asystentem Janem 
Wierec przystąpili do krótkiego 
programu i przedstawienia gości.

* * *
Instalację zaszczycił swoją obec­

nością kongresman 11 dystryktu 
Frank Anunzio, którego przedsta­
wił zebranym prezes klubu Polonia 
i poprosił naszego gościa do prze­
mówienia.

Kongresman Fr. Anunzio złożył 
gratulacje nowemu zarządowi, 
nadmienił iż pracuje nad uchwałą 
na równouprawnienie weteranów 
Armii Polskiej na równi z wetera­
nami Armii Amerykańskiej, a w 
tym dzielnie pomaga mu i służy 
poradami Prezes ZNP mec. Alojzy 
Mazewski.

* * *
Obecni również byli: Bob Egan, 

stanowy reprezentant; Roman Ko­
siński, stanowy reprezentant; Tom 
Lyons, komityman dem. wardy 45; 
Ron Wroński, sekretarz dem. war­
dy 45; Henryk J. Wlodyga, chief 
clerk Board of Appeals.

Wszyscy ci nasi goście złożyli 
gratulacje nowemu zarządowi i w 
krótkich przemówienach życzyli 
Klubowi Polonia w Jefferson Park 
dalszej pięknej pracy w dzielnicy 
Jefferson Park, jak również dla 
całej Polonii, za co obecni zebrani 
podziękowali mówcom burzą okla­
sków.

Następnie Klub Polonia ugościł 
wszystkich smacznym obiadem 
przygotowanym przez Heck’s 
Catering. Po oLiedzie część zebra­
nych puściła się w tany przy mu­
zyce pod kier. Władysława Kroll. 
Po smacznym obiedzie, przyjemnej 
zabawie i miłej pogawędce goście 
z żalem opuszczali salę. Komitet 
instalacji .który tworzyli członko­
wie całego zarządu Klubu wywią­
zał się doskonale. —

Korespondent Klubu 
Jan Wróblewski

Klub Witkowice 
Odwołuje Zebranie
Zarząd Klubu Witkowice-Pie- 

trzejowa zawiadamia członków, iż 
posiedzenie Klubu przypadające 
na drugą niedzielę marca nie od­
będzie się tak, iż następne nasze 
zebranie odbędzie się w drugą 
niedzielę czerwca.

Stefan Skowroński, prezes; Mi­
chał Koziński, sekr. prot

Ostatnie dwa wieczory o- 
głasza kino Milford przy Pu­
łaski, narożnik Milwaukee 
Ave. Sensacyjna powieść Mar­
czyńskiego w dramacie miło­
snym “Serce Matki” zobaczyć 
możecie dziś i jutro dwa razy 
w ciągu wieczora o 6:30 i po 
raz drugi o 9:30.

Natomiast czarującą legen­
dę polską w kolorowym fil­
mie “Historia Żółtej Ciżem­
ki” wyświetlany tylko raz o 
8-ej wieczorem. Jeśli więc do 
kina Milford przyjdziecie nie 
później jak o 8-ej, to obejrzy­
cie oba filmy i przed północą 
będziecie w domu.

W dramacie miłosnym “Ser­
ce Matki” za chwilę skradzio-

Bankiet Na Cześć 
Rzeszowiaków 

z Polski
Ks. Bronisław Wojdyła, kie­

rownik Koła Młodzieży Pol­
skiej i wszyscy członkowie 
Koła zapraszają serdecznie ca­
łą Polonię na Uroczysty Ban­
kiet Powitalny na cześć ich 
siostrzanego Zespołu Pieśni i 
Tańca Rzeszowiacy z Polski. 
Bankiet odbędzie się 12 mar­
ca, o godz. 8-ej wieczorem, w 
sali Przybyły, House of the 
White Eagle, 6839 N. Milwau­
kee Ave.

Będzie bufet, obfita kolacja 
oraz występy artystyczne na 
bankiecie, który jest okazją 
do spotkania się osobiście z 
artystami tegoż zespołu.

Po rezerwację stolików teL: 
do Ks. Wojdyły na numer— 
276-8965.

Poszukiwania Osób
Przebywający tu na czasowym 

pobycie z Polski p. Kazimierz 
Stankowski (syn Marcina) poszu­
kuje swego brata Adama Stankow- 
skiego lub jego rodziny (miał kil­
koro dzieci). Był on właścicielem 
farmy w Nebrasce pod prawdopo­
dobnym adresem Fulberton, Ne­
braska 4, lub może w Pennsylvanii. 
Ostatnią korespondencję otrzymał 
piszący od bratowej Marii w 1945 
roku.

Poszukujący Kazimierz Stan­
kowski mieszka obecnie czasowo 
w Chicago pnr. 5599 N. Vine str., 
Chicago, HI. 60656.

Porwany Statek 
Wraca Do Portu

Gaspe, Quebec, Kanada. 
(U!PI) — Prwany przed tygo­
dniem statek “Atlantean”, 
znajduje się w drodze powro­
tnej do portu Quebec, gdzie 
na załogę składaj ącą się z nie­
letnich chłopców i dziewcząt, 
oraz na kapitana statku Brian 
Erb, lat 37, czeka policja.

Statek został porwany 
przez Erb przy pomocy jego 
ochotniczej załogi, po sprze­
daniu statku na licytacji za 
niezapłacone długi. Kapitan 
Erb chciał zbiec ze statkiem 
na międzynarodowe wody, 
ale kry lodowe na zamarznię­
tej rzece św. Wawrzyńca 
przeszkodziły temu.

nego szczęścia, źli ludzie ka­
żą okłamanej w miłości Ma­
rii... płacić życiem pełnym go­
ryczy.

Piękna legenda polska “Hi­
storia Żółtej Ciżemki” to nie 
tylko przygody zagubionego 
pastuszka, lecz bardzo cieka­
wie pokazana pracownia mi­
strza Wita-Stwosza, gdzie na 
zamówienie króla Kazimierza, 
rzeźbione są olbrzymie posta­
cie do sławnego ołtarza dla 
kościoła Mariackiego w Kra­
kowie.

Ostatnie dwa wieczory, dziś 
i jutro od 6:30 w kinie Milford 
wspaniały program polski cze­
ka na Was.

Ostatnie Wieczory “Serce Matki” 
Oraz “Ciżemka” w Kinie Milford

Z Życia Organizacyjnego ZNP

Zebranie Prezesów i Sekretarzy 
Gmin Do Obchodu 3 Maja

Wiceprezeska ZNP p. He­
lena Szymanowicz jako prze­
wodnicząca Wydziału Oświa­
ty ZNP, organizatorka coro­
cznych obchodów uczczenia 
rocznic Konstytucji 3 Maja, 
zwołuje zebranie prezesów i 
sekretarzy Gmin związko­
wych na środę, dzień 5go 
marca o godz. 7:30 wieczorem 
do sali biblioteki ZNP w Do­
mu ZNP, pnr. 1520 W. Divi­
sion ulica.

Będzie to pierwsze organi­
zacyjne posiedzenie odnośnie 
urządzenia tegorocznego Ob­
chodu Konstytucji 3 Maja w 
Chicago. Na posiedzeniu tym 
będą omówione dotychczaso­
we już przygotowania ogólne

przeprowadzone przez Wice­
prezeskę i Jej biuro.

Prezes ZNP mec. Alojzy A. 
Mazewski poda zarysy ogólne 
obchodu 3 Majowego w 1975 
roku i swoje życzenia zwią­
zane z programem. Dlatego 
udział wszystkich prezesów 
Gmin jest konieczny.

Wszyscy urzędnicy Zarzą­
du Centr. ZNP są również 
proszeni o przybycie jak i 
Dyrektorki i Dyrektorzy z re­
jonu Chicago, oraz Komisarze 
i Komisarki Okr. 12 i 13 ZNP.

Przewodnicząca Wydziału 
Oświaty ZNP

Helena Szymanowicz, 
Wiceprezeska Z. N. P.

Walne Roczne Zebranie 
Stow. Obozu Młodzieży ZNP 

Zmiana Daty i Miejsca
Walne roczne zebranie 

udziałowców w Stow. Obozu 
Młodzieży Okręgów 12 i 13go 
ZNP odbędzie się z tygodnio­
wym opóźnieniem, to jest w 
niedzielę, 9 marca, (zamiast 2 
marca), w sali p. Woźniako- 
wej, w “Woźniak Casino”, 
2530 So. Blue Island Ave., o 
godz. 1-ej po południu.

Jak już pewnie wszystkim 
wiadomo, budynek Tow Ci­
cero Society Grupa 825 Z?"’.' 
gdzie odbywały się nasze ’’t’- 

Z Gminy 41 ZKP
Bardzo ważne posiedzenie 

Gminy 41 ZNP odbędzie się 
w środę, 5-go marca, w sali 
del. Anieli Leszczyńskiej, 
2532 W. Fullerton Ave., o go­
dzinie 8-ej wieczorem.

Prosimy o punktualne przy­
bycie, gdyż mamy b. ważne 
sprawy do omawiania, m. in. 
Kontest Werbunkowy na rok 
1975, Kontest Przedsejmowy 
ZNP, ważne sprawy dotyczą­
ce Sejmu ZNP oraz inne spra* 
wy dla dobra Braci i Sióstr 
Związkowych.

Naszemu prezesowi C. M. 
Kościelak życzymy rychłego 
powrotu do zdrowia, już wy­
szedł ze szpitala i obecnie jest 
w domu.

Nasza organizatorka p. Ste­
fania Foszcz, wiceprezeska 
Gminy 41 ZNP obchodzi w 
tych dniach rocznicę swych 
urodzin, a także jej mąż, były 
sekretarz ZNP, Józef F. 
Foszcz. Przesyłamy im ser­
deczne życzenia.

Gmina 41 ZNP urządza za­
bawę w niedzielę, 8 czerwca, 
w sali del. Leszczyńskiej, 2532 
W. Fullerton Ave., prosimy 
zanotować tę datę.

Prosimy Prezeski i Preze­
sów Grup o powiadomienie 
swych Delegatów o ważności 
posiedzenia 5-go marca.

Czesław M. Kościelak, pre­
zes; Józef Szczypta, wicepre­
zes; Helena M. Stermińska, 
sekr.
ne zebrania przez wiele lat, 
został doszczętnie spalony w 
pożarze w dniu 9 lutego 1975. 
Przepraszamy za zmianę da­
ty, lecz trudno nam było w 
tak krótkim czasie znaleźć 

odpowiednią salę na nasze 
walne zebranie.

Prosimy przeto dobrze za­
notować sobie zmianę miej-, 
sca i daty, oraz prosimy po­
wiadomić innych tak, by nie 
zabrakło żadnego delegata 
(ski) specjalnie kiedy będą 
poddane pod dyskusję i pod 
głosowanie pewne zmiany w 
Konstytucj i Stow. Obozu 
Młodzieży.

Również przy tej sposobno- 
’■ri serdecznie zapraszamy 
prezesa ZC ZNP mec. A. A. 
Mazewskiego — wszystkich 
urzędników, dyrekcję, komi­
sarzy i komisarki obu okrę­
gów, oraz członków zarządu 
bratnich organizacji do wzię­
cia udziału w walnym rocz­
nym zebraniu Stow. Obozu 
w niedzielę, 9-go marca, w 
Młodzieży Okr. 12 i 13 ZNP 
w “Woźniak Casino”.

Piotr Kaczmarek, prezes; 
Maria Józefiak, sekr.

Zabawa Taneczna 
Cicero Society, 

Grupa 825 ZNP
Cicero Society Grupa 825 

ZNP w Cicero, 111. serdecznie 
zaprasza na zabawę taneczną 
“Józefinki”, która odbędzie 
się w sobotę, 15 marca, w sali 
R. W. Hawthorne Community 
Hall, pnr. 5202-04 W. 29-th 
PI., Cicero, początek o godz. 
8-ej wieczorem.

Do tańca grać będzie znana 
orkiestra “Kujawiaki”. Bar i 
bufet będą obficie zaopatrzo­
ne. Wstęp tylko $3 od osoby. 
Komitet przewiduje nagrody 
wejściowe i cenne fanty na 
loterii.

Komitet: J. Całka, przew. 
zabawy; A. Jadach, prezes 
Grupy 825 ZNP.

UBEZPIECZENIE 
SAMOCHODOWE JUŻ

tak nisko jak $150 rocznie. Tak­
że obsługa Podatku Dochodowe­
go. Mamy miejsce dla dobrego 
sprzedawcy ubezpieczeń.

COLUMBIA INSURANCE 
1440 N. Ashland 

252-5562

OCZYSZCZENIE 
BOJLERA za$M50 
i PALENISKA w

Gwarantowana
Robota

24 Godzinna
Obsługa

Także Reperacje Urządzeń do Ogrzewania
• Darmo Kosztorysy • Darmo Przegląd Urządzeń — Bez Zobowiązań.
METROPOLITAN HEATING CO: MA 6-0634—889-4448

OBLICZANIE

PODATKU
OD

ZAROBKÓW

i WZWYŻ

(INCOME
TAX)

PODATEK 
PAŃSTWOWY 

I STANOWY

Zaoszczędzisz 
-CZAS-i- 
PIENIĄDZE 

Wykonujemy obliczenia z 
największą precyzją i ko­
rzyścią dla każdego klienta 
z pełnym i
• Wysokim potrąceniem
• Zwrot nadpłaty

(jeżeli istnieje)
• Szczegółową lub stan- 

darto wą-dedukcj ę
SZYBKIE • DOKŁADNE 

SAMODZIELNE • POUFNE 

W. ZUBRZYCKI 
3139 West 59ta Ulica

Telefon 434-9401
Otwarte codziennie od go­
dziny 9-ej rano do 9 wiecz. 
w niedzielę od 12-ej do 6-ej 
wiecz.
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZT® 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yir.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) . . 20c

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50 
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Weekendowy (Single Week-End) —25c

Rozsądny Projekt
W ciągu trzech dziesięcioleci powojennych, 

Stany Zjednoczone nie przeżywały większe­
go, jak obecnie, kryzysu ekonomicznego 
i kryzysu zaufania do autorytetów. Zdawa­
łoby się, że w takich czasach nie ma miejsca 
na rozgrywki partyjno-polityczne. Zdrowy 
rozsądek powinien nakazać skierowanie 
całego wysiłku na wyrwanie kraju z zastoju 
ekonomicznego bez podsycania inflacji 
i zapoczątkowania programu prowadzącego 
do niezależności od obcych na odcinku 
energetycznym.

Tak jednak nie jest. — Wiadomości 
z Washingtonu świadczą, że orgia rozgrywek 
partyjnych przesłania dobro społeczeństwa 
i bezpieczeństwo państwa. Politycy mają 
mieć wyostrzony słuch na żądania wyborców. 
Nie widać tego, stwierdza w artykule redak­
cyjnym tyg. “U.S. News and World Report”. 
Społeczeństwo domaga się akc>’ politycy w 
Washingtonie marnują czas na manewry 
polityczne obliczone na zdobycie głosów w 
1976 roku.

Większość demokratyczna w Kongresie 
nie chce dopuścić, by republikański Prezy­
dent zrobił cokolwiek i pozyskał sobie 
wyborców, ale sama też nic nie robi. Nie 
rozwiąże to problemów kraju i nie zmniejszy 
kryzysu zaufania do systemu politycznego

i autorytetów.
Publicysta Roscoe Drumond, zaniepoko­

jony rozwojem sytuacji, nawołuje obydwie 
partie do zaprzestania przez następne dzie­
więć miesięcy walk politycznych i złączenia 
sił dla dobra kraju. Proponuje on realizację 
następującego programu:

(1) Ż aden kongresman(ka) nie będzie 
atakował(a) Prezydenta, a Prezydent nie 
będzie atakował Kongresu.

(2) Prezydent i przywódcy obydwu partii 
w Kongresie natychmiast rozpoczną konfe­
rencje i nie przerwą ich, aż opracują wspólny 
program rozwiązania kryzysu ekonomicz­
nego i energetycznego.

(3) Dopiero wtedy i tylko wtedy, wystąpią 
wspólnie przed kamerami telewizyjnymi, by 
przedłożyć społeczeństwu swój program: co 
zamierzają robić i czego wymagają od 
społeczeństwa.

(4) Uzgodniony program wykonają jak 
najszybciej.

Jest to najbardziej sensowny i wykonalny 
plan jaki słyszeliśmy. Czy głos weterana- 
publicysty będzie przysłowiowym wołaniem 
na puszczy?

Jeżeli tak, wyborcy mogą sprawić polity­
kom, już liczącym ile głosów zdobędą swoją 
demagogią, przykrą niespodziankę.

Troska o Kubę
Od 11 lat obowiązują wobec Kuby sankcje 

gospodarcze, przyjęte przez OAS (Organiza­
tion of American States) w wyniku usado­
wienia się komunistycznego reżymu Castro, 
związanego ściśle z globalną polityką komu­
nizmu, czego wyrazem były m|n. plany 
“eksportu rewolucji” do krajów Ameryki 
Łacińskiej. Co prawda plany te nie powiodły 
się, ale reżym Castro został wyobcowany ze 
wspólnoty krajów zachodniej hemisfery.

Obecnie zanosi się, że to wyobcowanie 
zostanie z n i e s i o ne , gdyż niektóre kraje 
Ameryki Łacińskiej naciskają, aby znieść 
sankcje gospodarcze wobec Kuby, a tym 
samym obalić izolację polityczną reżymu 
Castro. W ub. roku omal nie doszło do 
tego, a Washington sądzi, że formalna uchwa­
ła zapadnie na tegorocznym posiedzeniu OAS 
w maju. To też zarówno wystąpienie 
Sekretarza Stanu, jak i ochotna akcja na 
rzecz reżymu Castro ze strony sen. Edwarda 
Kennedy (D) zdają się przesądzać sprawę.

Sekretarz Henry Kissinger przemawiał 
ostatnio w Houston, Texas i powiedział, że 
administracja rządowa jest gotowa do

ustalenia “nowych zasad i praktyk” w poli­
tyce w stosunku do Kuby. Zagadnienie to 
zamierza on przedyskutować w czasie kwiet­
niowej podróży do Ameryki Łacińskiej, a 
więc niejako przygotuje grunt dla formalnej 
uchwały OAS w maju.

Sen. Kennedy wystąpił W roli pomocniczej, 
zapowiadając wniesienie w1 Senacie projektu 
ustawy, znoszącej sankcje gospodarcze wobec 
Kuby, co w dalszym następstwie umożliwi 
i zniesienie izolacji dyplomatycznej, skoro 
Kissinger mówił w Houston, że nie widzi 
celu w “przedłużaniu antagonizmu między 
Stanami i Kubą”, że z doświadczeń wynika, 
iż “automatyczne sankcje prawie zawsze 
zawodzą”.

Kuba stała się ważną dla sowieckiej poli­
tyki placówką pod bokiem Stanów Zjedno­
czonych, ale zarazem jest ona obciążeniem 
dla Moskwy, która musi udzielać Castro 
stałej i poważnej pomocy gospodarczej. 
Napewno więc zniesienie sankcji gospodar- 
czyh odciąży Sowiety, bo amatorów współ­
pracy gospodarczej z Kubą znajdzie się 
dostatecznie dużo.

Zwiększa Się
Badania agencji prasowej (UPI), przepro­

wadzone na terenie całego kraju, wykazują, 
że zwiększa się fala zbrodni, zaczynając od 
napadów na banki, a kończąc na kradzieżach 
w sklepach. Mówi się dość powszechnie, że 
to zwiększanie się zamachów na cudze 
mienie jest następstwem recesji gospodarczej 
i związanego z tym bezrobocia. Obserwacje 
w konkretnych rejonach potwierdzają tę 
opinię.

Władze bezpieczeństwa stwierdzają, że w 
Detroit liczba zbrodni wzrosła w okresie 
stycznia o ponad 27 procent w stosunku do 
stycznia w ub. roku. Chodzi tu o napady 
rabunkowe, kradzieże, włamania i t.p. Podob­
nie jest w Miami, Boston, Chicago i Los 
Angeles.

Policja w New Yorku jest zdania, że skoro 
jest więcej bezrobotnych, a ludzie nie mają 
z czego żyć, siłą rzeczy podejmują akty 
przestępcze. Do tego w przemyśle budowla­
nym, w którym jest obecnie zastój, zawsze 
byli zatrudniani byli przestępcy obecnie bez 
pracy. Gdy więc w mieście notuje się wzrost 
kradzieży, na przedmieściach zwiększa się 
liczba włamań i napadów rabunkowych. 
Zaobserwowano to na wielu terenach przy 
wielkich miastach, otoczonych osiedlami 

zamożnej ludności.
Niepokojąco wyglądają zapowiedzi władz 

bezpieczeństwa, które sądzą, że fala prze­
stępstw będzie narastała w okresie całego 
obecnego roku. Co prawda policja aresztuje 
coraz więcej przestępców, uważając za 
bezporne istnienie związku między bezrobo­
ciem i przestępstwami, ale nie jest to żadne 
rozwiązanie poważnej sytuacji.

Rzecznik federalnego biura więziennictwa 
obawia się, że władze wymiaru sprawiedli-

Fala Zbrodni
wości będą miały wiele roboty w tym roku, 
a więzienia zostaną zapełnione do granic 
możliwości w następnych kilkunastu miesią­
cach. Problem więc jest trudny do rozwią­
zania, gdyż jest on następstwem tych 
wszystkich komplikacji, jakie występują 
w życiu kraju na tle zakłóceń gospodarczych.

To i Owo
Najniższy procent ataków serca w dużych 

skupiskach ludności notuje się w Sofii, a 
najwyższy w północnej Karelii w Finlandii. 
Władze fińskie—chcąc sprawdzić, czy można 
zmniejszyć śmiertelność spowodowaną przez 
choroby serca — prowadzą gigantyczny eks­
peryment wśród 186 tys. mieszkańców, który 
ma trwać 5 lat.

W tym czasie pod obserwacją lekarzy 
ludność ma znacznie zmniejszyć spożycie 
tłuszczów zwierzęcych, tłustego mleka, śmie­
tany, potraw smażonych na maśle, ograniczyć 
palenie papierosów itp.

¥ ¥ *

Kto reklamuje — umiera wcześniej. Do 
takiego wniosku doszło amerykańskie pismo 
reklamowe “Advertising Age”, na podstawie 
analizy nekrologów zamieszczanych w prasie.

Pracownicy agencji reklamowych żyją 
przeciętnie 61 lat. Napięcie nerwowe i różne 
stressy towarzyszące tej pracy powodują, że 
pracownicy reklamy żyją o siedem łat 
krócej od przeciętnego Amerykanina.

¥ ¥ ¥

W USA coraz więcej ludzi tęskni za wsią 
i naturą. Nowojorskie drogerie sprzedają 
perfumy o zapachu siana, końskiego gnoju 
i świeżo wymłóconego zboża.

Umieszczone poniżej opinie innych czasopism 
nie zawsze sa zsodne ze stanowiskiem Redakcji

Kongres
THE WALL STREET 

JOURNAL. — Kongres może 
— jeżeli tego pragnie — przy­
pisać sobie pewną zasługę za 
powstanie republiki cypryj­
skich Turków, ponieważ ten 
ostatni skomplikowany roz­
wój wydarzeń na Cyprze jest 
bezpośrednią konsekwencją 
kongresowych prób “przechy­
lenia” naszej polityki zagra­
nicznej na korzyść Grecji. Nie 
jest przypadkiem, że Turcy, 
zamieszkujący północną część 
Cypru, zdecydowali się na 
sformowanie autonomicznej 
swej administracji w ubie­
głym tygodniu - dokładnie w 
dziesięć dni po nakazanym 
przez Kongres zakończeniu 
naszej pomocy militarnej dla 
Turcji. Ta krótkowzroczna 
uchwała wyeliminowała sku­
tecznie nasze możliwości wy­
wierania presji w obecnej sy­
tuacji i stanowiła, jak to okre­
ślił prezydent Ford, “zadaną 
sobie przez nas samych ranę” 
w stosunkach z naszym stra­
tegicznym sojusznikiem.

Można zapewne zadać pyta­
nie, czego właściwie oczeki­
wał kongres po takiej próbie 
kierowania dyplomatycznymi 
rokowaniami w drodze usta­
wy, ale nie o to głównie idzie. 
Rzeczywiste zagadnienie po­
lega na tym, do jakiego stop­
nia kongres angażować się po­
winien w politykę zagranicz­
ną. Czy więc istnieje jakaś 
linia, po przekroczeniu której 
interwencja kongresowa do­
prowadzić może nas do poraż­
ki?

Uważamy, że jest taka linia, 
właściwie zdefiniowana przez 
prezydenta Forda i sekretarza 
Stanu Kisingera, którzy pod­
kreślili różnicę między wy­
znaczaniem polityki zagrani­
cznej a jej faktycznym pro­
wadzeniem. Kongres — szcze­
gólnie senat — ma wyraźne 
uprawnienia konstytu c y j n e 
do ustalania, wspólnie z pre­
zydentem, generalnych linii 
naszej polityki zagranicznej. 
Senat musi udzielać swej “po­
rady i zgody” na zawierane 
traktaty i zatwierdzenie no-

a Turcja
minacji ludzi, kierujących na­
szą dyplomacją. Ale jeżeli Iz­
ba ustawodawcza wykracza 
poza te generalne zasady i 
usiłuje dyktować taktykę czy 
“rozkład jazdy” rokowań, po­
wodować to musi szkodliwe 
skutki.

Takie ograniczenia wypły­
wają z samej natury Izb usta­
wodawczych. — Liczący 535 
członków kongres może speł­
nić dobrze swe zadanie, deba­
tując nad ogólnymi zasadami, 
ale ludzie ci po prostu nie są 
w stanie zdobyć się na konie­
czne decyzje i szybkie reakcje 
wobec zmieniających się oko­
liczności w dziedzinie polityki 
zagranicznej.

Ponieważ sam kongres zda- 
je sobie sprawę, że nie może 
“kibicować” przy każdym 
“zwrocie” rokowań cypryj­
skich, podjął próbę narzuce­
nia arbitralnego ostatecznego 
terminu rozwoju wypadków. 
Ale taki rozwój nie podpo­
rządkowuje się wyznaczonym 
ustawodawczo datom. Powrót 
arcybiskupa Makariosa na 
Cypr i kryzys wewnętrzny w 
polityce tureckiej, obaliły ten 
“ostateczny termin” (4 lute­
go), jeżeli w ogóle był on rea­
listyczny kiedykolwiek. 
Głównym rezultatem tej arbi­
tralnej daty było sparaliżowa­
nie amerykańskich wpływów 
na Cyprze, przy wystawieniu 
na szwank naszej pozycji we 
wschodniej części Morza 
Śródziemnego.

Zasadnicze pytanie polega 
więc na tym, czy kongres mo­
że dobrze odgrywać swą, obe­
cnie bardziej niezależną, rolę 
w polityce zagranicznej. Roz­
wiązać można ten problem je­
dynie przy dokładnym rozwa­
żeniu granic władzy ustawo­
dawczej. Tymczasem kongres 
powinien zawiesić swą źle 
przemyślaną próbę dyktowa­
nia terminu cypryjskich roko­
wań, zanim narzucone embar­
go na dostawy broni do Tur­
cji doprowadzi do dalszego 
pogorszenia stosunków Sta­
nów Zjednoczonych z tym ich 
sojusznikiem.

Za Dalszą Pomocą Dla Sajgonu
NOWY DZIENNIK—Przy 

skoncentrowanej kampanii — 
prasowej i kongresowej (przy­
najmniej prowadzonej przez 
liberalno-demokratyczną więk­
szość) przeciw dalszej amery­
kańskiej pomocy dla Południo­
wego Wietnamu i Kambodży, 
do rzadkości należą wypowie­
dzi (raczej odważne przy obec­
nych nastrojach) wzywające 
do kontynuacji takiego popar­
cia tamtejszych rządów w ich 
walce przeciw przybierającej 
na sile komunistycznej agre­
sji.

Jeden z takich wyjątkowych 
publicystów (William Safire 
z nowojorskiego “Timesa”) 
zwrócił przy tym uwagę na 
“dwoistą moralność” tutej­
szych wrogów i krytyków — 
w imię demokracji — “sko­
rumpowanych dyktatur” pre­
zydenta Nguyen Van Thieu 
czy Lon Nola.

Przypomina on niedawne 
zdjęcie z masakry kambodżań- 
skich dzieci w Phnom Penh, 
gdy w budynki szkolne ugodzi­
ły rakiety skierowane przez 
komunistycznych par tyzan- 
tów, których wyraźnym celem 
było szerzenie terroru przez 
mordowanie ludności cywil­
nej.

Na tym tle podkreśla on, że 
gdyby rakiety te dostarczone 
zostały przez Stany Zjedno­
czone i użyte przez rządowe 
wojska, w kongresie i “każ­
dym zaułku kraju” podniosły­
by się głosy straszliwego obu­
rzenia i żądania “natychmia­
stowego zaprzestania tych 
morderstw” i zawieszenia 
wszelkich dalszych dostaw dla 
ich sprawców.

Ale rakiety te były sowiec­
kiego lub chińskiego pochodze­
nia j użyte przez komunistycz­
nych partyzantów, zmierzają­
cych do obalenia niekomuni­
stycznych rządów. Wobec tego 
ograniczono się do opubliko­
wania fotografii — i nie było 
żadnej dalszej reakcji.

Trwają natomiast bez 
przerwy ataki na “skorumpo­
wane dyktatury”, niegodne 
żadnej amerykańskiej pomo­
cy. Głoszą te hasła czynniki i 
ludzie, osobiście — czy presti­
żowo — zainteresowani w 
upadku rządu sajgońskiego, 
jako że przepowiadali taką je­
go katastrofę natychmiast po 
wycofaniu wojsk amerykań­
skich z Indochin. Są oni wiec 
wprost obrażeni i rozczarowa­
ni z powodu niespełnienia się 
tych ich proroctw — i pałają 
tym większą nienawiścią do

drodze do opanowania całego 
Wietnamu i Kambodży przez 
komunistów.

Przy tej krytyce amerykań­
skich sojuszników nie wspo­
minają oni o tym, że ani Zwią­
zek Sowiecki, ani komunisty­
czne Chiny nie tylko nie za­
niechały udzielanej komuni­
stycznym partyzantom czy re­
żymom (jak w Hanoi) pomocy, 
ale ją nawet ostatnio zwięk­
szają. Pewni takiego poparcia 
miejscowi komuniści zdecydo­
wani są na prowadzenie walki 
przez dziesięć nawet lat, jeże­
li to będzie konieczne, dla 
osiągnięcia swych celów.

Widmo takie odstrasza za­
pewne nawet nie podzielają­
cych “liberalnej ideologii” 
amerykańskich obywateli, roz­
czarowanych bezskutecznością 
długoletniej interwencji Sta­
nów Zjednoczonych w Indo- 
chinach. Chcą oni po prostu 
zapomnieć o tym epizodzie 
amerykańskiej historii, bo 
ostatecznie nikt nie lubi wspo­
mnień o porażkach.

Oczywiście, ułatwia taką 
bierną postawę wysuwany sta­
le przez tutejszych przeciwni­
ków Sajgonu argument “mo­
ralny”. Zadać jednak można 
pytanie, dlaczego “niemoralne 
ma być udzielanie pomocy 
krajom, których ludność jest 
w swej większości — jak o 
tym świadczy stawiany przez 
nią rozpaczliwy opór — prze­
ciwna komunistycznym rzą­
dom. Powoływanie się na “po­
kój” — jest równie oszukań­
cze, bo jasne jest, że komuni­
ści indochińscy (czy gdzie in­
dziej na świecie) nie chcą po­
koju, ale zwycięstwa i kapitu­
lacji przeciwnika.

Nie jest obecnie modna — a 
raczej spotyka się z atakami, 
ośmieszaniem i atakami — 
“teoria domino”, wedle której 
upadek jednego kraju i zbroj­
ne podporządkowanie go ko­
munistycznej władzy, pocią­
gać może za sobą podobną ka­
tastrofę sąsiadujących z nim 
rejonów. Doktryna ta może 
się jednak okazać słuszna nie 
tylko, jeżeli jdzie o objęte wal­
kami tereny, ale też o życie po­
lityczne w samych Stanach 
Zjednoczonych.

Jak podkreśla wspomniany 
publicysta, niegdyś bardzo 
“bojowy” i popierający wiet­
namską politykę Johnsona i 
Nixona senator Henry Jack­
son obecnie przestał być — ze 
względów politycznie oportu- 
nistycznych — zwolennikiem 
dalszego udzielania pomocy

rządów, które stoją jeszcze na Sajgonowi — “podobnie jak

“Brudne Chwyty” 
Bezpieki

Nielada bomba zapowiada 
się w tym roku na angielskim 
rynku wydawniczym.

Ma nią być książka majora 
Józefa Frolika doniedawna 
wysokiego urzędnika Bezpie­
ki czechosłowackiej — który 
działał między innymi w Lon­
dynie pod pokrywką attache 
tamtejszej ambasady czecho­
słowackiej i wybrał wolność 
w 1973 r. Książka zapowiada 
się sensacyjnie. Frolik uja­
wnia bowiem metody stoso­
wane przez wywiady komu­
nistyczne wobec przeciwni­
ków na Zachodzie, poczyna­
jąc od fałszowania dokumen­
tów i listów, a kończąc na 
porywaniu ludzi.

Frolik ujawnił już w liście 
do anty-komunistycznego cze­
skiego działacza emigracyjne­
go J. Jostena, w jaki sposób 
bezpieka czechosłowacka usi­
łowała go zniszczyć. Josten 
jest redaktorem wydawanego 
w Londynie biuletynu “Fea­
tures and News from Behind 
the Iron Curtain”, który dot­
kliwie daje się we znaki reży­
mowi czechosłowackiemu. Za­
częto od sfałszowania doku­
mentu pochodzącego rzekomo 
z archiwum komitetu Bene­
sza, działającego w Lonóy.ie 
w latach ubiegłej wojny.

Z “dokumentu” miało wy­
nikać, że Josten był wysłany 
do Anglii w czasie wojny ja­
ko agent hitlerowskiej “Si- 
cherkeitsdienst”. Dokument 
miał być wsparty innymi fał­
szerstwami. Cała operacja 
przeciwko Jostenowi miała 
nawet swój kryptonim “Ka­
rel”. Z chwilą gdy okazało 
się, że fałszerstwo nie odnosi 
zamierzonego skutku, przy­
stąpiono do opracowania pla­
nu uprowadzenia Jostena z 
Londynu. Specjalny “kurier 
dyplomatyczny” przybył do 
Anglii w celu wykonania tego 
zadania. Tylko naskutek po­
ważnej wpadki wywiadu 
wschodniego, która przyda­
rzyła się w tym samym cza­
sie, plan został poniechany.

Czeska bezpieka nie ma wi­
docznie szczęścia. Inny dygni­
tarz tego szanownego “resor­
tu” Ladisław Bittman, 'który 
wybrał wolność po inwazji 
Czechosłowacji ogłosił w Sta­
nach rewelacyjną książkę pod 
tytułem: “Oszukańcza gra” 
— “The deception game”. Bit­
tman był w Bezpiece zastępcą 
dyrektora departamentu “D” 
—(od słowa dezinformacja), 
którego specjalnością jest 
walka z przeciwnikami poli­
tycznymi w kraju i na za­
chodzie, prowadzona przy po­
mocy fałszowania dokumen­
tów, listów, odezw a w nie­
których wypadkach również 
skrytobójstwa.

Bittman — wymienia jako 
przykłady fałszowanie rzeko­
mych ulotek neohitlerow- 
skich, adresowanych głównie 
do zachodnich placówek dy­
plomatycznych w Bonn oraz 
“raporty” sekretarza ambasa­
dy USA w Bonn wyrażające 
poparcie dla organizacji rewi­
zjonistycznych i neohitlerow- 
skich w Niemczech Zachod­
nich.

Inne przykłady to sfałszo­
wany “list” ambasady ame­
rykańskiej ujawniający rze­
komy udział Stanów Zjedno­
czonych w spisku antyrządo­
wym w Tanzanii, “list” Hoo- 
vera opisujący udział FBI w 
planach obalenia rządu w 
Brazylii, sfałszowana depesza 
kardynała Spell mana, w któ­
rej przekazywał błogosła­
wieństwo wysiedleńcom nie­
mieckim domagającym się 
zwrotu Sudetów Niemcom, 
sfałszowane listy inżyniera 
Szymona Wiesenthala, dyre- 
k‘ora Żydowskiego Centrum 
Dokumentacyjnego w Wied­
niu, wysyłane z Wiednia na 
papierze listowym tej organi­
zacji do zwolenników Dub- 
czeka w Czechosłowacji w 
okresie praskiej wiosny.

Według Bittmana po roku 
1968-ym zadania w tej dzie­
dzinie przekazane zostały pol­
skiej bezpiece. “Tydzień Pol­
ski” w Londynie poświęcił tej 
działalności niedawno osobny 
artykuł.

W ramach MSW istnieje 
w Warszawie komórka spe­
cjalizująca się w produkowa­
niu falsyfikatów — nosząca 
kryptonim Biuro XI-ADP. 
Stoi podobno na tak wysokim 
poziomie technicznym, że ob­
sługuje również inne kraje

senator Charles Percy uznał 
za wskazane zachwiać się w 
swym poparciu dla Izraela”.

Nie idzie więc o los jednego 
rządu czy jednego kraju — 
ale o wiarogodność amerykań­
skich zobowiązań wobec so­
juszników Stanów Zjednoczo­
nych przeciw grożącej im 
agresji.

bloku wschodniego z wyjąt­
kiem ZSRR. W samej Polsce 
przedmiotem tego rodzaju ak­
cji dy wersyjnej są ludzie i or­
ganizacje, które naraziły się 
reżymowi, w pierwszym rzę­
dzie Kościół, Prymas, odważ­
niejsi księża i opozycyjnie na­
stawieni intelektualiści. W 
czasie Soboru watykańskiego 
wśród zgromadzonych z całe­
go świata biskupów rozpro­
wadzony był falsyfiskat pi­
sma skierowanego przeciwko
— Prymasowi i podpisanego 
przei anonimową grupę księ­
ży. Fałszywymi dokumentami 
posługiwano się także wobec 
śp. Pawła Jasienicy i znanego 
historyka AK, Władysława 
Bartoszewskiego.

Specjalnym przedmiotem 
tego typu dywersji stało się 
od kilku lat Radio Wolna Eu­
ropa. Zaczęło się w roku 1971 
od rozsyłania do członków 
personelu RWE dwóch sfał­
szowanych listów podpisa­
nych przez amerykańskiego 
dyrektora tej instytucji, R. 
Waltera. Jeden z nich skiero­
wany był do prezesa Komite­
tu Wolnej Europy, drugi do 
sekretarza generalnego Mini­
sterstwa Spraw Zagranicz­
nych w Ankarze. Treścią obu 
listów były rzekome zamiary 
przeniesienia radiostacji do 
Turcji — naskutek “nieprzy­
chylnego stosunku rządu kan­
clerza Brandta do RWE.”

W czasie debaty w Kongre­
sie nad przyszłością RWE za­
ciekły przeciwnik Radia sena­
tor Fulbright otrzymał z am­
basady PRL w Waszyngtonie 
trzy listy dyr. J. Nowaka, 
skierowane na adres w USA. 
Dwa z nich wykradzione by­
ły z biurka adresata, trzeci 
zaś sugerujący, że Fulbright 
jest agentem Moskwy, był 
fałszerstwem. Wszystkie trzy 
listy ogłoszone były poprzed­
nio we fragmentach w “Życiu 
Warszawy”.

Fulbright nie zdając sobie 
sprawy, że dostarczono mu 
falsyfikat, wykorzystał listy 
jako argument przemawiają­
cy za zamknięciem Radiosta­
cji — która zamiast szerzyć 
prawdę — rozpowszechnia 
oszczerstwa przeciwko sena­
torowi Stanów Zjednoczo­
nych. Sprawa została zam­
knięta dopiero gdy niezbite 
dowody fałszerstwa ^zostały 
przedłożone przez Komitet 
Wolnej Europy i wprowadzo­
ne do Congressional Records.

Metody “brudnych chwy­
tów” stosowane są bezpraw­
nie na dużo większą skalę od 
chwili, gdy Kongres amery­
kański zawiódł nadzieje Mo­
skwy i jej satelitów na to, że 
znienawidzona radiostacja zo­
stanie zmuszona do milczenia.

Niejaki Erwin Marak opu­
ścił Czechosłowację po inwa­
zji jako uchodźca polityczny. 
Nawiązał w Niemczech kon­
takty z dawnymi znajomymi, 
nie wyłączając pracowników 
czechosłowackiej sekcji RWE 
i wciągał ich w długie dysku­
sje telefoniczne. Rozmowy te 
nagrywał na taśmę magneto­
fonową, którą po jego powro­
cie du Pragi bezpieka czeska
— odpowiednio spreparowała. 
Niektóre słowa i zdania wy­
cięto z taśmy, inne przesta­
wiono zmieniając albo odwra­
cając sens wypowiedzi. Sfał­
szowaną w ten sposób wersję 
nadało następnie radio Praga

Miała ona świadczyć, że R- 
WE znajduje się w rękach
— nieodpowiedzialnych emi­
grantów, podżegaczy wojen­
nych marzących o wybuchu 
trzeciej wojny światowej. 
Oszukańczy manewr zsyn­
chronizowano z toczącymi się 
w Genewie rokowaniami na 
temat wolnego obiegu idei ł 
informacji.

Jak z tego widać, “odpręże­
nie” nie przeszkadza bynaj­
mniej reżymom komunistycz­
nym w jawnym dopuszczaniu 
się takich przestępstw jak wy­
kradanie i ogłaszanie prywat­
nych listów, fałszowanie do­
kumentów, nagrywanie roz­
mów telefonicznych i prepa­
rowaniu taśm.

Czy ta oszukańcza gra nie 
powinna stać się przedmio­
tem interpelacji w Kongre­
sie Stanów Zjednoczonych?

Lobby
W kołach kongresowych, 

popieranych przez organiza­
cję Common Cause, występu­
je niezadowolenie z ustawo­
dawstwa, regulującego lob­
bystów.

Prezes Common Cause, John 
Gardner, powiedział że “lob­
byści stali się najbardziej taj­
nym i najbardziej korupcyj­
nym czynnikiem w amery­
kańskiej polityce.

i
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Pani A. Frenzel, po operacji w 
Holy Cross Hospital powróciła do 
domu, ale w dalszym ciągu jest 
pod opieką lekarza i rodziny. Za­
mieszkuje 4640 S. Avers ul

eu- 
Ho-

KRAKÓW. — Zc szczególną starannością restaurowali 
konserwatorzy Bramę Floriańską, wzniesioną w roku 
1307. W trakcie jednoczesnych badań naukowych, uczeni 
dokonali tu licznych odkryć, które wiele powiedzą o 
przeszłości Krakowa. Brama, nakryta barokowym heł­
mem, była w średniowieczu częścią fortyfikacji miej­
skich. We wnęce w murze nad przejazdem mieści się 
duża, osiemnasto-wieczna barokowa płaskorzeźba św. 
Floriana, który był patronem strażaków.

PZPN 
Grass- 
bramlki

| Lato powiedział w wywia­
dzie, iż Polska nie mogła 
trafić do trudniejszej grupy 
w eliminacjach. Uważa on, 
że drużyna polska jest słab­
sza od Holendrów, ale chyba 
lepsza od Włoch i powinni 
zająć drugie miejsce w gru­
pie.

KADRA PZPN — 
VFL (BOCHUM) 1:2

Piłkarska repreze n t a c j a 
Polski rozegrała ostatnio kil­
ka sparringowych pojedyn­
ków. W towarzyskim meczu 
piłkarskim w Bochum Kadra 
PZPN przegrała z miejsco­

33112 S. Morgan ul. Członkinie są 
proszone o liczne przybycie. Są 
bardzo ważne sprawy do omówie­
nia.

POLSKI li 
PROGRAMY RADIOWI 

W CHICAGO 
NADAWANE 
CODZIENNIE

APEL i PROŚBA
DO PP. KUPCÓW 

TOWARZYSTW i ORGANIZACJI

się w niedzielę, 13 kwietnia, o 1 
po południu, w sali parafialnej. 
Nowenna Do św. Antoniego

Tego roku nowenna dziewięciu 
wtorków do św. Antoniego rcz- 
pocznie się we wtorek, 15 kwiet­
nia.

Stneje WOPA—I4»n KI
v tty Wtorek. Irodt 

Ctowartek i Piątek

PVLAGtA i BRONISŁAW 
MROZOWI!!

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu

8:30-9:30 rano

Zebranie Zarządu Biblioteki

Jutro, w czwartek, 6 marca, Za­
rząd odbędzie swoje posiedzenie 
o lej po poł. Każdy urzędnik ma 
być obecny na posiedzeniu 3312 
So. Morgan ul

Szeroko reklamowany 
łamach prasy jugosłowiań­
skiej, jako “złoty strzelec”

Zebranie Legionu Pań Post. 29

Jutro w czwartek. 6 marca, Le­
gion Pań ma posiedzenie o lej

Ważne Dla Członków Gr. 1824 
Tow. Synowie Ziemi Polskiej

Bardzo ważne zebranie miesięcz­
ne Tow. Synowie Ziemi Polskiej 
Grupy 1824 ZNP odbędzie się w 
niedzielę, 9 marca, w sali Domu 
Polskiego im. Adama Mickiewicza, 
3312 S. Morgan ul. Początek o 
godz. 2 po południu. Ważne spra­
wy do załatwienia i omówienia. 
Zarząd prosi o liczne przybycie.

W kolejnym pojedynku w 
Gutersloh — Polacy poko­
nali reprezentację Wscho­
dniej Westfalii 1:0. Tym ra­
zem bramkę zdobył Henryk 
Kasperczak.

•PORANNY DZWONEK’ 
Stacja WOPA

Codziennie 
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota: 11:00-11:30 rano 
Niedziela: 1:00-2:00 po poł
MICHAŁ PRZEMYSKI

Kierownik

‘KAWALKADA' 
Stacja WOPA 

Codziennie 
o 1:00, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiecz 
DK W SIKORA 

Prezentant i Właściciel

» * ♦ 
JOZEFINKI KLUBU 
WISŁA 15 MARCA

W sobotę, dnia 15 marca, 
odbędą się tradycyjne Józe- 
finki, w sali Saint Gregory 
Baquet Hall, 6700 West Di- 
versey Ave. Początek o 8-ej 
wieczorem. Gra doskonały 
zespół “Biało-Czerwoni”. Re­
zerwacje: BE 5-3634.

Uwaga Grupa 280 ZNP 
Tow. Białego Orła Piastów

Grupa 280 ZNP odbędzie 
sięczne zebranie w przyszłą nie­
dzielę, 9 marca, w sali Adama 
Mickiewicza, 3312 S. Morgan 
początek o 2 po południu.

wym zespołem pierwszoligo­
wym VFL 1:2 (1:0). Bramkę 
dla Polski zdobył Kazimierz 
Deyna. Drużyna Polska wy­
stąpiła w składzie: — Toma- s 
szewski — Szyman o w s k i,; 
Wieczorek, Gorgoń (Sob- | 
czyńsiki), Wawrowski —- Ka­
sperczak, ĆmikieWicz (od 86 
min. Kmiecik), Deyna, Gar- 
łowski — Lato, Szarmach.

Jubileusz 
Dominikanów

W kościele parafialnym
Elblągu odbyła się uroczystość 
kościelna związana z jubileu­
szem 750-lecia przybycia do­
minikanów do Polski. Ponty- 
fikalną mszę św. odprawił z 
tej okazji ks. biskup Józef 
Drzazga, ordynariusz diecezji 
warmińskiej, zaś kazanie wy­
głosił o. Jezierski z Wrocła­
wia. W ramach tej uroczysto­
ści w Elblągu pod przewod­
nictwem ks. biskupa Drzazgi 
odbyła się sesja naukowa. Re­
ferat na temat działalności 
ośrodka dominikańskiego w 
Elblągu wygłosił o. Mazur z 
Krakowa. Dominikanie, jak 
wynika z referatu, przybyli 
na teren Prus w 1238 r. i za­
łożyli w Elblągu klasztor. W 
drugiej połowie XIII w. wybu­
dowali przy klasztorze kościół 
zwany mariackim.

Wiele miejsca poświęcono 
| też Kazimierzowi Deynie, — 
| wybijając jego wypowiedź, że 
tzw. totalny futbol, gwaran­
tujący największe szanse 
zwycięstwa gra obecnie tyl­
ko Holandia i Niemcy Zacho­
dnie, a trzecią taką drużyną 
na świecie jest Polska.

Kierownik
BRONISŁAW (ELlNSKi

Nabożeństwa

W środę 12 b.m. — Msza św. i 
kazanie pasyjne, o 6:30 wieczo­
rem w dolnym kościele.

W piątek 14 b.m. — Droga 
Krzyżowa po polsku zaraz po 
Mszy św., o 8 rano.
Posiedzenia

We wtorkowym, trzecim 
meczu sparringowym pol­
skiej kadry, zawodnicy pol­
scy pokazali się 18-tysięcznej 
widowni w Bochum z dobrej 
strony. Zespół polski kilka­
krotnie zademonstrował za­
grania, które wywołały ap­
lauz miejscowych kibiców.Cs * ❖

Szczególnie w pier w s z e j 
połowie akcje ofensywne — 
jak podaje agencja prasowa 
— polskiej drużyny mogły 
się podobać. Polacy z szyb­
kich zagrywek wypracowali 
sobie kilka okazji do zdoby­
cia bramki. W 36 min. po ak­
cji Laty z Deyną polska dru­
żyna uzyskuje prowadzenie. 
Kilka innych okazji do pod­
wyższenia wyniku zostało 
jednak nie wykorzystanych.

Gospodarze wywa 1 c z y 1 i 
zwycięstwo w końcówce, kie­
dy polski zespół opadł nieco 
z sił. Tomaszewski, jeden z 
najlepszych piłkarzy we 
wtorkowym spotkaniu, nie 
był w stanie obronić strzałów 
Holza i Tenhagena.

Początkowo w meczu Wi­
sła — Adria wszystko ukła­
dało się dobrze. Zespół polski 
grał składnie i dobrze tech­
nicznie, bawiąc się jednak za 
dużo w zagraniach technicz­
nych. Przeciwnik za to miał 
wysuniętego jednego zawo­
dnika pod bramlką E. Drozda 
i ten ciągle zagrażał zespołowi 
polskiemu. Nawet po wej­
ściu po przerwie dwóch za­
wodników Wisły, nie byli oni 
w stanie sforsować skomaso­
wanej obrony zespołu Adria. 
W drużynie Wisły pomimo 
puszczonej bramki wyróżnił 
się bramkarz E. Drozd oraz 
R. Dziekoński w obronie.

ZRZESZENIE NOWEJ 
POLONII W AMERYCI 

od poniedziałku 
do czwartku włącznie 

od godz 11:20 do 12:00 
w południe

Stacja WOPA—1490 Ki
Kierownik Programu 

Kr Michael P Pawełek

•POLSKA W MUZYCI 
PIEŚNI I SŁOWIE”

Stacja WOPA
Codziennie

12 w poł. do 12:30 po poł
ADAM

GRZEGORZEWSKI 
Kierwonik i Zarządcą 

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE

Codziennie 6:00-6:30 ram 
WOPA - 1490 kr

5 DNI
Od poniedziałku do piątko
MARIAN CZŁRNIECKI

ZYGMUNT P. BOBIN 
WISŁA POKONANA 0:1 
PRZEZ WICEMISTRZA
W ostatni piątek, 28 lutego 

nastąpiła końcowa kolejka 
rozgrywek halowych. Do po­
działu były drugie i trzecie 
miejsca w poszczególnych 
grupach, gdyż bez względu 
na wyniki, uzyskane w tym 
dniu Lions zdobyli I miejsce 
w Major Division a Wisła w 
I Division. Przyznać jednak 
trzeba, że nie spodziewano 
się porażki mistrza — Wisły 
w meczu z wicemistrzem — 
Adrią 0:1. Był to prestiżowy 
mecz zespołu polskiego któ­
rego Wisła nie mogła prze­
chylić na swoją korzyść, po­
mimo, że przeciwnik miał w 
pewnym okresie meczu jed­
nego mniej zawodnika na bo­
isku.

pa- 
odbędzie

ROBER!
LEWANDOWSKI

Stacja WSBC—1240 KC
Codziennie 7:00-8:30 rano 

2:00-3:00 po poł. w niedziele
ROBERT

LEWANDOWSKI 
Właściciel

Jeden Fundusz, 
Wspólna Waluta
Bejrut (UPI) — W Bagda­

dzie obradowali prezesi Ban­
ków Narodowych z 19 państw 
arabskich. Według doniesień 
agencji prasowej Bliskiego 
Wschodu uzgodniono utwo­
rzenie wspólnego funduszu w 
wysokości 1.7 miliarda dola­
rów z zarobków naftowych, 
który przeznaczony będzie na 
pomoc “potrzebującym bra­
ciom”.

Uchwała powyższa powzię­
ta została mimo sprzeciwów 
Ahmedia Z a n d o u, prezesa 
egipskiego Banku Narodowe­
go, który uważał, że uchwalo­
na kwota jest za niska.

Uzgodniono także powoła­
nie komisji ekspertów, która 
zajmie się ustanowieniem jed­
nej wspólnej waluty dla wszy­
stkich państw arabskich. — 
Wspólny pieniądz będzie na­
zywał się arabskim dinarem.

Meany Zapowiada 
Nieinterwencję 
Unii w Polityce
Washington (UPI)— Prezes 

związku unii robotniczych 
AFL-CIO, George Meany, za­
powiedział, że unia nie będzie 
interweniowała w reformach 
obu partii politycznych... nie­
mniej jednak śledzić będzie 
pilnie jakie będą wyniki tej 
reformy. Meany podkreślił, 
że udział unii w życiu poli­
tycznym kraju jest niezmier­
nie ważny, gdyż unia może 
udzielić poparcia kandyda­
tom na różne urzędy w kraju, 
a poparcie to może być bardzo 
pożądane przy ogólnym człon­
kostwie robotników zrzeszo­
nych w unii AFL-CIO.

Meany przemawiając na 
zjeżdzie urzędników AFL- 
CIO w Miami Beach, powie­
dział, że—“liczymy 14,300,000 
członków, zrzeszamy 110 unii 
o krajowym zasięgu, posiada­
my 60,000 lokali unijnych 
700 centrali miejskich i 50 
central stanowych. Niełatwa 
więc to rzecz kontrolować ten 
wielki aparat z “naszych wież 
z kości słoniowej w Washing­
tonie”. Jako Amerykanie, na­
si członkowie mają własne 
zdania i opinie i z tym trzeba 
się liczyć.

Dlatego tez nie będziemy 
stronniczymi w polityce, cho­
ciaż udzielimy naszym człon­
kom wszelkiej potrzebnej po­
mocy i rady jeśli zechcą ubie­
gać się o stanowiska delega­
tów na konwencję obu partii 
politycznych.”

Dobosze i Trębacze 
Brali Udział w Paradzie

W niedzielę, 2 marca, odbyła się 
Wielkanocna Parada Organizacji 
KC do kościoła św. Barbary, gdzie 
przyjęto komunię św. W paradzie 
brało udział przeszło 200 osób. Or­
ganizacja Quigly Console urządza 
takie parady dwa razy do roku i 
zawsze do innego kościoła. Pomimo 
zimna dzieci stawiło się około 30. 
Z powodu wypadku p. Jedresik 
zespół prowadzony był przez Te­
resę Ryndak, córkę p. Jedresik. 
Doboszom należy się uznanie za 
tak okazały występ na religijną 
uroczystość. Po spożyciu wielka­
nocnego śniadania odbył się pro­
gram i wszyscy uczestnicy rozeszli 
się do domów a młodzież pomasze­
rowała do sali Mickiewicza, 
dziby Gm. 80ej ZNP.

Zbliżają się Święta Wielkanocne. Tradycyjnym 
zwyczajem w “WIELKI PIĄTEK” dnia 28 MARCA, 
W CZWARTEK, 27 MARCA DLA CLEVELAND, 
INDIANA, MILWAUKEE, Dziennik Związkowy wyj­
dzie w odświętnej szacie i większej objętości, by 
umożliwić naszym PP. KUPCOM, Towarzystwom, 
Klubom oraz Organizacjom, złożenie życzeń świą­
tecznych swoim klientom, członkostwu oraz całej 
Polonii.

Wierzymy, że Wasza Firma. Organizacja czy 
Nazwisko znajdzie się wśród tych, którzy umieszczą 
w Dzienniku Związkowym płatne ogłoszenie z życze­
niami popierając jednocześnie, obecnie jedyne co­
dzienne pismo w języku polskim w Chicago.

Prosimy wszystkich o nadsyłanie ogłoszeń z ży­
czeniami już teraz. Ułatwi to planowanie Specjalnego 
Wydanie. Rezerwujcie sobie lepsze miejsce w gazecie.

TERMIN NADSYŁANIA OGŁOSZEŃ UPŁYWA 
w sobotę, 15 marca b.r.

Ogłoszenia nadesłane po wyżej wymienionej dacie 
ze względów technicznych nic będą mogły ukazać się 
w SPECJALNYM WYDANIU ŚWIĄTECZNYM.

Z góry dziękujemy
WYDAWNICTWA DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

Do Wiadomości Członków 
Klubu Polska Wieś

Klub Polska Wieś Nr 196 ZKM 
odbywa swoje miesięczne posiedze­
nie w każdą czwartą niedzielę mie­
siąca, w sali parafialnej św. Bar­
bary, o 2 po południu. Klub Polska 
Wieś zawsze pamięta o ogłoszeniu 
świątecznym dla Dziennika Zwią­
zkowego i uchwala dwa razy do 
roku ogłoszenie za sumę $15, czyli 
$30 rocznie. Śladami Klubu Polska 
Wieś Nr 196 powinni pójść i inne 
Towarzystwa, Kluby, Placówki, 
Legiony itd. Pamiętajmy o Dzien­
niku Związkowym i na święta. 
Uchwalajmy świąteczne ogłoszenie.

Kongr. Nędzi 
Na Czele Komisji 
Badania Wywiadu

New Jersey. (N.D.)—Kongr. 
Lucjan Nędzi (D-Mich.) zo­
stał mianowany przewodniczą­
cym nowo utworzonej Komi­
sji do Spraw Wywiadu. Za­
daniem tej komisji, zatwier­
dzonej przez Izbę Reprezen­
tantów stosunkiem głosów 186 
do 120, będzie przeprowadze­
nie badań nad działalnością 
Centralnej Agencji Wywiadu 
(CIA) i Federalnego Biura 
Śledczego (FBI).

Podobna komisja została już 
powołana przez Senat. W 
skład komisji Izby Reprezen­
tantów wchodzi siedmiu kon- 
gresmanów demokratycznych 
i trzech republikańskich.

Obok przewodnictwa w tej 
nowej komisji, kongresman 
Nędzi jest już przewodniczą­
cym podkomisji do spraw wy­
wiadu, należącej do Komisji 
Spraw Wojskowych Izby Re­
prezentantów.

W Zurichu Kadra 
pokonała mpfejscowy 
hoppers 2:0. Obie 
zdobył Kazimierz Deyna. — 
Polscy piłkarze podróżowali 
ostatnio bez trenera Kazi­
mierza Górskiego, — który 
przebywa obecnie w szpitalu. 
Kazimierz Górski czuje się 
coraz lepiej. W jego stanie 
zdrowia nastąpiła wyraźna 
poprawa i jest nadzieja, że w 
przyszłym tygodniu trener 
Górski będzie mógł opuścić 
szpital. Informacja ta z pew­
nością ucieszy wszystkich ki­
biców. Szybkimi krokami 
zbliża się bowiem międzypań­
stwowy mecz z cyklu elimi­
nacji o mistrzostwo Europy 
z Włochami. — Pojedynek z 
Włochami odbędzie się 19-go 
kwietnia w Rzymie.

* ♦ »
SZÓSTE HALOWE 

MISTRZOSTWA EUROPY
W najbliższą sobotę i nie­

dzielę — a nie jak podaliśmy 
w poniedziałkowym wydaniu 
za trzy tygodnie — odbędą 
się w Katowicach 6 Halowe 
Mistrzostwa Europy. Polski 
Związek Lekkiej Atletyki — 
ustalił już 42-osobową repre­
zentację Polski. Tymczasem 
kilku polskich lekkoatletów 
przygotowuje się do Mi­
strzostw Europy biorąc u- 
dział w halowych mityngach 
w Kanadzie. W Ottawie Ire­
na Szewińska po pięknym 
biegu triumfowała na dy­
stansie 300 m w czasie 38,8. 
Polka wyrównała najlepszy 
halowy czas na świecie. Zna­
komicie spisała się również 
Elżbieta Katolikowa, która 
zwyciężyła w biegu na 1000 
h, uzyskując czas 2.42,6. Bieg 
na 1 milę — rozstrzygnął na 
swoją korzyść Henryk Szor- 
dvkowski.

* ❖ *
DZIŚ MECZ

RUCH — ST. ENTIENNE
Dziś, w środę, 5 marca ro­

zegrany zostanie w Chorzo­
wie pierwszy mecz ćwierćfi­
nałów piłkarskiego Pucharu 
Europy Ruch Chorzów — St. 
Etienne. Mistrz Francji ucze­
stniczy regularnie w rozgryw­
kach ligowych, nie ma kłopo­
tów z szukaniem partnerów, 
a w formie jest znakomitej. 
Ruch szuka formy i . . . prze­
ciwników. W Polsce obecnie 
jest przerwa w rozgrywkach 
ligowych. Ostatnio piłkarze 
Ruchu zremisowali w Bielsku 
z tamtejszym zespołem BKS 
1:1. ❖ * *

GRZEGORZ LATO 
NIE WIERZY . . .

“Nie będzie łatwo” — pod 
takim tytułem jugosłowiań­
ski dziennik “Politika” za­
mieścił obszerny wywiad z 
polskimi czołowymi piłkarza­
mi. Cytat tytułowy pochodzi 
z wypowiedzi Grzegorza La­
to na temat szans polskiej 
drużyny w eliminacjach 
ropejskich z drużynami 
landii i Włoch.

Tow. Adoracji Najśw. Sakra­
mentu będzie miało swoje posie­
dzenie w niedzielę po południu 
o 1:30.

Solidacja św. Tereni ma swoje 
posiedzenie w niedzielę po po­
łudniu o 1:30.

Posiedzenie Połączonych To­
warzystw na Trójcowie odbędzie 
się w poniedziałek, 10 marca, o 
7 wieczorem w sali klubowej im. 
Marii.
Nowy Zarząd 
Matki Boskiej Szkaplerznej

Józefa Cisek, prezeska; Lu­
dwika Latkowska, wiceprezeska; 
Apolonia Sobamia, sekr. prot.; 
Stanisława Wilke, sekr. fin.; Zo­
fia Nelson, kasjerka; Józefa Ci­
sek, delegatka do Poł. Tow.; ks. 
Kazimierz Czaplicki, C.S.C., ka­
pelan.
Zbiórka Na Fundusz Ratunkowy

W niedzielę, 9-go marca, pod­
czas wszystkich Mszy św. będzie 
zapowiedziana zbiórka na Fun­
dusz Ratunkowy, stosownie do li­
stu J.E. ks. kardynała Cody.

Serdeczne Bóg Zapłać

W ostatnią niedzielę, kolekta 
w kopertkach “Dollar-a-Month” 
przyniosła $551.70.
Godny Pochwały Zwyczaj

Parafia św. Trójcy otrzymała 
ofiarę $100.00 ku pamięci Piotra 
Samorez.

Fundusz Ratunkowy Trójcowa

W tych dniach, następujące 
osoby złożyły ofiary aby ratować 
i utrzymać parafię św. Trójcy: — 
Hieronim Pyzik $200.00; Adam i 
Danuta Bielowski $100.00; Szy­
mon Kasprzyk $50.00; N. N. 
$40.00; Józef Plichta $30.00; He­
lena Drzewicki $50.00; Louise 
Kempski $35.00; Josephine Kot­
larz $50.00; Helena Data $40.00; 
Agnes Pryka $30.00 i Katarzyna 
Golik $30.00. Serdeczne Bóg za­
płać.
Trzeci Zakon Św. Franciszka

Uroczyste przyjęcie do Profe­
sji Trzeciego Zakonu św. Fran­
ciszka odbędzie się w niedzielę, 
16 marca, zaraz po Mszy św., o 
10:30 rano w górnym kościele. 
Prosimy o liczny udział. 

"święconka" Na Trójcowie

Nasza piękna i tradycyjna 
rafialna “święconka*

Puchar wręczył Wiśle Abe 
Korsower, który przy tej o- 
kazji wyraził uznanie, — iż 
Wisła dobrze reprezentowa­
ła Polonię, zdobywając mi­
strzostwo w 1974 r> na zie­
lonej murawie w II Dyw., a 
obecnie mistrzostwo w roz­
grywkach Halowych w I Dy­
wizji. Na pucharze widnieje 
napis: “N.S.L. Indoor Cham­
pion, Wisła 1-st Div. — 197o”.

» * ♦
Po meczu w lokalu Wisły 

celebrowano do późna zdo­
bycie mistrzostwa w hali jak 
i przykrą porażkę, goszcząc 
sympatyków drużyny Wisły, 
m.in. również przedstawicieli 
ze świata politycznego oraz 
przedstawicieli z klubu Bły­
skawica.

Oto ważniejsze wyniki 
piątku:
Rams — Youth 
Green-White — Hercules 
Schwaben — Kickers 
Lions — Croatans 
Adria — Wisła 
Slovaks — Tanners

♦ * *
W specjalnie zorganizowa­

nym meczu sędziów z zarzą­
dem NSL, HI. Socced Ass’n 
i zarządem J. and J. Dyw. — 
uzyskano wynik remisowy 
1:1. Dla zarządu ligi NSL — 
bramlkę strzelił znany dzia­
łacz sportowy Jerry Kulas.

Instalacja Gm. 80-ej. Józef Gajda, Wiceprezes 
ZNP, Tomasz Paczyński, komisarz Okręgu 
12, i Helena Orawiec, Komisarka Okr. 12, 
Obecni Na Instalacyjnym Posiedzeniu Gm. 
80-ej ZNP. — Posiedzenia, Sprawy Lokalne

W ubiegły piątek, 28 lutego, od- po południu w sali A. Mickiewicza, 
było się instalacyjne posiedzenie 
Gminy 80, na które przybyło wielu 
delegatów i delegatek. Na wstępie 
powitani zostali przez prezesa i 
przedstawieni następujący zapro­
szeni urzędnicy: Józef Gajda, wi­
ceprezes ZNP; Tomasz Paczyński, 
komisarz Okr. 12 i Helena Ora­
wiec, komisarka Okr. 12. Po za­
łatwieniu wszystkich spraw zain­
stalowano zarząd na rok 1975. Od 
urzędników przysięgę odebrał Jó­
zef Gajda, wiceprezes ZNP i przy 
tej okazji wygłosił piękne przemó­
wienie, które pozostanie na długo 
w pamięci.

Życzenia składali Tomasz Pa­
czyński i Helena Orawiec, kom. 
Okr. 12 ZNP. Po zamianowaniu 
Komitetów Rozwoju i Młodzieży 
prezes odroczył posiedzenie zapra­
szając wszystkich do spożycia ko­
lacji, po czym odbył się krótki pro­
gram. Przemawiali Tomasz Pa­
czyński, kom. Okr. 12; kom. He­
lena Orawiec, Z. Witkowska, Z. 
Tor, Michał Oleszkowicz sekr. fin 
Waleria Jedresik, Józef Perliński, 
Emil Gembara, sekr spółki Wash­
ington. Na zakończenie odśpiewa­
no “Jak szybko mijają chwile”.

•GŁOS POLONII’
WOPA—1490 KC

Codrioanie 
od 4:90 po poł 
do 6 wieczorem 

W Soboty 
4:00-6:00 wierz

pp. Mgr. JOZEF I SŁAWA 
MIGAŁO WIE właściciele

•TONY PIEŃKOWSKI 
SHOW”

Stacja WTAQ—1300 KC
Codziemt

9:15-10:00 rana
•GODZINA 

MIĘDZYNARODOWA
Stacja WTAQ—1360 KC
Sobota 6:35-7:00 wieca 
od 7:00 do 7:30 wiec* 

Godz OO Salwatorianów
JADWIGA i ANTONI 

PIEŃKOWSCY 
kierownicy 

RICHMOND. VA. — Richard Petty guides his ’75 Dodge past Bennie Parsons’ Chevy 
early in the Nascar 500 at Richmond 2/23. Petty took the honors, and the $0,265 winners 
purse, with his closest competition, Lennie Pond, finishing three miles behind him. (UPI)
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+
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy te smutna wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec nasz i dziaduś nasz 
ś. p.

Władysław Warner 
Wojnarowski

nagle pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Św. Sakramen­
tami, dnia 3-go marca 1875 ro­
ku, o godzinie 5:30 po południu 
w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 6-go marca, o godzinie 
10:15 rano, z zakładu pogrzebo­
wego pnr. 5735 W. Fullerton 
Ave. (narożnik Mango), do koś­
cioła St. Vincent Ferrer, msza 
św. o godzinie 11-ej, a stamtad 
na cmentarz Św. Wojciecha, na 
parcele familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkim krewnych i 
znajomych, w ciężkim żalu po­
grążeni:

Helena (z domu Makowska), 
żona; Dennis (Candace) i Ro­
bert (Marsha), synowie z żona­
mi; Janet (Gene) Boys, córka 
z mężem, wnuki i wnuczki wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Poterek, telefon BE 7-6400

+
Wszystkim krewnym i zna­

jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka, babcia i prababcia na­
sza. śp.

Michalina 
Lewandowska 

(z domu Słomczewska) 
(żona śp. Michała) 

po krótkiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 4-go 
marca 1975 roku, o godzinie 1:30 
w nocy, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 6-go marca, o 
godzinie 9:15 rano, z zakładu 
pogrzebowego, pnr. 2129 W. 
Webster Ave., do kościoła Św. 
Stanisława Kostki, a stamtąd na 
cmentarz Św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Mieczysław (Irena), Józef i 
Henryk (Helena), synowie i sy­
nowe; oraz wnuki i wnuczki, 
prawnuki i prawnuczki; wraz 
z całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwia­
tów.

Pogrzebem zajmuje się: 
Józef Wojciechowski i Syn. 
Telefon: AR 6-4630.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, brat i dziaduś nasz, 
ś.p.

Antoni Jaskula
(syn ś.p. Antoniego) 

po krótkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 4go 
marca, 1975 roku, rano, w śred­
nim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 7go marca, o godzinie 
9:30 rano, z Schielka Funeral 
Home pnr. 7710 W. Addison St. 
do kościoła St Francis Borgia, 
a stamtąd na cmentarz Św. Jó­
zefa na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Dorota (z domu Faligowska), 
żona; Daniel, syn; Kathleen 
(Michael) Fitzgerald i Annette, 
córki i zięć; Maria Jaskula, 
matka; Władysław, William, Jan 
i Stanisław, bracia; Helena Bu­
kowska, siostra; oraz 5 wnu­
cząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Schielka Funeral Home, 
Telefon NA 5-3444.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
żona moja, matka moja, córka 
moja, siostra nasza, synowa 
moja, bratowa i szwagierka 
nasza, śp.

Stanisława A. 
Reiman

(z domu Nasistkz) 
(córka śp. Stanisława Nasiatka) 
(synowa śp. Michała Reiman) 
po krótkiej chorobie, pożegna­
ła się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 3-go 
marca 1975 roku, o godzinie 
11:45 przed południem, w 
średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 7-go marca, o godzi- 
ni 9-ej rano, z zakładu po­
grzebowego, pnr. 4401 S. Ke- 
dzie Ave., do kościoła Św. Jó­
zefa i Św. Anny, a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego, do mauzoleum.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
oogrążeni:

Henryk M. Sr., mąż; Henryk 
M. Jr., syn; Maria Nasiatka, 
matka; Edward i Henryk (Bet­
ty), bracia i bratowa; Anna 
Reiman, teściowa; Mateusz 
(Anna) i Aniela (Michael) Mc- 
Tiąue, szwagrowie i szwagier- 
ki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebm zajmuje się: 
Fortuna Funeral Home.
Telefon: LA 3-7781.

Układ Handlowy 
Polska-Mali

W Warszawie podpisano 
między Polską a Republiką 
Mali wieloletnią umowę han­
dlową i płatniczą. Stwarza ona 
korzystne warunki dla dalsze­
go rozszerzenia i rozwoju 
wzajemnych stosunków go­
spodarczych i wymiany han­
dlowej. Obie strony przeka­
zały sobie w umowie klauzulę+

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka, babcia, prababcia i sio­
stra nasza, ś. p.

Klementyna Ciscon 
(Czyszczoń) 
(z domu Marszalek) 
(żona i. p. Józefa)

po krótkiej chorobie, pożegna­
ła się z tym światem, opatrzo­
na św. Sakramentami, dnia 
3-go marca, 1975 roku, o go­
dzinie 10:25 rano, w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 6-go marca, o 
godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego Becvar Funeral 
Directors, pnr. 5218 S. Kedzie 
Ave., do kościoła St. Berna­
dette, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Julia (Joseph) Godlewski, 
Helen (John) Tyrka, Steph­
anie (Joseph) Grady, córki i 
zięciowie; Julian (Anna), Ed­
ward (Sally), Eugene (Mary) 
i Raymond, synowie i synowe, 
wnuki, wnuczki i prawnuczę- 
ta; William Marszalek i Gene 
Marshall, bracia; Jennie, sio­
stra; ' wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Becvar Funeral Directors.
Telefon 776-3809. 

największego uprzywilejowa­
nia, zobowiązując się do stoso­
wania wszelk;ch ułatwień cel­
nych i podatkowych w odnie­
sieniu do towarów będących 
przedmiotem wzajemnych o- 
brotów. Polska i Mali zobo­
wiązały się ponadto do jak 
najkorzystniejszego traktowa­
nia spraw związanych z roz­
wojem kooperacji przemysło­
wej. Umowa przewiduje regu­
lowanie płatności między obu 
krajami w wolnych dewizach.

+
Wszystkim krewnym i zna­

jomym donosimy te smutna 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka, teściowa, siostra, babcia 
i prababcia nasza ś. p.

Stefania Morong 
(żona śp. Cyryla, 

matka śp. Marcela)
Członkini Tow. Św. Jadwigi Nr 
357 Z.P.RJC, po krótkiej choro­
bie, pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona Św. Sakramen­
tami, dnia 4go marca 1975 roku, 
o godzinie 12:40 po północy, w 
starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 7go marca, o godzinie 
9:15 rano, z zakładu pogrzebo­
wego Modeli Funeral Home, 
pnr. 5725 S. Pulaski Rd„ do koś­
cioła Św. Józefa w Summit, Ill., 

? a Stamtąd na cmentarz Zmar- 
: twychwstania Pańskiego, na 
' parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Cyryl, Stefan i Czesław, sy­
nowie: Maria Semenchuk i Ewe­
lina Sorensen, córki: Wiktoria. 
Gertruda, Helena i Genowefa 
synowe; Ryszard Semenchuk i 
Sylwester Sorensen, zięciowie: 
Katarzyna Krupa, siostra oraz 
bracia i siostry w Polsce: 18 
wnucząt, 7 prawnucząt wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się
Franciszek A. Modelski i Syn 
Telefon PO 7-4730.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, teść i dziaduś nasz ś.p.

(4, 5)

Franciszek Howaniec, Sr.
(mąż i.p. Teresy z domu Zapotoczny, ojciec ś.p. Stanisława) 

(Wet. 1-szej Wojny światowe])
b. Komendant Okręgu 1-go SWAP, b. Komendant Placówki 2-ej 
SWAP, wielokrotny Delegat i Przewodniczący Zjazdów Organi­
zacji Weterańskich, Członek Tow. Kadetów Tadeusza Kościuszki 
Grupa 1689 ZNP, po krótkiej chorobie, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 3-go marca, 1975 roku, 
o godzinie 2-ej po południu, przeżywszy 83,^ta, , ,,

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 6-go marca, o godzinie 
9:15 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 17J8 W. 48-ma ul., do 
kościoła św. Turybiusza, Msza św. o godz. 10-ej.

W piątek 7-go marca b.r. zwłoki zostaną przewiezione do 
South Bend, Indiana i o godz. 11-ej przed poł. pochowane na 
cmentarzu św. Józefa.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Zofia (z domu Struck), żona; Franciszek Chowaniac, syn;
Helena, synowa w Polsce; 5 wnucząt; wraz z całą rodziną. 

Pogrzebem zajmuje się: — Franciszek A. Kozera.
Telefon YA 7-3388.

REZOLUCJA ŻAŁOBNA
Plac. Nr. 2 wraz z Korpusem Pań S.W.A.P.

W dniu 3-go marca br. opuścił nasze szeregi śp.

Franciszek Howaniec
Zmarły Kolega był komendantem Plac Nr. 2 jak również 

współpracownikiem na niwie weterańskiej.
Rodzinie zmarłego Kolegi Plac Nr. 2 SWAP wraz z Korpusem 

Pom. Pań, składają najszczersze i najserdeczniejsze słowa współ­
czucia.

Prosimy kolegów i koleżanki o zebranie się w kaplicy pogrze­
bowej Fr. Kozera Funeral Home, 1718 W. 4®th St., w dniu 5-go 
marca br., o godzinie 7-ej wieczorem, celem oddania ostatniej 
przysługi ziemskiej.

Cześć Jego pamięci.
Plac. Nr. 2 wraz z Korpusem Pań S.W.A.P.

Zawiadomienie
Pragniemy powiadomić wszystkich krewnych i znajomych 

iż pogrzeb

Śp. Stanisława Kubinskiego
z ważnych powodów rodzinnych odbędzie się dopiero w PIĄTEK, 
DNIA 7gx> MARCA b.r. O GODZINIE 9:30 z zakładu pogrzebowego 
Ocwieja, 4256 So. Mozart ul. do kościoła ŚŚ. Pięciu Braci Polaków 
i Męczenników, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pań­
skiego na parcelę familijną.

RODZINA Ś.p. STANISŁAWA KUBINSKIEGO

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy ojciec mój, brat i wuj nasz, ś.p.

Władysław A. Kędzierski
(mąż śp. Katarzyny z domu Grych) 

(brat śp. Stanisława i śp. Marii Lasota)
pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. Sakramentami dnia 
3-go marca 1975 roku, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 6-go marca, o go­
dzinie 10:15 rano, z zakładu pogrzebowego Koop Funeral Home, 
pnr. 5844-48 N. Milwaukee, do kościoła Św. Tarcyzjusza (Msza św. 
o 10:45), a stamtąd na cmentarz Św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i 
znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Leo S., syn; Jan Kędzierski, brat; Antonia Medala w Polsce, 
siostra; oraz bratanki i bratanice, siostrzeńcy i siostrzenice; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Koop Funeral Home.
Telefon: 763-5111.

1 ' ■' ■

1

BROSSARD, QUE. — Otery osoby zostały zabite i dwie 
ranne przez 3-ch zamaskowanych bandytów, którzy 
wtargnęli do hotelu Lapiniere w kanadyjskiej miejsco­
wości Brossard. Policja przypuszcza, iż morderstwa były 
wynikiem porachunków dwóch rywalizujących ze sobą 
band gangsterskich. Na zdjęciu, restauracja hotelu, gdzie 
miało miejsce tragiczne zajście. (UPI)

Lotniskowiec w Drodze Do Kambodży
(Dokończenie ze str. 1-ej) 

i znajduje się w drodze do Za­
toki Tajlandzkiej, jak podają 
wiarogodne źródła. Na pokła­
dzie lotniskowca normalnie 
znajduje się od 20 do 25 heli­
kopterów oraz 1,500 strzelców 
morskich.

Kilka zagranicznych amba­
sad w Phnom Penh stara się 
skoordynować plany ewakua­
cji swych obywateli z stolicy, 
zwiększając możliwość, że a- 
merykańskie samoloty i heli­
koptery będą także użyte do 
ewakuacji obywateli innych 
państw z Phnom Penh,

Z wyjątkiem lotniska

wszystkie drogi wiodące do 
Phnom Penh, zostały w ostat­
nich tygodniach opanowane 
przez rebelianckie wojska ko­
munistyczne. Jedynym źród­
łem dostaw żywności i amuni­
cji do Phnom Penh stanowią 
samoloty amerykańskie. Ra­
kiety długodystansowe coraz 
częściej padają na lotnisko 
Pochentong, więc istnieje 
możliwość, że wojska komuni­
styczne wkrótce zbliżą się do 
lotniska i będą w stanie o- 
strzeliwać wszystkie bieżnie 
na lotnisku, utrudniając lądo­
wanie i startowanie samolo­
tów.

Ze Stow. Polskich Kombatantów 
Koło Im. 2 Korpusu

Rocznica 3 Maja

Dorocznym zwyczajem, Koło 
SPK Im. 2 Korpusu bierze udział 
w kolumnie marszowej na ulicy 
State. Oczywiście obowiązuje jed­
nolite ubranie albo mundur woj­
skowy łub ciemny garnitur. Rocz­
nica Konstytucji 3 Maja, zbiega 
się z rocznicą kapitulacji Niemiec, 
a więc upadku tego barbarzyń­
stwa, jakie w tym czasie repre­
zentował hitleryzm.

Równocześnie jednak w lutym 
b.r., minęła trzydziesta rocznica 
•ponurej umowy jałtańskiej, która 
stanowiła aprobatę przez państwa 
zwycięskie podbojów nie mniej 
barbarzyńskiego, Imperializmu 
rosyjskiego.

Te rocznice winny być ’bodź­
cem do liczniejszego manifestowa­
nia ideałów Konstytucji 3 Maja, 
głoszącej zasady humanitarne, tak 
bardzo gwałcone przez wymienio­
ne imperializmy.
Józefin ki

Zarząd Kola SPK Im. 2 Korpu­
su apeluje do Członków i Przyja­
ciół o wzięcie udziału w tradycyj­
nej zabawie “Józefinki”, która od­
będzie się w sobotę, 15 maja, w 
lokalu Koła pnr. 2914 W. North 
Ave., o godzinie 8-ej wieczorem.

Święcone Koła
Tradycyjne “Święcone” Koła 

odbędzie się w dniu 6 kwietnia br. 
w lokalu Koła, 2914 W. North 
Ave., o godzinie 3:00 po południu. 
Zarząd uprasza Członków i Sym­
patyków o przybycie na tę dorocz­
ną uroczystość. Program artysty­
czny spoczywa w rękach znanej 
Aktorki dramatycznej p. Wandy 
Zbierzowskiej.

Spotkanie i Jasią Jasińską

Na terenie Chicago przebywa 
pieśniarka Janina Jasińska - tak 
dobrze znana żołnierzom 2 Kor­
pusu. Była w zespole rewiowym

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec, dziadek i brat 
nasz, śp.

Józef J. Kurgan
(ojciec śp. Kazimierza Orlik)

Członek Polsko-Amerykańskie­
go Klubu 31-ej Wardy, po dłu­
giej i ciężkiej chorobie, poże­
gnał się z tym światem, opa­
trzony Św. Sakramentami, dnia 
4-go marca 1975 roku, o go­
dzinie 12:50 po południu, w po­
deszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 7-go marca, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego, pnr. 4255-59 W. 
Division ul., do kościoła Św. 
Franciszka z Assyżu (Msza św. 
o godz. 10-ej), a stamtąd na 
cmentarz Św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Józefa Orlik (z domu Przy- 
bycien), żona; Roman (Marle­
ne) Orlik, Anna (Franciszek) 
Wilke, Franciszek (Lorraine) 
Kurgan i Stanisława Orlik, 
synowie, synowe, córka i 
zięć; 2 wnucząt; Franciszek 
(Helena), brat i bratowa; Julia 
z rodziną, siostra w Pblsce; 
wraz z całą rodziną.

Zamiast kwiatów ofiary na 
Msze św. mile widziane.

Pogrzebem zajmuje się:
L. A. Kolssak i Syn.
Telefon: AL 2-3600.

..........  

od roku 1943 Teatru Dramatycz­
nego, popularnie zwanego Domań­
skiej i Radulskiego. Świetnie pa­
miętamy Pannę Młodą z “Wesela 
Śląskiego”. — którą była Jasia 
Jasińska.

Obecnie bierze ona udział w 
Rewii Ref-Rena, którą uświetnia 
swoim wspaniałym głosem i dos­
konałą grą w skeczach.

Zarząd Koła urządza spotkanie 
z naszą ulubioną pieśniarką oraz 
całym zespołem Ref-Rena, które 
odbędzie się w dniu 11 marca br., 
o godzinie 7:30 wiecz., w lokalu 
Koła, 2914 W. North Ave.

Zarząd apeluje do Członków o 
przybycie na tę, mile zapowiada­
jącą się imprezę koleżeńską. — 
Oczywiście Przyjaciele będą mile 
widziani. Zarząd Koła.

Odczyty w Klubie 
Przyjaciół 

Polskiej Książki
Klub Przyjaciół Polskiej 

Książki organizuje w piątek, 
7 marca, o godz. 7 wiecz., i 
w sobotę 15 bm., o 6:30 wiecz. 
w siedzibie Lusaka Mission 
przy 6965 W. Belmont Ave., 
dwa interesujące odczyty, na 
które zaprasza środowisko 
intelektualne Chic. Polonii.

Pierwszy odczyt wygłosi 7 
marca o 7 wiecz. prof, dr Ma­
rian Drozdowski, kierownik 
Zespołu Studiów Północno- 
Amer. Instytutu Historii pol­
skiej Akademii Nauk w War­
szawie, na temat: — “Recep­
cja Rewolucji Amerykańskiej 
na Polską Myśl Społeczną”.

Prof. M. Drozdowski, wy­
bitny historyk, jest stypen­
dystą Fundacji Kościuszkow­
skiej i przygotowuje pracę 
na 200-lecie Stanów Zjedn.

Drugi odczyt wygłosi red. 
Edward Puacz na temat “Po­
lonia wobec Polityki Melting 
Pot’’ o 6:30 wiecz w sobotę 
15 marca w tym samym lo­
kalu przy 6965 W. Belmont 
Ave.

Na każdym odczycie odbę­
dzie się bezpłatne losowanie 
nagród książkowych ofiaro­
wanych przez Instytut Lite­
racki w Paryżu i Ars Polonia 
z Warszawy.

Klub Przyjaciół Polskiej 
Książki prosi o zanotowanie 
terminów tych interesują­
cych odczytów.

Księgozbiór 
Silesianów

Księgozbiór silesianów w 
Bibliotece Śląskiej liczy ponad 
65 tys. woluminów. Osobna 
pracownia i czytelnia śląskiej 
literatury regionalnej istnieje 
od 1954 r.

Kolekcjonuje się tu wszel­
kie materiały dotyczące Ślą­
ska, a więc druki treściowo 
związane z tym obszarem, 
dzieła autorów śląskich, bio­
grafie działaczy oraz polonica 
czyli druki polskie wydawane 
w przeszłości podczas obcego 
panowania.

Najcenniejszy jest zbiór pol­
skich czasopism z czasów za­
borów. Oprócz studentów i 
pracowników naukowych, pra­
cownię śląską odwiedzają tak­
że naukowcy zagraniczni naj­
częściej z CSRS, NRD i ZSRR, 
byli tu nawet slawiści z Ja­
ponii.

Kreml Podniósł o 130% Cenę Ropy
(Dokończenie ze str. I-ej) 

la obowiązywać do końca 
1975 r.

Niemniej “Nebszabadsag” 
podaje, że rachunek Węgier 
za ropę sowiecką wzrośnie 
wobec tego w r.b. o 130 proc. 
Mianowicie cena za 1 tonę ro­
py wzrosła z 16 rubli do 37 
rubli — tj. z 21.50 dolara do 
49.50 dolarów. Po przelicze­
niu na baryłki z niespełna 3 
dolarów do ponad 6 dolarów 
za baryłkę.

Obecna cena ropy w wol­
nym świecie wynosi około $11 
za baryłkę. Należy pamiętać, 
że gospodarki krajów ko­
munistycznych są prowadzo­
ne na zupełnie odmiennych 
zasadach i że w teorii nie 
cierpią one na inflację i rze­
komo mają stałe ceny, oczy­
wiście z wyjątkiem Jugosła­
wii, której gospodarka jest 
oparta na innych zasadach.

Nowe ceny ropy sowieckiej 
od 1 stycznia będą obowiązy­
wać także wszystkie inne 
wschodnio-europejskie kraje 
Komekonu. A trzeba pamię­
tać, że dotychczas obok Wę­
gier cztery z nich, mianowi­
cie Polska, Bułgaria, NRD i 
Czechosłowacja, ot r z y mują 
90 proc, swej ropy z Sowie­
tów.

Dziennik węgierski zapew­
nia, że w zamian za podwyż­
kę cen swej ropy, której cena 
najprawdopodobniej będzie 
wzrastać co róku i to być mo­
że coraz bardziej, Sowiety 
mają udzielić swym satelitom 
pewnych ulg handlowych. 
Ale jakże mętne będą te ulgi!

Jak podał “Nebszabadsag" 
co roku mają być rewidowane 
także ceny płacone przez So­
wiety satelitom za surowce i 
fabrykaty. Dla przykładu po­
dano, że Węgrom zapłacą So­
wiety w tym roku o 15 proc, 
więcej za maszyny i około 28 
proc, więcej za produkty rol­
ne. Polsce więcej za importo­
wane z PRL statki. O ile wię­
cej oczywiście nie podano.

Ponadto Związek Sowiecki 
ma udzielać satelitom dodat­
kowych kredytów na których 
oczywiście dodatkowo zara­
bia.

Jak zapewniają zachodni 
sowietolodzy przywódcy 
państw satelickich spodziewa­
li się, że cena ropy, sowieckiej 
będzie podwyższona, ale nie 
liczyli się z nagłością decyzji 
Kremla i z cofnięciem zasto­
sowania nowej ceny do po-

Wieś Orkana 
Uzdrowiskiem

Rodzinna wieś Władysława 
Orkana, Poręba Wielka w po­
wiecie limanowskim, stanie 
się w przyszłości atrakcyjnym 
uzdrowiskiem. Odkrycie cen­
nej wody minarelnej zwróciło 
uwagę władz województwa 
krakowskiego na tę miejsco­
wość. Wstępne zamęczenia 
przewidują budowę w tej pię­
knej, położonej w Gorcach 
miejscowości bazy wypoczyn­
kowo-turystycznej i ośrodka 
leczniczego. W nabliższym 
czasie powstanie wielki ośro­
dek rehabilitacyjny dla dzie­
ci, który będzie pierwszym z 
zaplanowanych obiektów 
uzdrowiskowych. 

czątku b.r. Dla gospodarki 
PRL dyktat sowiecki będzie 
bardzo groźnym ciosem.

Z Dnia
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

my co go spotkało. Może do 
Ameryki nie przybyłyby so­
wieckie czołgi, ale znalazły by 
się “komitety akcji” złożone z 
rodzimego chowu amatorów 
silnej własnej władzy i zgoto­
wały amerykańskim socjali­
stom los naiwnego Benesza

♦ ♦ ♦
Hamill nie ma jednak am­

bicji Dubczeka. Zachowanie 
“rozmaitości”, oraz “kresowe­
go anarchizmu przeplatanego 
głębokim konserwatyzmem” 
wcale nie znaczy, że jedno­
stka lub większość będzie mo­
gła ułożyć sobie życie według 
własnej woli. “Anarchistycz­
ny” i równocześnie ‘konser­
watywny” rząd będzie miał 
kontrolę nad wszystkim, nad 
produkcją i handlem, środka­
mi masowego przekazu i 
szkol nictwem. “Kooperaty­
wy” wyeliminują “opętanych 
manią zysków amerykańskich 
farmerów”. Upaństwowienie 
przemysłu zbrojeniowego “u- 
możliwi później jego całko­
witą likwidację”.

Przez wiele lat wierzyłem, 
że im więcej będzie ludzi wy­
kształconych — tym będzie 
lepiej. Doświadczenia na lu­
dziach przeprowadzane przez 
bardzo wykształconych uczo­
nych niemieckich i podłości 
popełniane przez uczonych 
sowieckich podważyły, moją 
wiarę, że wykształcenie jest 
źródłem mądrości i dobroci. 
Wiemy co spowodowało o- 
becną recesję. Podwyżka ceny 
ropy przez Arabów, obłędna 
polityka w latach powojen­
nych, życie ponad stan na 
kredyt, marnotrawstwo, oga- 
łacanie rynku pieniężnego z 
gotówki na pokrycie deficy­
tów budżetów i t.p. Socjalizm 
na pewno nie jest lekarstwem. 
Wolę już “monopole” i “obłą­
kanych manią zysków farme­
rów” niż kolejki przed skle­
pami i czekanie latami na 
mieszkania.

♦ ♦ ♦
Socjalizm w Ameryce? A 

kto będzie ratował kraje “so­
cjalistyczne” przed głodem? 
Kto będzie im sprzedawał na 
kredyt lub dawał za “odprę­
żenie” nowoczesną technolo­
gię i modernizował ich prze­
starzały przemysł? Jak ludzie 
wykształceni, stojący na naj­
wyższych szczeblach hierar­
chii społecznej i naukowej 
mogą na względnie łagodne i 
chwilowe niedomagania go­
spodarki kraju zalecać socja­
lizm? Czy nic nie wiedzą o 
przeszło pół wiekowych do­
świadczeniach z socjalizmami 
różnych odcieni w innych 
krajach? Mimo niedoskonało­
ści — amerykański system 
nie ma sobie równych. Za­
pewnił wolność wszystkim, a 
większości stopę życiową o 
jakiej mogą tylko śnić miesz­
kańcy Ameryki Łacińskiej, 
Azji i Afryki. Nie osiągnął 
tego żaden socjalizm.

Jan Krawiec

NA zdjęciu (siedzą): — Margie Sałata, Frances Mutinsky 
i Ignatius Gorczyński, członkowie Klubu 500 Golden 
Diner’s Club, podczas przyjęcia z okazji Valentine Day w 
restauracji Golden Flame otrzymują upominki i cukierki 
od przedstawicielki grupy “For Chicago” — ochotników 
kampanii wyborczej mayora Daley. Kay Craft (stoi) 
jest uczennicą szkoły St. Mary of the Woods.

ORZEŁ i TARTAN
Oto prawdziwa i wstrząsająca opowieść z czasów brutalnego 

napadu Niemców na Polskę w roku 1939. Powieść ta zaczer­
pnięta została ze źródłowych materiałów dotyczących kampanii 
polskiej z pamiętników uczestników walk i wydarzeń oraz z 
dokumentów wojskowych.

Autorem tej nadzwyczaj interesującej powieści jest Jerzy 
Pomian, który ze znajomością rzeczy i bez naciągania faktów 
opisuje najpierw działalność szpiegowską i dywersyjną Niemców 
zamieszkałych w Polsce następnie szaleńczo bohaterskie walki 
z nieprzyjacielem nad Brdą, Wisłą i Bzurą, diabelsko podstępne 
prowadzenie przez Niemców wojny wreszcie masowe mordy 
ludności cywilnej i wywożenie tej do Niemiec.

Książka ta w ładnej, mocnej oprawie płóciennej SQ 
kosztuje wraz z przesyłką ................................  fceww

Zamówienia wraz z należnością nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Ave.
CHICAGO, ILLINOIS. 60622

C.O.D. NIE WYSYŁAMY.
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MIAMI. — Szczęśliwy Joseph Karnatz z Fort Lauder­
dale po przylocie z Kuby, gdzie był więziony od 1971 
roku. Karnatz, lat 29, został aresztowany z dwoma kom­
panami w pobliżu Kuby pod zarzutem usiłowania prze­
mycenia tony marihuany. (UPI)

Dar $50,000 Dla Polskiego 
Instytutu Naukowego

New York, N.Y. (KW). — 
Przed rokiem Polski Instytut 
Naukowy w Ameryce dostał 
od Fundacji Rockefellera tzw. 
granit w wysokości 32 tysięcy 
dolarów na badania naukowe 
nad polską grupą etniczną w 
Stanach Zjednoczonych.

Studia te, prowadzone przez 
zespół polsko-amerykańskich 
naukowców pod ogólnym kie­
rownictwem Dyrektora Pol­
skiego Instytutu, profesora 
Eugeniusza Klebana, posunęły 
się już daleko naprzód. Ostat­
nio Rada Nadzorcza Fundacji 
Kościuszkowskiej pstanowiła 
przyznać Polskiemu Instytu­
towi, na specjalne cele, 5 ty­
sięcy dolarów rocznie, przez 
dziesięć lat pod rząd.

Prezes Fundacji Kościu­
szkowskiej, Dr Eugeniusz Ku- 
sielewicz, wyjaśnił, iż przy­

znane pieniądze pochodzą z 
tzw. Funduszu II Stanisława 
Chylińskiego i są przeznaczo­
ne na to, by Instytut mógł za­
praszać co roku jednego nau­
kowca z Polskj na studia w 
Ameryce i współpracę w ba­
daniach naukowych Polskiego 
Instytutu.

Obecnie badania te koncen­
trują się przede wszystkim na 
zagadnieniach socjologicznych 
dotyczących Polonii, to też 
pierwszym zaproszonym z Pol­
ski naukowcem dzięki przy­
znanym przez Fundację Koś­
ciuszkowską funduszom bę­
dzie socjolog.

Władze Polskiego Instytutu 
Naukowego w Ameryce dały 
Radzie Nadzorczej i Prezeso­
wi Fundacji Kościuszkow­
skiej, Dr Kusielewiczowi, wy­
raz wdzięczności za tak hojną

Nowa Pozycja 
Pamiętnikarstwa

“Dariusz Wypadków 1848 
roku” — wydany po raz 
pierwszy w rękopisu pamięt­
nik Aleksandra Batowskiego 
(1799 - 1862), wschodniogali- 
cyjskiego ziemianina, histo­
ryka - publicysty, bibłiofiila- 
kolekcjonera, działacza nie­
podległościowego i politycz­
nego, wybitnej postaci lwow­
skiego świata kulturalnego 
pierwszej połowy XIX w.

Diariusz Batowskiego, — 
obejmujący skrupulatnie re­
jestrowane wydarzenia i ku­
lisy wydarzeń od stycznia do 
grudnia 1848 r. stanowi jedno 
z najciekawszych źródeł hi- 
storyczno-polity c z n y c h do 
wielkiego epizodu Wiosny 
Ludów na gruncie polskim, 
zwłaszcza zaś we Wschodniej 
Galicji i we Lwowie.

Przedstawia ponadto arcy- 
bogatą panoramę obyczajową 
i polityczną społeczeństwa 
lwowskiego, głównie środo­
wisk czynnie zaangażowa­
nych w dramatycznych wy­
darzeniach roku 1848.

Walory czysto pisarskie pa­
miętnika Batowskiego spra­
wiają, że książka ta dotrze 
nie tylko do historyków lecz 
również do najszerszych krę­
gów miłośników polskiego 
pamiętnikarstwa. Tekst “Dia­
riusza” przejrzał, opracował, 
wstępem i przypisami opa­
trzył znany badacz historii 
Galicji, edytor licznych źró­
deł pamiętnikarskich XIX w. 
prof. Marian Tyrowicz. (Wyd. 
“Ossolineum”).

pomoc, która może służyć za 
przykład współpracy i trady­
cyjnej przyjaźni między dwie­
ma polsko-amerykańskim; in­
stytucjami naukowymi.

Wojciech Wasiutyński

Lizbona jak Piotrogrod ?
Jednym z bardziej 

niezwykłych widowisk 
współczesnego świata jest to, co 
się dzieje obecnie w Portugalii.

Portugalia przez prawie pół 
wieku była rządzona przez 
stosunkowo łagodną dyktaturę 
typu faszystowskiego. Różnica 
między tą dyktaturą a dyktaturą 
Mussoliniego czy Franka 
polegała na tym, że dyktator 
Salazar nie był ani politykiem 
rewolucyjnym, ani wojskowym, 

.ale był profesorem ekonomii, i 
że nie zdobył dla siebie władzy 
siłą, ale uproszono go o jej 
przyjęcie. W tym samym roku, 
w którym Piłsudski w Polsce 
dokonał przewrotu, 
generałowie portugalscy, 
podobnie zgroszeni niestałością 
i skłonnością do korupcji 
rządów parlamentarnych, 
przeprowadzi li zamach stanu i 
wybór generała Carmony na 
prezydenta. Carmona nie znał 
się na problemach cywilnych i 
dość szybko zdecydował oddać 
władzę w bardziej fachowe 
ręce. Te ręce należały do 
profesora Salazara. katolika,ale 
zwolennika utrzymania 
rozdziału Kościoła od państwa, 
nacjonalisty ale przeciwnika 
organizacji masowej, starego 
kawalera, niedoszłego księdza, 
który rządził, prawie nie 
pokazując się publiczności i 
mieszkał w paropokojowym 
lokalu, niczego nie żądając dla 
siebie.

DWIE WOJNY 
WYGRANE BEZ WOJSKA

Salazar zaprowadził 
porządek administracyjny i 
gospodarczy, przeprowadził 
Portugalię obronną ręka przez 
okres wielkiego kryzysu 
gospodarczego lat trzydziestych 
i doprowadził do tego, że 
Portugalia wygrała wojnę z 
Niemcami nie straciwszy ani 
jednego żołnierza. Nawiasem 
mówiąc, było to już drugie 
zwycięstwo Portugalii nad 
Niemcami. Portugalia miała 
od dwustu lat sojusz z Anglią. 
W wykonaniu tego sojuszu w 
pierwszej wojnie światowej 
wysłała na front francuski, pod 
koniec zmagari, jedną brygadę 
piechoty. W drugiej wojnie 
światowej nie wysłała żadnych 
wojsk, tylko oddała 
sprzymierzonym bazy lotnicze i 
morskie na Azorach. To 
wskazuje, że Portugalia miała 
-dobrąpolitykę,ale nie wskazuje 
bynajmniej, by miała dobrą 
armię. W rzeczywistości armia 
portugalska nie brała udziału w 
żadnym większym konflikcie od 
czasów najwybitniejszego 
poprzednika Salazara, to jest 
markiza de Pombal, który 
dominował nad polityką 
portugalską w XVIII wieku.

Po wojnie polityka starego 
Salazara stawała się coraz 
sztywniejsza, coraz mniej 
twórcza, a państwem w coraz 
wyższym stopniu rządziła 
policja. Między rządem a 
opinią publiczną rosła 
przepaść.

IMPERIUM I PRZEWRÓT

Jedną z tez Salazara było 
utrzymanie Portugalii jako 
imperium światowego. W 
czasach, gdy wielkie i bogate i 
narody, jak Francja i Anglia, 
nadawały niepodległość swoim j

koloniom, mała i biedna 
Portugalia zatrzymała swoje 
przy pomocy zabiegu
magicznego w postaci zmiany 
nazwy z “kolonie” na
'prowincje zamorskie”. Gdy 

Salazar umarł, jego następcy, 
znacznie mniej wybitni od niego 
'idzie, kontynuowali jego 
politykę, tylko mniej 
stanowczo. W największej z 
tych prowincji zamorskich, 
Angoli,zaczął się bunt i wojna 
partyzancka czarnych przeciw 
Lizbonie, która pochłaniała 
coraz więcej sil wojskowych 
portugalskich. Oficerowie 
portugalscy w Angoli 
bynajmniej nie byli dumni ze 
swej roli i coraz głośniej 
domagali się zmiany polityki 
kolonialnej, rozwiązania 
politycznego, nie wojskowego. 
Na tym tle,a także na tle sprawy 
awansów doszło do powstania w 
wojsku konspiracji. Ona to 
dokonała przewrotu.

Przewrót w Lizbonie odbył 
się niezwykle łatwo. Po pół 
wieku nikt nie chciał bronić 
reżymu następców Salazara. 
Jest to zwykły zresztą los 
dyktatur, że po śmierci 
dyktatora jego następcy szybko 
tracą władzę.

Do dawnego rządu, mimo 
wszystko, nie było zbyt wielkiej 
nienawiści. Pozwolono mu 
wyjechać. Nowym
tymczasowym prezydentem, 
czyli jakby nowym Carmona 
Czy “anty-Carmona” został 
generał Spinola. który 
pierwszy podniósł publiczny 
protest przeciw wojnie w 
Afryce. Powstał rząd z 
udziałem przedstawicieli 
szerokiej koalicji stronnictw 
do niedawna działającym w 
ukryciu lub na emigracji 
chrześcijańskich demokratów,, 
socjalistów, komunistów. 
Ostateczna decyzja pozostała 
jednak nadal w rękach juńty 
wojskowej, która dokonała 
przewrotu, a która nazwała się 
Ruchem Sił Zbrojnych. 
Wewnątrz tej junty wpływ coraz 
bardziej decydujący zdobywała 
grupa radykalnych młodszych 
oficerów. Generał Spinola 
znalazł się szybko w konflikcie z 
tą grupą i został zmuszony do 
ustąpienia.

Spinola był zwolennikiem 
szukania rozwiązania 
politycznego w koloniach, ale 
wyobrażał sobie to rozwiązanie 
jako przekształcenie imperium 
kolonialnego w wolną unię 
państw zamorskich z 
Portugalią. Rząd przyjął 
rozwiązanie radykalniejsze: 
nadanie koloniom zupełnej 
niepodległości. Nie obyło się 
to bez oporów. W Mozambiku 
doszło do buntu białych. W 
Angoli do walki trzech 
konkurencyjnych ruchów 
partyzanckich, z których 
najsilniejszy ma oparcie w 
sąsiednim Zairze, czyli Kongu, 
a jego główny konkurent - w 
Moskwie. Wszystko to jest 
skomplikowane podziałem 
plemiennym, który często 
przybiera maskę ideologiczną.

KOMUNIŚCI 
PRZECIW DEMOKRATOM

Tymczasem w Lizbonie 
wewnątrz koalicji rozgorzała 
walka polityczna między 
komunistami a innymi

partiami. Wedle umowy 
początkowej i uroczystych 
zapewnień po obaleniu 
dyktatury rząd miał rozpisać 
wybory powszechne do sejmu 
konstytucyjnego jeszcze na 
wiosnę tego roku. Wedle ankiet 
biur badań opinii publicznej,od 
dziesięciu do piętnastu procent 
przyszłych wyborców 
wypowiadało się za 
komunistami, reśzta za 
stronnictwami 
demokratycznymi'. Partia 
komunistyczna wyciągnęła z 
tego wniosek, że wybory nie 
powinny się odbyć. 
Argumentuje w ten sposób, że 
nie powinno być wyborów, 
dopóki wszelkie ślady faszyzmu 
nie zostaną usunięte.

Wyraźnym śladem faszyzmu 
był tak zwany korporacjonizm, 
,w myśl którego była jedna 
monopoliczna centrala 

f związków zawodowych. I oto 
>ókazało się, że komuniści ten 
ślad faszyzmu chcą właśnie 
zachować. W okresie po 
przewrocie zdobyli oni władzę 
w szeregu związków 
zawodowych. Wysujęli więc 
prpjekt prawa, że jeżeli 
większość związków 
zawodowych wypowie się za 
tym, to.może być tylko jedna 
przymusowa centrala ruchu 
zawodowego Przeciw temu 
gwałtownie prostestują 
socjaliści i umiarkowani 
demokraci, którzy mają w ręku 
mniejszość związków. 
Jednakże Ruch Sił Zbrojnych 
opowiedział się za 
■stanowiskiem komunistów.

Nie był to jedyny przejaw 
poparcia udzielanego partii 
komunistycznej przeciw 
partiom demokratycznym przez 
juntę radykalnych oficerów.

“RÓWNOLEGLE CENTURM”
Powiedziałem na początKu, 

że w Portugalii odbywa się 
niezwykłe widowisko. Teraz 
muszę dodać, że choć 
niezwykłe, nie jest ono zupełnie 
niespodziewane. Komuniści 
nie dochodzą nigdy do władzy 
drogą przekonania większości 
obywateli, by ijrn powierzyli 
rządy, nigdy drogą wolnego 
głosowania. Zawsze drogą 
spisku zmierzającego dój 
opanowania decydującego 
ośrodka siły fizycznej. 
Najprościej może wyraził to 
Mao Tse-tung. “Władza 
powiedział, wychodzi z lufy.”

Bardziej szczegółowo 
rozpracował tę teorię Linin. 
Jest to teoria “równoległego 
centrum” władzy, oparta na 
studiach rewolucji francuskiej 
a zastosowana w rewolucji 
rosyjskiej. Tam jedyny 

■ demokratyczny rząd,jaki miała 
I kiedykolwiek Resja, wyłoniony 

przez Dumę, został podgryziony 
i zlikwidowany prze! 
r ó w n o łe g ły ośrodek, 
piotrogrodzką radę żołniersko- 
robotniczą. W Lizbonie próbuje 
się wytworzyć coś podobnego: 
konkurencją dla rządi 
koalicyjnego stronnictw jesi 

i rada oficerska.
Decydujące pytanie jesi 

takie: czy wybory się odbędą w 
najbliższych miesiącach i czy 
będą wolne od terroru bojówek i 
patroli. O to toczą się obecnie 
zmagania polityczne i 
psychologiczne.

Nowy Dziennik

TO OUR ADVERTISERS
DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 

IS THURSDAY 2 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

• DO NASZYCH KLIENTÓW
OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 

PRZYJMUJE SIĘ W CZWARTEK, DO 2-EJ PO POŁUDNIU

• Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z
• DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

★ Praca Żeńska ★ Praca Żeńska
LIVE AND WORK IN BEAUTIFUL NORTH CAROLINA 

Excellent Immediate Opportunities
FACULTY

NLN accredited, integrated baccalaureate program. Community- 
oriented curriculum geared to meet the needs of the Appalachian 
student and consumer. Expansion challenges innocative teachers 
to develop and utilize their skills. Minimum qualifications: 
master’s degree, clinical nursing specialization. Academic year. 
Academic rank and salary based on preparation and experience 

Wire, Write or Call in Confidence to:
DR. MAJORIE BAKER, Head 
DEPARTMENT OF NURSING

WESTERN CAROLINA UNIVERSITY
Cullowhee, N. Car. 28723 — or call 704-293-7211

An Equal Opportunity Employer

Wielki Dzień 
w Kościele 

Św. Barbary
Podczas Powstania War­

szawskiego kościół św. Bar­
bary w Warszawie został cał­
kowicie zburzony. Wysiłkiem 
całej spólnoty parafialnej — 
kościół został odbudowany, 
przy wielkich staraniach ów­
czesnego proboszcza ks. pra­
łata Michała Wojewódzkiego. 
Jego następca ks. prób, pra­
łat Antoni Kitllińslki dopro­
wadził natomiast do końca 
odbudowę florenckiej kopu­
ły, uwieńczonej krzyżem.

Ostatnio parafia przeżyła 
swój wielki dzień: poświęce­
nie krzyża, który umieszczo­
ny ną kopule zamknie odbu­
dowę świątyni. Na powyż­
szą uroczystość przybyli licz­
ni duchowni z sąsiednich pa­
rafii oraz ks. kardynał S. Wy­
szyński.

W czasie Gorzkich Żali, — 
którym przewodniczył ks. 
prałat M. Wojewódzki, ks. 
kardynał wygłosił kazanie na 
temat znaczenia Krzyża w 
życiu chrześcijańskim. Na­
stępnie ks. kardynał dokonał 
poświęcenia krzyża, podpisu­
jąc jednocześnie dokument, 
który został umieszczony w 
pozłacanej kuli krzyża, któ­
ry uwieńczył kopułę odbudo­
wanego kościoła św. Barba­
ry.

Prośba 
o Materiały 

z Życia Polonii
Buffalo, N.Y. (KW) Celem 

przedstawienia wkładu Polo­
nii buffalowskiej do życia 
Ameryki w dwusetną rocznicę 
niepodległości Stanów Zjed­
noczonych, Polska Fundacja 
Kulturalna, przy współudziale 
miejscowego Tow. Historycz­
nego, przygotowuje zestawie­
nie publikacji o Polonii buffa- 
lowskiej oraz napisanych 
przez Polaków i Amerykanów 
polskiego pochodzenia zamie­
szkałych w Buffalo, N.Y. Fun­
dacja także pragnie zebrać da­
ne o materiałach źródłowych, 
takich jak scrapbooks, stare 
magazyny, fotografie, proto­
kóły z zebrań towarzystw, 
okazyjnie wydane broszury i 
pamiętniki osobiste i listy.

Kto by posiadał takie rze­
czy lub wiedział o ich istnieniu 
proszony jest o listowne po­
wiadomienie Polskiej Funda­
cji Kulturalnej, pisząc na ad­
res 777 Fillmore Avenue, Buf­
falo, N.Y. 14212, Materiały po 
ich opisaniu j ewentualnym 
zrobieniu odbitek dla Towa­
rzystwa Historycznego zosta­
ną właścicielom zwrócone z 
podziękowaniem. Wielkość do­
robku Polaków w Ameryce 
może być należycie przedsta­
wiona jedynie przy współpra­
cy wszystkich nas zamieszka­
łych w Ameryce.

W. M. Drzewieniecki,prezes

Aresztowano
Klientów Prostytutek

Oakland, Calif. (UPI). — 
Władze powiatu Alameda, na 
skutek decyzji sędziego po­
wiatowego, przystąpiły — do 
aresztowania mężczyzn, — 
klientów prostytutek.

Sędzia uznał, że aresztowa­
nie prostytutek a zwalnianie 
ich klientów, stanowi dys­
kryminację wobec prostytu­
tek.

Wśród pierwszych ośmiu 
aresztowanych przez poli- 
cjan klientów prostytutek, •— 
znajdowali się przeważnie 
biali mężczyźni zamieszkali 
na przedmieściach miasta 
Oakland.

Aresztowanych czeka kara 
sześciu miesięcy więzienia i 
$500 kary.

5496 DATA RECORDER 
OPERATOR

Minimum 1 yr. experience, 9 a.m. 
to 5:30 p.m. 5 day week. Must have 
own transportation. Relocating to 
Des Plaines. Salary open. Full 
company benefits.

CALL MR. CARTER 
491-9300

OCCUPATIONAL 
THERAPIST

Exp. Reg. or eligible to register. 
Interested in develop-mentally 
disabled children. For new skilled 
children facility. Near N. side.

Contact Mr. Leduc
549-6120

TYPIST
On MTST.

Must know layout or will 
train.

SOPHIA’S SET-UP STUDIO 
208 S. Jefferson, 1st fir.

SEWING
HEMMER

Women’s garment manufacturer 
needs experienced hernmer on a 

blind stitch machine.
Good benefits and starting salary. 

Please call:
384-1200 Ext. 273

Smoler Bros. Inc.
2300 N. WABANSIA

(Near North and Western)
An Equal Opportunity Employer

WANTED WOMAN
General office work: typing, bill­
ing, filing. Must speak some Polish 
and English. Top wages. Company 
benefits. Hospitalization. Paid va­
cation. Apply in person:

MICHAELS PRODUCTS INC. 
5109 N. Western

MAID
Live-in. House cleaning, light 
cooking—for a home with 3 adults 
in beautiful Highland Park. Own 
room and bath with color TV. 
References required. Salary open. 
Must have some knowledge of 
English.

CALL: 792-3633
ASK FOR MRS. ROBERTSON

★ Praca Męska
NIECH SIĘ ZGŁASZAJĄ 
TYLKO DOŚWIADCZENI

• Stitcher Operator
• Folder Glue 

Operator
Zgłoszenia osobiście.

SCHODER 
CONTAINER CORP.

21W 301 Lake St. 
Addison, Ill.

DRAFTSMAN
Structural steel detailer, excal. op­
portunity for conscientious man, 
steady, overtime and other bene­
fits. Must have 3 yrs. min. exper.

STEEL 
DETAILER & DESIGNERS 

9135 S. Western 238-7460

ZEGARMISTRZ
Z solidnym doświadczeniem. 

Dużo pracy 
w zakładzie jubilerskim.

935-6356
TAPICER — dorywczo lub na pe­
łen czas. Doświadczony. 772-4033.

★ Pomoc Domowa
WOMAN TO CARE FOR 

ELDERLY WOMAN
Live in. Prepare meals, 

light housework. 
North Side Chicago.

Some English necessary.
256-0896 or 677-6884

After 5 p.m.

★ Poszukuje Pracy
WYKWALIFIKOWANA p i e 1 ę g- 
niarka poszukuje pracy 539-3759.

* Milwaukee 
Wisconsin

★ Praca Męska
WELDER SET-UP

FULL TIME.
Experienced and qualified men 
for steel fabricating. Full time, 
first shift with overtime available.

462-4380

★ Kontraktorzy ★ Kontraktorzy

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ

• ROBOTA GWARANTOWANA
Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

POLSKI KONTRAKTOR SZYBKO, TANIO, FACHOWO 
PRZERABIA KUCHNIE KOMPLETNIE LUB CZĘŚCIOWO 

Zakład szafki, zlewy i ‘‘formica top”.
Zakłada ceramiczne kafelki i nowe podłogi w kuchniach.

J. B. KITCHEN CABINETS 
2920 Milwaukee Ave.

Po bezpłatne kosztorysy u Was w domu dzwońcie: 
227-6801

Nowe kabinetowe szafki można oglądać w naszej sali 
wystawowej — otwartej codzień i w niedziele.

2920 MILWAUKEE AVE.

* PRACA

COOK

and help care off dogs

if Do Wynajęcia

★ NAPRAWA TV

To 
to

SYPIALNIA z używalnością kuch­
ni i łazienki. Dla 1 lub 2 osób. 
Fullerton-Cicero. — 237-6688.

4 POKOJE, na 2-gim. Dorosłym 
Oraz garaż. — 276-6783.

JEDEN umeblowany pokój dla pa­
na. $65.00 miesięcznie. 2331 N 
Kedzie. — 486-5749.

POTRZEBUJĘ kontraktora do od­
nowienia 4-ro pokojowego miesz­
kania. — 642-5121.

6 POKOI dla dorosłych, ogrzewa­
ne. 1 piętro, świeżo odnowione. — 
276-3507.

3 POKOJE. 1320 N. Cleaver. $70 
miesięcznie. — 278-5827.

NEAT HANDY MAN 
OR COUPLE

OSZCZĘDZAJCIE NA 
PIANINACH I ORGANACH 

TYLKO 10 DNI. 
SPORTSMAN’S SHOW 

INTERNATIONAL 
AMPHITHEATRE 
Fabryczne ceny 

piv.y Kimball Kaboos^-

cats.
Call

help attorney and his mother 
live in Lincoln Park area. 

Apartment provided. Open salary. 
Must like 
and

LIFE REPRESENTATIVE 
Trainee 

Positions Open.
Excellent training, salary com­
mission & outstanding fringe bene­
fits. Your future decided by you. 
For consideration, please mail 
resume of your qualifications to 
Lee Chelemsky, Equitable Life of 
New York, 401 N. Michigan Ave., 
Suite 854, Chicago, IU. 60611. 
An Equal Opportunty Employer M/F.

4 DUŻE pokoje, gazem ogrzewane,
2-gu dorosłym. Dzwonić po an­
gielsku. — 463-6018.

SALES-TELEPHONE
If you are physically handicapped 
and have had some light sales ex­
perience you may qualify for em­
ployment in our office. You will 
be trained and have a desk of your 
own. Guaranteed salary.

Call Mr. Gaylor at 
939-1037

TELEWIZORY KOLOROWE 
CZARNO-BIAŁE 

Naprawia inż. Paprocki 
GWARANCJA.

545-6667 między 10 rano-4 ppł. 
Tel. 235-0420 wieczorem

RETIRED MAN 
WISHES TO SHARE

his North lake furnished home with 
other man for companionship. $50 
per month. Utilities included. Pay 
own food do own laundry.

REFERENCES REQUIRED.
562-6583

MEDICAL OFFICES 
FOR RENT 

3144 N. Austin
3 examining rooms, consulta­
tion room, waiting room, 
nurses station, private wash­
room. Available now.

WILBERT S. PETERSON 
3144 N. Austin 

889-705S — Realtor — 478-2495

Weekdays 9 to 5.
329-5350

ENGLISH A MUST.

Must have at least 5 years, hos­
pital or institutional cooking ex­
perience. Must be able to speak 
and understand English, and have 
own transportation. Many benefits. 

Apply in person.

CHRIST HOSPITAL 
4440 W. 95th St.

Oak Lawn, Ill.
An Equal Opportunity Employer

ROOF TOP VENTS 
ON VANS

and TENT STRIPPING
ABC Auto Glass & 

Seat Covers
6613 W. 95th St. CaU 599-1287 

OAK LAWN

POLSKI KONTRAKTOR
Instaluje, Reperuje Łazienki 
Kuchnie, Bojlery i Kanalizację 

Licencj ono w any 
24 godzinna 

obsługa telefoniczna 
776-2923

NORTH AVE.

KUPUJMMY
Miedź, otńw, MMata.

IRON R METAL

m-on
1917 W NORTH AVŁ

if Skład Żelastwa

if DOMY

NOWE DOMY

133-9669
SIOREK

151sz-a ul. i Maryland

NORTHWEST CHICAGO 
6000 West—2400 North

Large In-Law Residence. 5, 3, 2 
rooms. By appointment Priced to 
sell $24,000.

COSTOPOULOS REALTY 
TU 9-1963

PRZEZ WŁAŚCICIELA
2 piętrowy, 6 mieszkań, muro­
wany. Blisko szkół, transporta- 
cji. Północny-zachód.

Dzwonić 9-3
725-8880

POSIADAMY KUPCÓW 
ZA GOTÓWKĘ 

NA WASZE DOMY
Należymy do Multiple Listing 
Service. Chcąc sprzedać lub 
kupić dom skontaktujcie się z

WILBERT S. PETERSON 
Realtor

3144 N. Austin Ave
889-7055 478-2495
MUROWANY 2 mieszkania po
6 pokoi, wykończony basement.
4527 S. Francisco — 247-7944.

* USŁUil
SAVE THIS AD 

OLD CHICAGO 
REMOVAL COMPANY

Cleans out apartments, basements, 
garages etc. Fair allowances on 
items of value. Also, we pay cash 
for anything old. unusual or dec­
orative.

649-1773

★ MEBLE
KOMPLETNY zestaw mebli z 5cio 
pokojowego mieszkania. Wszystko 
nowoczesne — sprzedam tanio.

482-4238
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12 Trenerów Oskarżono 
o Narkotyzowanie Koni

Przed Wyścigami Na Trzech Torach w Illinois
Stanowa Kom is j a Torów 

Wyścigowych oskarżyła 12 
trenerów o narkotyzowanie 
koni bezpośrednio przed wy­
ścigami na trzech torach pow. 
Cook w 1974 r. Jewel Klein, 
radca prawny Komisji powie­
działa, że jeszcze 8 trenerów 
zostanie oskarżonych w koń­
cu tygodnia. Oszustwa popeł­
niano przed wyścigami na to­
rach Hawthorne, Sportsman’s 
Park i Arlington Park. Zarzu­
ty dotyczą trenerów 40 koni 
w 60 biegach. Ogólna wygra­
na wynosiła sumę $140,000.

Przewodniczący Komisji, 
Anthony Scariano ujawnił, że 
Stanowe Biuro Śledcze (Illi­
nois Bureau of Investigation) 
prowadziło dochodzenia w cią­
gu trzech miesięcy. Między 
innymi pobrano analizę mo­
czu 2,000 koni wyścigowych 
w ub. roku. Pani Klein mówi, 
że analiza wykazała ślady 
apomorfiny, narkotyku pod­
niecającego. Wyniki docho­
dzeń będą przekazane proku­
ratorowi Bernardowi Carey, 
ponieważ narkotyzowanie ko­
ni w Illinois jest uważane za 
przestępstwo i jako takie ka­
rane.

Przesłuchania w tej spra­
wie rozpoczęto w poniedziałek,

3 marca i będą one kontynuo­
wane do 12 marca włącznie.

Oskarżonym grozi zawie­
szenie, grzywna i zakaz udzia­
łu w wyścigach na terenie 
stanu Illinois. Za każde prze­
kroczenie przewidziana jest 
kara $500 grzywny i zawiesze­
nie na minimum 15 dni, ale 
Komisja jest uprawniona do 
usunięcia trenerów i pozba­
wienia ich licencji do końca 
życia. Klein zamierza żądać 
najwyższej kary. Mówi ona, 
że apomorfinę mogą dostać w 
aptece weterynarze i obecnie 
dochodzenia koncentrują się 
na kilku weterynarzach wszy­
stkich trzech torów wyścigo­
wych. Narkotyk ten wetery­
narze przeważnie używają dla 
psów. Zarówno psy jak ludzie 
dostają po zażyciu apomorfiny 
wymiotów, ale na konie to 
działa w inny sposób.

Niezależnie od dochodzeń 
Stanowego Biura Śledczego, 
dochodzenia agencji federal­
nej wykazały oszustwa i ła­
pownictwo na torach w Illi­
nois. Przewiduje się postawie­
nie w stan oskarżenia, w ciągu 
następnych kilku tygodni, 
trenerów, dżokejów i właści­
cieli koni wyścigowych.

Pożyczka Od Pracowników 
Dla Rock Island Lines

Kolejowa firma Rock Island 
Lines, znajdująca się obecnie 
w trudnej sytuacji finanso­
wej, zwróciła się z apelem do 
swoich pracowników, aby 
zgodzili się na tymczasowe 
wstrzymanie 10% ich wyna­
grodzeń przy każdej wypła­
cie. Pieniądze te mają być 
zwrócone natychmast jak 
kompania otrzyma federalne 
dotacje, których się spodzie­
wa. Ponieważ Rock Island 
zatrudnia 10,500 pracowni­
ków, miesięcznie przybyłoby 
firmie $1.4 miliona. Aczkol­
wiek tego rodzaju “pożycz­
ka” od pracowników jest 
traktowana na zasadzie do­
brej woli i bez jakiegokol­
wiek przymusu w pracy, wi­
ceprezes John N. M i t r o s 
twierdzi, iż stosunek zatrud­
nionych do apelu firmy jest 
jak najbardziej pozytywny. 
10-procentowa redukcja upo­
sażeń ma objąć wszystkich, 
którzy się na to zgadzają, po­
cząwszy od zarządu i admini­
stracji, a skończywszy na ro­

botnikach. Pożyczka ta ma 
być bez oprocentowania.

Wraz z finansowymi kłopo­
tami firma posiada trudności 
z dostawami paliwa dieslow- 
skiego aczkolwiek twierdzi 
iż posiada jeszcze kredyt u 
niektórych dostawców. W so­
botę zapowiedziano, że pod­
miejskie pociągi nie będą 
kursować jeżeli sytuacja nie 
ulegnie poprawie. W ponie­
działek Texaco Inc. dostar­
czyła 7 tys. galonów paliwa, 
zapewniając jak na razie nie­
przerwanie kursy pociągów 
podmiejskich. Texaco doma­
ga się jednak teraz zapłaty z 
góry za dostawy co bynaj­
mniej nie jest dogodne dla 
Rock Island Lines w tarapa­
tach finansowych.

W Washingtonie tymczasem 
odbywają się negocjacje 
przedstawicieli Rock Island 
Lines z Interstate Commerce 
Commission (Międzystanowa 
K o in i s j a Handlowa) czy 
ewentualnie inne firmy kole­
jowe nie mogłyby przejąć w 
części operacji R.I.L.

Nie Będzie Nowej Podwyżki Płac 
w Szkołach Parafialnych

Rada szkół parafialnych 
chicagoskiej archidiecezji od­
rzuciła niemalże jednogłośnie 
żądania 4,069 nauczycieli szkół 
podstawowych domagających 
się podwyżki w wysokości 
$200 rocznie. Propozycja zo­
stała odrzucona stosunkiem 
głosów 10 do 0. Dwóch człon­
ków wstrzymało się od głosu.

Rada szkolna stanęła na sta­
nowisku, iż proponowana 
przez prezydenta Forda ulga 
podatkowa będzie stanowiła 
sumę mniej więcej równą 2% 
wynagrodzeń nauczycieli. Po­
nadto decyzję umotywowano 
trudnościami finansowymi 
szkół parafialnych.

W chwili obecnej początko­
we uposażenie nauczyciela za­
trudnionego w katolickiej 
szkole parafialnej wynosi — 
$7,362, natomiast najwyższe, 
po 10 latach pracy, wynosi 
$10,467.

W sumie do parafialnych 
szkół podstawowych uczęszcza 
161,407 dzieci. W 402 szko­
łach zatrudnionych jest 4,069 
nauczycieli świeckich oraz 
2,099 zakonnic i zakonników. 

Na ostatnim spotkaniu rada 
szkół parafialnych postanowi­
ła podnieść kompensatę dla 
zatrudnionych zakonnic. Pod­
wyżka ta ma wynosić z $4,300 
do $4,450 dla zatrudnionych 
na pół etatu oraz do $4,950 
dla tych na pełnym etacie, 
przeważnie na stanowiskach 
kierowniczek szkół.

W ciągu ostatnich 15 lat 
liczba świeckich nauczycieli 
zatrudnionych w katolickich 
szkołach parafialnych wzro­
sła o przeszło 100 procent. 
Zgodnie z wcześniej zawartym 
kontraktem nauczyciele mają 
otrzymywać podwyżkę płac o 
$3.5% rocznie.

Rada odrzuciła również żą­
dania nauczycieli aby podnie­
siono maksymalne uposażenie 
Thomas J. Phelan, prezes 
po maksymalnym stażu pracy. 
Chicago Archidiocesan Teach­
ers Association oświadczył, iż 
w ciągu kilku dni nauczyciele 
postanowią jakie zostaną 
przedsięwzięte krokj w zwią­
zku z decyzjami podjętymi 
przez władze szkolne.

—
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NEW YORK. — Rod Stewart, popularny piosenkarz an­
gielski, gasi pragnienie winem prosto z butelki, po kon­
cercie, na którym miała być córka Prezydenta. Susan 
Ford nie przyszła na koncert po tym jak Stewart wcześ­
niej nie stawił się w Białym Domu na umówione spotka­
nie z Miss Ford. (UPI)

WEST BRANCH, MICH. — Nellie Helms otrzymuje gratulacyjny pocałunek od Ernie 
Husted, lat 100, z okazji jej setnej rocznicy urodzin. Mrs. Helms została przyjęta do eks­
kluzywnego, choć nieoficjalnego, klubu stolatków. Trzecim członkiem jest wdowa 
Bessie Wood, licząca 102 lata. Ernie Husted do dziś odbywa 2-milowy spacer każdego 
dnia. (UPI)

Nowe Żniźki Dla Emerytów

Spadek Zaludnienia Odbija Się 
Na Wpisach Do Szkół Podmiejskich

Dwie dobre nowiny dla eme­
rytów podano do wiadomości 
w ostatnich dniach. Po pierw­
sze, Rada Powiatu Cook za­
twierdziła obniżkę opłat za 
tzw. “sticker” samochodowy 
dla emerytów zamieszkałych 
w rejonach nie włączonych je­
szcze pod żadną administra­
cję miejską. Szacuje się, iż 
przeszło 4,000 emerytów za­
mieszkałych na peryferiach 
powiatu posiada auta. Obec­
nie “stocker” kosztuje $10 na 
pojazdy o mocy 35 KM lub 
mniej oraz $15 jeżeli moc sil­
nika jest większa.

Rada Powiatowa roześle 
specjalne formularze dla na­
bywców “stickers” na nok 
1975, którzy otrzymają teraz 
zwrot nadpłaconych pienię­
dzy. Emeryci będą od tej pory 
płacić tylko $1 za nalepki re­
jestracyjne.

Również firma kolejowa 
Milwaukee Road zapowie­
działa permanentne obniżenie

Dr Charles G. Hurst, kan­
clerz nowego uniwersytetu 
im. Daniela Hale Williamsa, 
wysunął w poniedziałek pro­
pozycję zreorganizowania ra­
dy szkolnej i zmiany James 
F. Redmonda na urzędzie su- 
perintendenta szkół publicz­
nych.

Hurst jest jednym z kluczo­
wych działaczy wzywających 
do zreformowania rady szkol­
nej, a wysuwanej przez Chi­
cago United, koalicję czoło­
wych agencji z dziedziny han­
dlu i spraw obywatelskich. 
Plan zreformowania rady 
szkolnej wysunięty został na 
pierwszej sesji 6-dniowej Wy­
stawy Education Expo, orga­
nizowanej przez Archidiece­
zję katolicką w Chicago.

Hurst powiedział, iż Red­
mond był typem superinten- 
denta, którego Chicago po­
trzebowało po administracji 
Benjamina C. Willisa, ale cza­
sy Redmonda należą do prze­
szłości, mówił Hurst. Obecnie 
istnieje potrzeba posiadania 
innej osoby o większym ani­
muszu, na kierownika rady.

Rada szkolna wyznaczyła 5- 
osobowy komitet klasyfika­
cyjny dla wyszukania odpo­
wiednich kandydatów na u- 
rząd superintendenta. 1-rocz- 
ny okres tymczasowego peł­
nienia funcja superintenden­
ta przez Redmonda upływa 
31 sierpnia.

Nowy superintendent, jak 
powiedział dr Hurst musi być 
człowiekiem o ożywczych wa­
lorach kierowniczych. Musi 
mieć zaufanie i wiarę w sie­
bie, jako katalizatora dla po­
sunięć naprzód. Następca 
Redmonda powinien otrzymać 
7-letni nieodnawialny kon­
trakt tak, by mógł się zajmo­
wać wyłącznie tylko sprawa­
mi edukacyjnymi. Wymaga­
łoby to uchwalenia zmiany w 
stan, prawie, które obecnie 
wymaga 4-letniego kontraktu. 
Zreformowanie rady szkolnej 
również wymagało by no­
wych ustaw, mówił Hurst.

Powinno się Chicagoską 
radę szkolną wymienić, ale 
nie personalnie, jest to bo­
wiem instytucja przestarzała, 
by móc uporać się z kompli- 
kacj ami, twierdził Hurst. 
Hurst proponował Chic, radę 
Education Opportunity z kan­
clerzem odpowiedzialnym za 
administrację chic. szkół pu­
blicznych. I taka rada rozpa­
trywałaby źródła edukacyjne 
w Chicago, jako całości.

Hurst mówił dalej, iż powi­
nien być inny nadto urzędnik, 
któryby był kanclerzem ope­
ra c j i międzyinstytucyjncj. 

opłaty za przejazdy od eme­
rytów w innych niż godzinach 
szczytu oraz w czasie week­
endu. Dojazd do Chicago, lub 
z Chicago na peryferie, będzie 
kosztował $1, w obie strony 
$2.

Taryfę ulgową wprowadzo­
no 1-go grudnia na próbny o- 
kres 96-iu dni. Ponad 5 tysię­
cy emerytów skorzystało z 
tańszych przejazdów. Biorąc 
pod uwagę zwiększoną frek­
wencję, administracja kolei 
postanowiła wprowadzić ta­
ryfę ulgową na stałe.

Zniżka ta może zaoszczędzić 
emerytowi $3.70 na podróży z 
Fox Lake do Chicago i z po­
wrotem; $2.30 na przejeździć 
z Elgin do Chicago i z powro­
tem.

Dla tych, którzy mogli za­
pomnieć, dodaj emy przy tej 
okazji, że nalepki rejestracyj­
ne na szyby (“stickers”) po­
winny być już umieszczone na 
właściwym miejscu od ub. so­
boty.

Dla przykładu podał, iż np. 
Univ, of Illinois Chicago Cir­
cle Campus obecnie używany 
tylko w dzień mógłby być u- 
żyty wieczorami na inne pro­
gramy dla młodzieży.

Hurst proponował również, 
by rada współpracowała z in- 
stucjami handlowymi. Hurst 
przytoczył, iż np. jeden bank 
w śródmieściu obecnie wyda- 
je półtora miliona dolarów 
rocznie na szkolenie pracow­
ników w programie, który 
stoi niżej od poziomu szkoły 
średniej.

Powinniśmy ulepszyć nasze 
perspektywy, a jedyną drogą 
do tego jest nowe przywódz­
two na górze, zakończył dr

Stanowa rada wyższej edu­
kacji uchwaliła we wtorek 
przeznaczyć $750,000 z pro­
jektowanego programu Gub. 
Walkera na prace publiczne, 
a to na wyposażenie i urządze­
nie stacji WXXW, jako nowej 
edukacyjnej stacji w Chicago.

Wspomniana wyżej rada na 
swym zebraniu, jakie odbyło 
się w stan, uniwersytecie w 
Normal, Ill. uchwaliła również 
ustanowić stanowy plan edu­
kacyjny TV jako części obec­
nej fazy głównego planu dla 
wyższej edukacji.

W Chicago istnieją dwie 
stacje telewizyjne dla celów 
edukacyjnych dla Chic. Edu­
cational Television Assn., Inc. 
— korporacji edukacyjnej nie 
obliczonej na zyski. Są to sta­
cje WTTW Kanał 11 oraz 
WXXW Kanał 20.

WTTW ma na celu ogólne 
usługi dla publiczności i obra­
zuje to w programach, zaś 
WXXW miałoby na celu szko­
lenie w przedmiotach specjal­
nych. Stacja WXXW, by móc 
działać dla tych celów, potrze­
buje półtora miliona dolarów 
na nadajnik i na antenę, która 
stoi na dachu Sears Tower 
oraz na dalsze urządzenia. 
Czynione są starania do namó­
wienia prywatnej fundacji na 
dołożenie swego udziału w go­
tówce w wysokości $750,000, 
jaką rada stanowa przezna­
czyła.

Akcja rady wszczęta została 
po ogłoszeniu w lutym przez 
kanclerza miejskich kolegiów 
w Chicago, Oscara Shabada. 
iż rozważana jest stanowa sieć 
telewizji edukacyjnej od 19621

Matka Oskarżona 
o Pobicie Dziecka
26-letnia Christine Brown, 

która w 1970 roku — pobiła 
śmiertelnie swego jednomie­
sięcznego synka, znowu stanę­
ła przed sądem we wtorek, 
4 marca, tym razem oskarżo­
na o pobicie 2-letniej córecz­
ki. Dziewczynkę, Yzette prze­
wieziono do szpitala Św. An­
toniego. Brown przyznała się, 
— że biła dziecko kijem od 
szczotki, gdyż zbyt wólno ja­
dło śniadanie. Arasztowano ją 
po wezwaniu przez sąsiadów 
policji. W 1970 roku skazano 
Brown na 3 lata z zawiesze­
niem, po odsiedzeniu 5 mie­
sięcy w więzieniu.

We wtorek, po przesłucha­
niu w sądzie kryminalnym, 
sędzia Wayne W. Olson wy­
znaczył kaucję $25,000. Dwoje 
innych dzieci Brown oddano 
pod opiekę władzom stano­
wym.

Pożar Rezydencji 
z Antykami 

w Lake Forest
100-Ietni pałacyk w Lake 

Forest, zawierający cenne an­
tyki uległ w poniedziałek 
zniszczeniu przez pożar. 
Szkody obliczane są na powy­
żej $500,000.

Rezydencja ta znajdująca 
się pnr. 1010 E. Deerpath rd. 
stanowi własność rodziny Sa­
lisbury j stanowiła zabytek hi­
storyczny. Rodzina nie była 
obecna w domu, w czasie gdy 
wybuchł pożar.

Pożar, z którym walczyli 
strażacy i z Lake Forest i 
Highland Parku wciąż jeszcze 
trwał we wtorek nad ranem. 
Strażacy starali się uratować 
z płonącego domu cenne me­
ble i inne antyki. Rodzina Sa­
lisbury znana była z groma­
dzenia antyków. Rodzina ta 
przebywa obecnie na Flory­
dzie.

roku, jednakże żadne kroki 
nie zostały jeszcze przedsię­
wzięte.

James Furman, dyrektor 
wykonawczy rady wyższej 
edukacji polecił dwufazowy 
plan, ale ostrzegł, iż w kraju 
istnieją stanowe sieci telewi­
zyjne dla celów edukacyjnych, 
ale mało które z nich mają po­
wodzenie, Furman podkreślił 
także, iż obawia się że koszty 
operacyjne będą za wysokie.

Rada włączyła $750,000 ja- i 
ko części z projektów Gub. 
Walkera na wyższą edukację! 
w wys. $42 milionów w swym 
proponowanym programie na 
prace publiczne w wys. 4 mi­
lionów ,który to program obe­
cnie znajduje się przed legisla­
tor ą.

Rada oświadczyła, iż fundu­
sze, jeśliby zostały przydzie­
lone byłyby zwolnione na po­
moc stacji WXXW, w uzależ­
nieniu jednakże od pewnych 
warunków. Wśród tych znaj­
dują się ustanowienie nowej, 
nie obliczonej na zyski, korpo­
racji dla wszystkich rodzajów 
edukacji w rej. Chicago, dalej 
przedstawienie planów odnoś­
nie kosztów operacyjnych i 
programów radzie wyższej 
edukacji do zatwierdzenia, w 
końcu znalezienie źródeł na 
uzyskanie dalszych $750,000 
równorzędnych do tych jakie 
stan przeznaczył.

Pamiętaj, że wobec 
'.muszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
‘Dz. Związkowy” jest 
iego wolnym głosem.

Superintendent powiatowy 
szkolnictwa Richard J. Mart- 
wick oświadczył, iż zmniejsza­
jące się zaludnienie wywiera 
duży efekt na zapisach uczni 
do szkół na przedmieściach.

Studia jakie na ten temat 
przeprowadzone zostały wśród 
szkół elementarnych i średnici 
w okresie lat szkolnych od 
1966-67 do 1974-75 ujawniły, 
iż stan zapisów zmniejszył się 
w tym okresie w 62 z pośród 
115 dystryktów elementar­
nych w powiecie, na przestrze­
ni ośmiu lat szkolnych.

Jeśli chodzi o zapisy do dy­
stryktów szkół średnich, to 
wszystkie zanotowały wzrost 
zapisów, za wyjątkiem jedne­
go tylko dystryktu, jednakże 
wysokość tego wzrostu się ob­
niżyła.

Ogłaszając ten raport su- 
perint. Martwick ostrzegł, iż 
powiat może znaleźć się w ob­
liczu zamknięcia tej czy innej 
szkoły i zwolnienia nauczycie­
li, a potem zwołania rodziców, 
administratorów szkolnych i 
planistów, by decydowali o 
użyciu w przyszłości niewyko­
rzystanych budynków.

Martwick podkreślił, iż na­
leży uwzględnić, iż spadek 
obecny wpisów do szkół ele­
mentarnych wywrze swój 
efekt i odbije się na mniej­
szych wpisach do szkół śred­
nich, za kilka lat. Musimy, po­
wiedział, rozpocząć studiowa­
nie rynku pracy dla nauczy­
cieli i jak należałoby użyć bu­
dynki szkolne nie tylko 
dla celów szkolnictwa ale i na 
inne cele pnzez daną miejsco­
wość.

Elementarne dystrykty 
szkolne, które doznały naj­
większego spadku w zapisach 
w okresie 8-letnim, są nastę­
pujące: Skokie District 72%,

Rada Miejska uchwaliła je­
dnogłośnie w dniu 28 lutego 
wniosek mayora Daley, po­
prawkę do Kodeksu Miejskie­
go, zgodnie z którą każda oso­
ba oskarżona o posiadanie nie- 
zarejestrowanej broni będzie 
karana więzieniem od 10 dni 
do 6 miesięcy.

Zgłaszając poprawkę na se­
sji Rady w ub. miesiącu may­
or Daley, powiedział co na­
stępuje: “Jesteśmy w Chica­
go zdecydowani uczynić wszy­
stko co jest w naszej mocy, 
aby powstrzymać nabywanie 
broni palnej i karać tych, któ­
rzy nielegalnie posiadają 
broń”.

Popierając wniosek mayora 
aiderman Edward M. Burke 
(14 warda) powiedział, że 
najlepszym rozwiązaniem by­
łaby odpowiednia uchwała 
rządu federalnego. Ponieważ 
nie ma federalnej kontroli, 
władze lokalne muszą działać. 
Burke oblicza, że spośród 46 
milionów sztuk broni, zareje­
strowanych jest stosunkowo 
niewiele.

Wszelkich informacji doty­
czących rejestrowania broni 
można zasięgnąć pisząc pod 
następującym adresem: De­
partment of Revenue, Room 
107, City Hall, 121 N. La Salle 
St., Chicago, Ill. Formularze 
do rejestracji można otrzy­
mać w każdym posterunku 
policji.

Zgodnie z prawem miej­
skim każdy kto kupuje broń 

gdzie stan wpisów zmniejszył 
się o 42 procent; Morton 
Grove District 70, gdzie stan 
wpisów zmniejszył się o bli­
sko 37 procent; South Holland 
dystrykt 151, gdzie stan wpi­
sów zmniejszył się o 35 proc.; 
wreszcie Thornton dystrykt 
154, gdzie wpisy zmniejszyły 
się o prawie 36 procent.

Spadek wpisów do szkół ele­
mentarnych zaznaczył się w 
zeszłym roku, kiedy liczba 
wpisów zmniejszyła się o pra­
wie 3 procent w porównaniu 
z rokiem poprzednim, powie­
dział Martwick, przy czym 
spadek zauważono prawie w 
każdej części powiatu.

Wpisy do szkół średnich 
ujawniły wzrost o blisko 2%, 
jednakże wzrost ten był niż­
szy i to znacznie od tego, jaki 
notowano w okresie 8-letnim 
a wynosząsego prawie 36 pro­
cent. Prawie 50 procent z po­
wiatowych szkół średnich w 
powiecie miało niższe wpisy 
do tych szkół w 1974/75 roku, 
niż były w poprzednim roku 
szkolnym.

Postrzelono 
Klienta w Biurze
Klient został postrzelony w 

czasie walki z bandytami w 
biurze agencji ubezpieczenio­
wej Ed Machado. 3122 W. 
North. John Francis, lat 56, 
zam. 1585 N. Bell, był w biu­
rze z drugim klientem i trze­
ma pracownikami gdy wpadli 
dwaj bandyci. Francis zapy­
tał w hiszpańskim języku, czy 
to głupi żart. Gdy jeden z ban­
dytów zaprzeczył, Francis 
chciał go obezwładnić i w cza­
sie walki został postrzelony. 
Rannego przewieziono do szpi­
tala Elżbietanek.

obowiązany zarejestrować ją 
w Ratuszu. Sprzedawcy rów­
nież muszą poinformować 
każdego klienta, który kupu­
je nową lub zamienia starą 
broń, o zarządzeniach miej­
skich. Zwracamy uwagę, że 
przed nabyciem broni należy 
otrzymać zezwo lenie od 
władz stanowych w Spring­
field. Dopiero po otrzymaniu 
takiego zezwolenia można na­
być broń, wypełnić odpowie­
dni formularz i zarejestrować 
w Ratuszu.

Skradł Tabliczkę 
z Cudzego Auta

Patrick Pierce jechał autem 
— zaopatrzonym w nową ta­
bliczkę rejestracyjną na 1975 
rok, gdy zatrzymała go poli­
cja. Okazało się, że nie mając 
tabliczki, a wiedząc o termi­
nie, ukradł ją z Cadillaca. Ca­
dillac, zaparkowany pnr. 7427 
S. Phillips został skradziony 
przed tygodniem. Najgorsze 
jednak dla Pierce było stwier­
dzenie faktu, że sam jechał 
skradzionym autem. Patrolo­
wy Ted Kostick nie dał sdę 
przekonać, gdy Pierce powie­
dział, że termin upływał i mu- 
siał mieć nową tabliczkę. Zło­
dzieja aresztowano.

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 
w Dzień. Związkowym

GALVESTON, TEXAS. — 47-letni Ken Jones, któr, 
jest już dziadkiem, skromnie twierdzi, że nic jest ani 
lepszym zapaśnikiem aligatorów ani poskramiaczem wę­
ży. Całe szczęście, że gady i płazy o tym nie wiedzą! 
Codziennie Jones prezentuje w Sea-Arama Marineworld 
serię swoich sztuk. Spektakl kończy z rozzłoszczonym 
okularnikiem, którego całuje w kaptur. (UPI)

Koalicja Agencji Domaga Się 
Zreformowania Rady Szkolnej

Hurst.

Stan Uchwala $750,000 Na 
Edukacyjną Stację TV w Chicago

Kara Więzienia Za Posiadanie
Niezarejestrowanej Broni


